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Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica W ałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci cylko^ którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezui zas i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 e t ., 
drudzy 30 ct. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza,

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4. Rue Clśment 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń
ca grudnia w m i e j s c u  6 zł., pocztą 
8 zł.; ówiererocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni ( kt ó 
r z y  p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p 
ca  do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki", do
datek miesięczny do „Gazety Lwow
skiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenumero
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł 
półrocznie 2 zł., ówie óroeznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosi
my o wczesne ” 'dsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Od dnia ! 2go do ■jlgo Jfcerwea b. r. 
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p k o -  i r a c i c o w a
S inka eh 

J -.chodow ie,
V\ • u-a h i Łaś nv. Prze-
, v. ], w Rohatyn)

i\ o s a (•■ i z u ę u I  o u i : w Taurowie
p. Brzeżany), w Hruszowie i K łonicach 

(powiat Jaworów), w F>Romie (powiat Rze
szów).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Tiutkowie
’pow. Trembowla), w Wierczanaeh (powiat 
Stryj) .

Nadto panują w kraju następujące 
ihoroby stadne:

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  
i b J d ł a 1 w Dębicy (pow. Ropczyce), 

Wyżnianach, Poluchowie wielkim i_ Pię- 
■zeni i powiat Przemyślany), w Hryniowie

(pow. Bobrka), wWeissenbergu (p. Gródek), 
i w Łukawicy Niżnej (p. Stryj)

Z a r a z a  r a c i c o w a  u t r z o d y  c h le 
w n e j  na dworcu kolejowym w Oświęcimie 
(powiat Biała).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Gromniku 
f(powiat Tarnów), w Olchowczyku (powiat 
Husiatyn), w Opulsku (pow. Sokal), w De- 
mianowie (pow. Rohatyn), w Sułkowie (p. 
Wieliczka) i w Leonówce ad Majanów (pow. 
Złoczów).

Z a r a z a  s t a d n i c z a :  w Zamościu
ad Gliniany (pow. Przemyślany).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Komarówce 
i Dubszczu (puw. Brzeżany), w Janowie (p. 
Gródek), w Kozach wielkich (pow. Biała), 
w Binarowie (pow Gorlice), w Tuligłowaeh 
(powiat Jarosław), w Serafińcu (pow. Horo- 
denka), w Stojanowie i Hucie połonieckiej 
(pow. Kamionka), w Gorzycach (powiat 
Łańcut), w Smoluiku ad Lutowiska żpow. 
Lisko), w Sokolu (pow. Mościska), w Bła- 
szkowie (pow. Pilzno), w Janowicach (pow. 
Tarnów), w Martynowie nowym (pow. R o 
hatyn) , w Lisiatyczach (pow. Stryj), w 
Nowym dworze (pow. Sokal), w Wysocka 
niżnym i Libuchorze (pow. Turka), w Ujso
łach (pow. Żywiec).

Z c k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 19 czerwca 1883.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Juwów, 23 czerwi «.

Sejm dolno-.: .ILyacki, jakio już 
donieśliśmy, powalał przed trzema dnia
mi w sprawie decentralizacji kolejo
wej uchwałę następującą :

„Sejm arcyksięztwa Austryackie- 
go poniżej Anizy —  w zamierzonej de
centralizacji kolejowej, chociażby ona 
odnosiła się chwilowo tylko do dróg 
żelaznych pozostających w zarządzie 
państwa i chociażby zachowywała 
pewną podwładność względem jedne
go lub kilku organów centralnych,—  
uznaje wielkie pokrzywdzenie upraw
nionych interesów miasta Wiednia;

widzi w niej także coraz większe wzma
ganie się dążności odśrodkowych, po- 
konywających nawet wielkie przeszko
dy, lęka się, że sprzyjanie tym dążno
ściom sprowadzi nowe trudności dla 
jednolitej administraeyi i obawia się 
coraz większego wzajemnego rozbratu 
między ludami i osłabienia idei pań
stwa austryackiego. Sejm życzy sobie 
i spodziewa się, że przez wczesny od
wrót będą mogły być jeszcze oddalo
ne niebezpieczeństwa, które w ciężkich 
czasach mogłyby się okazać fatalnemi, 
i wtedy dopiero po niewczasie byłyby 
uznane*.

Któżby w sprawie tak prozaicznej, 
tak ściśle ekonomicznej i tak wcale 
niezdecydowanej jeszcze, jak decentra
lizacja 'koltjuwa, spodziewał się był 
tak bom . ̂ stycznej uchwały ? A u- 
chwała ta nie wytrzymuje jeszcze po
równania z motywującem ją sprawo
zdaniem komisyi, które stanowi tragi
komiczną dysertacyą de omnibus rebus 
et guibusdam aliis.

Sejm dolno-austryacki windykuje 
sobie w uchwale powyższej prawo o- 
skarźania rządu wrzekomo na podsta
wie § . 1 9  statutu krajowego, tak sa
mo, jak to uczynił w poprzedniej swej 
uchwale w sprawie noweli szkolnej, 
ale z mniejszą jeszcze o wiele słu
sznością. Paragraf 19 dozwala krytyki 
„ogłoszonych ustaw powszechnych i u 
rządzeń.* Nowela szkolna już jest o- 
głoszona, ale urządzenia w duchu de
centralizacji kolejowej nie są nawet 
rządowi jeszcze znane, tein mniej sej
mowi, więc tu krytyka nie ma nawet 
przedmiotu. Paragraf 19 dozwala kry
tyki pod względem oddziaływania u- 
staw i urządzeń na dobro kraju. Tym
czasem sejm dolno-austryacki w u- 
ehwale powyższej czuje się powołanym 
do krytykowania nieznanych urządzeń, 
ze stanowiska przeważnie interesów

państwa. A nakoniec urządzenia odno
szące się do administraeyi kolejowej 
należą wyłącznie do zakresu władzy 
wykonawczej, która odpowiada za nie 
tylko wobec Rady państwa. Wszystko 

| to nie przeszkadza „wiernokonstytu- 
cyonistom" datt7aó rządowemu komi
sarzowi sejmowemu sposobność do o- 
brony nie rządu —  bo rząd wzgardził 
oskarżeniem powyższem —  lecz kon- 
stytucyi, nieuszanowanej przez wła
snych jej twórców.

Rezolucya powyższa jest emana- 
cyą tego samego zamiaru, co poprze
dnia uchwała w sprawie noweli szkol
nej. Zamiarem tym zaś b y ło : zniewo
lić rząd prawie gwałtem do przedsta
wienia Najj. Panu konieczności roz
wiązania sejmu dolno-austryackiego, 
aby wyzyskać wrażenie, jakieby roz
wiązanie to wywołało w ludności, do 
agitacyi przeciw rządowi, —  agitacyi, 
zmierzającej do wywołania objawów 
niezadowolenia ludności z rządu teraź
niejszego. Rząd nie lęka się wpraw
dzie podburzania ludności przeciw so
bie, ale na cóż dawać w ogóle sposo
bność do agitacyi i na cóż sprawiać 
agitatorom te przyjemność, że nie za
wiodła ich rachuba co do rozwiązania 
sejmu? Właśnie dla tego, że rządowi 
rachuba te nie jest tajną, pragnieniu 
ich nie staJ się zadość. Sejm rozwią
zany n ie1" stał, lecz tylko, jak doniósł 
wczorajszy telegram, —  zamknięty.

SPRAWY IOEARCHII
Korespondent wiedeński Bohemii do

nosi w najnowszym liście, że obrady nad 
reorganizacyę przedlitawskiej obrony krajo
wej wydały już pozytywne rezultaty i że 
zastosowanie organizacyi obrony krajowej do 
zmienionej organizacyi armii czynnej, należy 
uważać za rzecz skończoną i we wszystkich

KROMA TEATRALNA
IV.

Laube, najgenialniejszy może z dyre
ktorów tegoczesnych i zarazem jeden z naj- 
iitalentowańszych pisarzy dramatycznych nie
mieckich , powiedział kiedyś , że nowe tea- 
tra zajęte sprawianiem rekwizytów, malowa
niem dekoracyj i angażowaniem artystów, 
zapominają zwykle o te.m, co w teatrze jest 
najważniejszem, o... poecie. Nie można tego 
powiedzieć o odnawiającej się obecnie sce
nie lwowskiej. Tu pomyślano naprzód o za
pewnieniu sobie współudziału autorów dra
matycznych. Zaznaczyliśmy już poprzednio, 
że usiłowania dyrekcyi przy tworzeniu re
pertuaru zasługują na szczere uznanie i go
rące pochwały. Dzisiejszy kierownik objąw
szy nagle zarząd teatru , nietylko iż energi
cznie łamał się i łamie dotąd jeszcze z wie
lu trudnościami i przeciwnościami materyal- 
nej natury, zaopatrując pusle składy, garde
roby i rekwizytornie w nowe dekoracye, ko
stiumy, mebli/ i przybory sceniczne, aje nie 
pominął także i duchowej, najważniejszej 
strony przedsiębiorstwa. W działalności jego 
na każdym kroku widnieją dobre chęci. Że 
zaś repertuar nie nosi na sobie dotąd cha
rakteru programowego, że nie rozwija się 
według z góry obmyślanego planu , to już 
nie wina dyrektora, ale okoliczności, które 
nieprzygotowanemu kazały objąć przewodni
ctwo nad instytucyą nader skomplikowana, 
wymagającą tradycyjnych przykładów i do
statecznego czasu do ukształtowania się na
leżytego.

W pierwszej naszej kronice przyrzekli
śmy czytelnikom pomówić szerzej —  przy 
zdarzonej sposobności -  o repertuarze tea
tru lwowskiego, „jaki być może i być powi
nien*. Dziś, kiedy wolni jesteśmy od obowiąz
ków sprawozdawcy i recenzenta, chwytamy 
w lot pomyślną chwilę, aby rozpocząć poga
dankę w tym ważnym przedmiocie; bo cho
ciaż w ciągu tygodnia ukazały się na naszej 
scenie nowe sztuki , o jednej z nich mówić 
nam riie wypada, a o ostatnich —  wczoraj 
po raz pierwszy przedstawionych — rozpi- 
szemy się szerzej w kronice następnej. Prze
chodzimy zatem wprost do tego, co nam naj
bardziej leży na sercu.

Wszyscy niemal jednomyślnie -  na
rzekamy, że literatura nasza tak bogata w 
różnych piśmienniczych rodzajach , w dziale 
dramatycznym, nie dorównywa obcym. Żeby 
mogło byc inaczej, potrzeba przedewszystkiem 
aby publiczność naprzód, następnie teatra 
popierały wszelkie usiłowania piszących. Dla
tego też sztuki oryginalne, stanowić powin
ny podstawę i fundament repertuaru. Pe
wna rozsądna pobłażliwość, a nawet stron- 
ność w tym kierunku, niezawodnie będzie 
ocenioną bardzo przychylnie przez tych, któ
rzy wiedzą , że Kraków nie w jeden dzień 
zbudowany i żê  inne narody tylko samolu
bną wyłącznością i sympatyą bez granic dla 
produkcyi rodzimej, wytworzyły dzieła zna
komite i znakomitych pisarzy. Nadto dla da 
nia jasnego wyobrażenia jak stosunkowo szyb
ko, przy nader trudnych warunkach, krępu- j  

jących teatr polski, rozwijała się nasza dra- j  

matyczna działalność piśm iennicza, dobrze 
byłoby przedstawiać publiczności całkowity 
obraz tej działalności w jej historycznym roz
woju. Teatr lwowski dając inieyatywę w tym 
względzie, pięknieby się zasłużył literaturze 
i słuchaczom swoim. Pewni jesteśmy, że su

mienne i staranne przedstawienie Odprawy 
posłów Kochanowskiego, obudziłoby nawet 
wśród szerszej publiczności żywe zajęcie. 
Sarmatyem i Fircyk w zalotah  Zabłockiego, 
nie samą archeologiczną pleśnią przyciągnę
łyby widzów. W dziełach Stanisława Bogu
sławskiego — tylko w Warszawie dobrze zna
nego ._  łatwo wybrać komedye dziś jeszcze 
przemawiające do serca i budzące swym żoł
nierskim dowcipem śmiech rozlegający się 
głośno. Zosia Przyhylanka Fryderyka hr. Skarb
ka, przy szczęśliwej obsadzie, wywarłaby wcale 
silne wrażenie. Repertuar Korzeniowskiego, 
niesłusznie lekceważony przez najnowszą kry
tykę , mieści w sobie kilka pereł niemałej 

I wartości, że tu wymienimy tylko „Żydów“ 
i „Andrzeja Batorego“ . Niemal cały Aleksan- 

! der hr. Fredro (ojciec) przesuwać się powi- 
i nien od czasu do czasu po deskach sceni- 
, cznyc-h polskich , on je bowiem uświetnił,
' on opromienił niegasnącym blaskiem. Czy 
! można zapomnieć o Słowackim , które

go dramata płoną nieustannie ogniem pra
wdziwej siły dramatycznej ?... czy cudny Mi- 

' ckiewiczowski ułamek Konfederatów^ nie po- 
| winien zdobić repertuaru ?... A Krasiński? We- 
1 dług naszego przekonania Irydion da się do
skonale u a r a n ż o w a ć  na scenę, stokroć ła
twiej i piękniej od drugiej ezęśoi Fausta, któ
rą już prawie wszystkie pierwszorzędne tea
tra niemieckie przedstawiły. Nieśmiertelne 

’ dzieło autora ̂ Przedświtu, posiada stokroć wię
cej warunków scenicznych od filozoficznego 
poematu Góthego. Przelotnie znacząc wyty
czne punkta dawnego lub nieesploatowane- 
go repertuaru polskiego, pomijamy wiele u- 
tworów i wielu pisarzy; reżyserya jednakże, 
po zbadaniu właściwych im przymiotów i za
let , pominąć ich nie powinna. Nie mówimy 
aby to wszystko dać od razu , nasycić —  a 
może p r z e s y c i ć — tem publiczność. Broń

Boże ! Ułożywszy jednakże przed nadejściem 
sezonu jesiennego, plan zimowej teatralnej 
kampanii, łatwo byłoby, korzystając z prze
widzianych rocznie literackich lub uroczy
stości dziejowych , wytworzyć repertuar hi
storyczny, który nieroszcząc pretensyi de co
dzienności, rozsuwałby po za c o d z i e n n y m ,  
tło szlachetne i poważne. Ten zasób, to boga
ctwo moralne podniosłoby znaczenie nasze
go teatru , podwyższyłoby poziom jego nad 
pospolitą powszedniość, w jakiej ugrzęzły 
sceny polskie, nawet niegdyś dobrze i sta
rannie kierowane. Nie potrzebujemy zdaje 
się dodawać, że przy takiem przedsięwzięciu 
potrzeba postępowo i umiejętnie stosować doń 
siły personalowe, zaprawiać je stopniowo i 
czynić zdolnemi do zadań najtrudniejszych — 
jakiemi są wszelkie ożywienia utworów pię
knych ale przebrzmiałych —  bacząc pilnie, 
w jaki sposób korzystać wypadnie z wykształ
cenia. zamiłowania do sztuki i talentu akto
rów. Ale przy artystach , jakich teatr nasz 
posiada, zadanie to nie wydaje się nam wcale 
trudnem.

Po repertuarze własnym, najbliższy nam 
jest francuski, z niego też teatra nasze czer
pią pełną dłon ią , ze względu na smak 
publiczności, która — do pewnego stopnia 
słusznie — się w nim lubuje. Utwory fran
cuskiej muzy dramatycznej są przedewszy
stkiem sceniczne, a sceniczność ta —  często 
ich jedyna zaleta — posiada taką siłę po
nęty i taki urok niewypowiedziany, że wal
czyć przeciw niej lub stawiać jej zapory by
łoby szaleństwem , donkixotowską walką z 
wiatrakami. Ale i tu także dla nowości z bie
żącej chwili, będących główną atrakcyą sce
ny i koniecznością kasową, należy wytworzyć 
tło poważniejsze, nie sięgrjące nawet do zbyt 
odległych czasów. Nieporuszając Moliera z pu- 
łek bibliotecznych, dla którego potrzeba wy-



szczegółach uregulowaną. Projektowane prze
noszenie batalionów obrony krajowej do o- 
kręgowych stacyj uzupełniających (Ergdn- 
zungsbezirksstationen) tych pułków piechoty 
armii czynnej, w których terytoryum one 
się uzupełniają, jest już w toku; różne ko- 
misye, których zadaniem jest adaptacya ko
szar i magazynów dla batalionów obrony 
krajowej, ewentualnie ich kadr, rozpoczęły 
już swoje czynności w odnośnych okręgo
wych stacyach uzupełniających wspólnej 
armii. Przy większych okręgach, takich na 
przykład, które dostarczają po dwa bataliony 
obrony krajowej, zostaną w jednej stacyi 
pomieszczone dwa sztaby batalionowe i dwie 
kadry. Niemniej postanowioną jest rzeczą 
ustanowienie tak zwanych inspektorów o- 
brony krajowej w obrębie każdej komendy 
Korpuśnej. Nominacya ich nastąpi najpóźniej 
z początkiem przyszłego roku Na posady te 
zostaną* powołani najstarsi rangą pułkownicy 
obrony krajowej, którzy będą mogli awan
sować na generałów, co dotychczas miało 
miejsce tylko w wypadkach nadzwyczajnych. 
W  skutek ustanowienia takich inspektorów 
zostaną uwolnieni od dotychczasowych obo
wiązków inspekcyjnych zastępcy komende
rujących generałów, ewentualnie komendan
tów korpuśnych. Znaczenie i zakres działa
nia adjutantur komendy obrony krajowej 
zostaną znacznie ścieśnione, a na posady te 
nie będą powoływani, jak dotychczas pułko
wnicy i podpułkownicy, lecz majorowie, lub 
najstarsi rangą kapitanowie. Komendantem 
obrony krajowej pozostanie i nadal komen
dant korpuśny. Projektowane łączenie trzech 
lub czterech batalionów obrony krajowej w 
jeden pułk obrony krajowej, nie dozna 
uszczerbku przez mianowanie inspektorów.

SPRAWY ZAGKAIIGZ1E
(P rojekt kościeluo-politycsziiy).

Wczoraj Izba pruska rozpoczęła o- 
rady nad przedyskutowanem już przez ko- 
misyę przedłożeniem kościelnem. Dzienniki 
katolickie są w ogóle zadowolone z rezulta
tu obrad komisyi, piszą bowiem, że projekt, 
tak, jak wyszedł z komisyi, nie sprzeciwia 
się ani zasadom Kościoła, ani też nie wy
wiera na Stolicę św. żadnego nacisku, ani 
przymusu i nie wiąże jej w niczem. Po od
rzuceniu przez komisyę artykułu IV (który 
mówi o prawie rządu odrzucania kandyda
tów duchownych, którzy ze względów oby
watelskich lub państwowych, przedewszyst- 
kiem zaś z braku odpowiednich studyów nie 
wydają się być uzdolnieni do piastowania u- 
rzędu duchownego), pozostała część proje
ktu, jak to zauważają organa katolickie, ma 
po prostu charakter tymczasowej ustawy, 
której przeznaczeniem jest zaradzić gwałto
wnym potrzebom duchownym. Pisma poznań
skie nie wątpią, że Koło polskie będzie g ło 
sowało solidarnie za ustawą, bo chociaż 
chwilowo nie może ona przynieść W. Ks 
Poznańskiemu zbyt wielkich korzyści, to w 
każdym razie ustawa jest w ogóle wśród o- 
becnych warunków dia Kościoła korzystną, 
przynosi ulgi dla Prus Zachodnich, Wseho-

jątkowych wykonawców i wyjątkowego en
semble , jaki tylko Comedie franęaise mieć 
może; nie mówiąc o Racinie i Corneillu lub 
o Regnardzie, Marivaux i Sedainie, — w któ
rych czerpać można tylko wtedy, kiedy się 
pragnie wyszukać roli mającej uwidocznić i 
uwydatnić szczególny talent jednego z wybi
tnych artystów lub artystek, — od Ileaumar- 
chais’go zacząwszy, a przechodząc do naj
nowszej epoki, wybrać wypada w olbrzymim 
repertuarze francuskim sztuki trwałe, wypró
bowanej mocy, pióces de resislance, — że aż 
z kulinarno-żargonowej gwary użyjemy wyra
żenia, jasno myśl naszą malującego : Każda 
z nich musi być rozbeefem albo sztuką-mięsa 
repertuarowego menu . Nigdy nie starzejące 
się Wesele Figara jest prototypem takich u- 
tworów. W  dziełach E. Scriba i A. Du- 
mas’a (ojca) da się to i owo w , szukać ze 
względu na sceniezność pierwszego, lub na 
polot wiecznie świeżej wyobraźni autora Trzech 
Muszkieterów. Wiktor Hugo musi być pomi
nięty, bo dramata jego pełne romantyczne
go patosu, nic a nic nie mają wspólne
go z prawdą i prawdopodobieństwem sce- 
nicznem. Piękne, tylko prześliczną harmo
nią oryginalnego wiersza, w bladych prze
kładach wydają się bardziej c h i ń s k i e m i 
c i e n i a m i  aniżeli wszystkie c h i ń s k i e  s y l 
w e t k i  twórcy Kamaraderyi, Więzów i Szklan
k i wody. Kazimierz Delayigne, który w naj
gorętszych czasach r o z c z o c h r a n e j  lite
ratury, umiał zachować miarę —  może co
kolwiek zbyt chłodną; —  na polskich scenach, 
z powodu doskonałych tłómaczeń Krystyna 
Ostrowskiego i Wacława Szymanowskiego, 
zdobył sobie racyę bytu. I Ludwik X I  — 
którego, mówiąc nawiasem, bardzo pięknie 
gra p. Żelazowski — i Dzieci Edwarda, ile 
razy tylko były wykonane przez artystów 
pierwszorzędnych, cieszyły się zawsze w Pol-

dnich i Szląska, a co do zastępstwa w pa
rafiach osieroconych może i w Księstwie 
także okazać się pomocną. Wreszcze zmusza 
ona niejako rząd do dalszych rokowań ze 
Stolicą św.

W związku z nową ustawą poruszono 
w dziennikach sprawę obsadzenia parafij ka
tolickich za pomocą księży t. z. odwołalnych. 
Z tego powodu pisze Ńordd Mig. Ztg:. 
„Kościół zniweczyłby własnemi rękami wpływ 
swój na lud katolicki, gdyby dopuścił do te
go, by plebani wymarli, a ich miejsce za
jęli wszędzie odwołalni wikaryusze. Tylko 
stali proboszcze są reprezentantami wpływu 
Kościoła, a Kościołowi brakłoby szybko kan
dydatów do stanu duchownego, gdyby tylko 
chciał się posługiwać księżami, których w 
każdej chwili można odwołać z parafii."

Na to odpowiadają pisma katolickie, że 
dopóki sprawa t. z. Anzeigepflichł nie zosta
nie dokładnie i stanowczo uregulowaną, bi
skupi będą obsadzali na początek urzędy du
chowne tylko księżami odwołalnymi. Postać 
rzeczy zmieni się dopiero, gdy obowiązek 
notyfikacyi zostanie dokładnie uregulowany.

(Ikcmonstracye polityczne w Anglii.)
Dawno już nie nastręczyło nic opinii 

publicznej w Anglii tak pożądanego żywiołu 
do ożywionych rozpraw i sporów, jak ob
chód jubileuszu jednego z deputowanych par
lamentu. Jubileusz Brighta stał się nie dniem 
Brighta, jak go Anglicy nazwali, ale tygo
dniem Brighta, a obecnie zaczyna się prze- 
obiażać w wielką demonstracyę polityczną 
stronnictw. Przyczyną tego były dwie mo 
wy Brighta, w których poruszył dwie nader 
żywotne kwestye dla Anglii, kwestyę budo
wy drugiego kanału suezkiego i tunelu ka- 
letańskiego, któryby połączył Anglię z Fran- 
cyą koleją żelazną podmorską. Jedna z tych 
mów była nawet przyczyną interpelacyi w 
parlamencie i wniosku, ażeby jubilata z Bir- 
mingUamu wezwrać do odpowiedzialności za 
naruszenie przywilejów parlamentarnych. 
Wniosek ten wprawdzie upadł znaczną wię
kszością, ale tern natarczywiej za to rozpo
częły walkę stronnictwa na zgromadzeniach 
i w prasie. Zwolennicy systemu mancbester- 
skiego w handlu urządzili demonstracyę. W 
objawach tych przyjął udział nawet minister 
spraw zagranicznych, lord Granville, a obe
cnie nie ma prawie dziennika w Anglii, któ
ryby nic podawał rozlicznych mów i komen
tarzy lub artykułów wstępnych z okazji prze
mówień Brighta. Anglicy przebaczyli wiele 
„apostołowi pokoju", jak nazwano Brighta, 
ale nie mogli; mu przeba zyć, gdy nazwał 
zwolenników tunelu „półgłówkami". To g łó 
wnie spowodowało interpelacyę w parla
mencie.

Pierwsza mowa o kanale suezkiin w 
porównaniu z drugą, o tunelu, odznacza się 
większym już taktem, lubo koła finansowe, 
które już opracowały projekt budowy dru
giego kanału suezkiego, nie podzielają zapa
trywań Brighta W sprawie tej rzekł Bright 
między innem i:

„Gdybyśmy usiłowali rozpocząć budo
wę kanału suezkiego tylko na własną rękę 
i utrzymać go tylko dla siebie, to spowodo 
wałoby to niezmierne naprężenie w stosun-

sce wielkiem powodzeniem. Uroczy Alfred 
de M usset, zupełnie wygnanym być nie 
może. bo Die jest bezwzględnie szkodliwym. 
Już dziś chorobliwych jego mar i wyobra
żeń nikt nie bierze na seryo, wszyscy zaś 
zachwycają się cudną formą, jakiej równej 
nie znamy w żadnej literaturze dramatycznej. 
Na fond repertuarowe jednakże doradzamy 
przedewszystkiem E. Augiera , znakomitego 
myśliciela i komedyopisarza-poetę. Nie po
trzebujemy chyba dodawać, że w dziełach 
A. Dumaski (syna) i Wiktoryna Sardou znaj
dują się utwory jak : Półświatek i Przyjaciel 
kobiet, Safanduly i Nasi najserdeczniejsi, które 
każdy, choćby najbogatszy repertuar, są w 
stanie przyozdobić. Nawet pani P. Sand nie 
należy pomijać zbyt pogardliwie. Znakomita 
powieściopisarka stworzyła parę sztuk tea
tralnych pełnych myśli )  wcale żwawo ru
szających się na scenie. Ale... ale .. słówko 
jeszcze o codziennym repertuarze francuskim. 
Zadaniem jego jest zasilać kasę; otóż zasi
lać ją będzie pewnie tern skuteczniej o ile 
stanie" się najświeższym— ma się rozumieć — 
dla nas. Niechże dyrekcya ze "względu na 
własne dobro, wyprzedza wszystkie inne tea- 
tra polskie w pozyskiwaniu oryginałów i po- 
spiesznem a starannem ich przetłómaczeniu. 
Łatwo to osiągnąć, porozumiawszy sią z agen- 
cyą „Towarzystwa pisarzy dramatycznych 
francuskich", znajdującą się w Wiedniu. Kie
dy bez tej ospy obejść się nie możemy, od
bywajmy ją przynajmniej o ile się da naj
prędzej.

O ile teatr nasz czerpać może i powi
nien z innych obcych literatur, pomówimy 
przy sposobności w jednym z następnych 
fejletonów, kiedy jak dziś wolni będziemy od 
sprawozdawczych obowiązków.

Oegon.

kach pomiędzy Anglią a Franeyą. Nie wą
tpię, że lord Granville postąpi w, tej mierze 
trafnie, gdyż wie, że mogłoby to zagrażać 
harmonii europejskiej. Wkrótce po otwarciu 
kanału istniał projekt oddania administracyi 
jego w ręce komisyi międzynarodowej i u- 
trzymania wolnej żeglugi dla wszystkich na
rodów. Roztrząsałem ten projekt, kiedym je 
szcze był członkiem rządu z wielu kolegami 
w gabinecie, nie mogliśmy się jednak wyka
zać rezultatami dodatniemi. Zauważyłem 
wszelako, że skoro angielskim mężom się 
zdaje, iż wschodnie nasze państwo jest nie
co zagrożone, to tracą zwykle głowę. Tej 
obawie przypisać należy wojnę krymską, woj
nę w Afganistanie i kampanię przeszłorocz- 
ną Właśnie co do ostatniej wojny, to jedy
nie skutkiem obudzonego podejrzenia, że ka
nał suezki jest zagrożony, zbombardowano 
wielkie miasto i wywołano w następstwie 
opłakania godną katastrofę. Ja mniemam, że 
żadne z państw nie uczuwa skłonności mię- 
szania się do rządów w Indyach. Do omó
wienia kwestyi kanału suezkiego potrzeba 
spokojnych umysłów i rozsądku Zechciejmy 
uważać Francyę za sprzymierzeńca i staraj
my się o ile możności wspólnie z rządem i 
narodem francuskim rozwiązać sprawę, która 
pokaże się małą i nic nieznaezącą, jeżeli 
traktowana będzie z odpowiednim spokojem 
a która przybierze groźne i olbrzymie roz
miary, jeżeli ją traktować zechcemy, jak wie
lu już w Anglii doradza".

O tunelu kaletańskim rzekł Bright: 
„Twierdzę, że wszyscy, mężowie, kobiety i 
dzieci zjednoczonego królestwa Wielkiej Bry
tanii mają w tern interes, ażeby tunel zo
stał zbudowany, i mam nadzieję, że śm ie
szne, potworne, niedorzeczne i popłoch roz 
siewające sprawozdania, które przedstawiła 
kotnisya rzeczoznawców parlamentowi, zosta
ną przez rozsądnych naszych rodaków od
rzucone bez zwrócenia na siebie uwagi. W szy
stkie te argumenta, których tu używam, nie 
wywrą wpływu w Izbie wyższej i w Izbie 
gmin. Ale sprawę taką musi naród sam roz 
strzygąc. Tutaj mamy sposobność ochronić 
tysiące a w ciągu wieku miliony ludzi na
szego narodu od śmiertelnej trwogi o życie 
drogich osób, które odbywają dziś podróż na 
okrętach przez kanał Zastanówcie się, czem 
ma być ten tunel? Oto drogą podmorską 
około 20 mil długą. Otóż jabym siebie i 
każdego skazał do domu w Bedlam (zakład 
szalonych), fctoby utrzymywał, że my, 35 mi
lionowy naród, a w tej cyfrze mieści się 8 
milionów dorosłych mężów, nie potrafimy 
obronić pieczary o 20 milach długości"

(Z a ta rg  fr a n c u s k o -c h iń s k i) .
Pomimo licznych tak ze strony nieza

wisłej prasy, jakoteż i półurzędowych orga
nów, wyjaśnień wzniecających lub uśmie
rzających obawy z powodu nieporozumień 
dyplomatycznych między Francją a China
mi, żaden z dzienników nie podał dotych
czas bliższych szczegółów' o stosunku wła
ściwym Chin do Auamu i jak się zapatruje 
rząd chiński na traktat zawarty przez władcę 
Anamu z Franeyą. Zadanie to spełnia ponie
kąd korespondent petersburski W ien-r Allg. 
Ztg., który podczas, pobytu margrabiego 
Tsenga w Petersburgu miał sposobność ro
zmawiać z dyplomatą chińskim i bardzo 
trafnie, nie prosząc o odkrycie tajemnic dy
plomatycznych, zażądał wprost tylko okre
ślenia wzmiankowanego powyżej stosunku 
Odpowiedź Tsenga jest tembardziej ważną, 
że w ostatnich dniach obiegały także po
głoski, jakoby Chiny starały się o poparcie 
rządu rossyjskiego, lub że przygotowuje się 
koalieya Rossyi i Francy i przeciw Chinom 
Z wyjaśnień podanych przez Tsenga wynika, 
że pogłoski te i domysły nie miały żadnej 
podstawy. Wątpliwą jest natomiast rzeczą, 
jaki obrót jlla Francji przybierze kwestya 
Auamu. Świat dyplomatyczny dobrze cha- 
rak ty ryzuje niepewność sprawy politycznej, 
gdy daje jej nazwę „kwestyi1’ , zagadnienia, 
które dopiero przyszłość ma rozwiązać. Nim 
to nastąpi, podaje korespondent wspomnia
nego wyżej dziennika następującą w tej kwe
styi rozmowę :

Korespondent: Panujący Anamu nazy
wany jest to królem, to cesarzem, jakiż wła
ściwie tytuł przyznają mu Chiny?

Dyplomata : My nie nazywamy go ani 
królem, ani cesarzem, gdyż uważamy go za 
lennika państwa Niebieskiego, od dwóch 
wieków bowiem każdy panujący Anamu jest 
obowiązany do opłacaniu haraczu, który się 
składa z materyj jedwabnych i płócien, tu
dzież z kory chińskiej. Od wieków także 
każdy despota Anamu wprowadzony jest na 
stolicę przez posła chińskiego i utrzymuje 
stosunki ze zwierzchnikiem swoim za po
średnictwem wicekróla, a fakta te zostały 
niejednokrotnie i przez Francyę uznane. Do
piero w r. 1874 dała mu Francya tytuł 
króla Anamu.

Korespondent: Gdy Anam opłaca ha
racz Chinom, to jakież zobowiązania mają 
Chiny wobec swego lennika,?

Dyplomata: Zobowiązań tych dopełniły 
Chiny w latach 1876 i 1878 a zatem we 
dwa lata po podpisaniu traktatu pomiędzy

Franeyą a Anamem; podówczas bowiem na 
wyraźne życzenie despoty Anamu, wysłały 
Chiny swe siły zbrojne, ażeby stłumić roz
ruchy, wybuchłe w Anamie.

Korespondent: Czy Chiny przystąpiły 
do międzynarodowego traktatu pomiędzy Fran
cją  a Anamem?

Dyplomata: Wiadomo panu, że w ta
kim samym stosunku zależności od Chin jak 
Anam, znajduje się Korea. Cesarz chiński 
mógł zatem pozwolić na to Anamowi, na co 
pozwolił Korei, pod warunkiem jednak uzy
skania najpierw aprobaty Chin. Anam omi
nął ten warunek i dla tego Chiny kwestyo- 
nują traktat. W żadnym wypadku zaś nie. 
mógł cesarz Chin pozwalać na to, żeby 
Anam udawał się o pomoc zbrojną do Fran
c ji.

Na pytanie, czy Chiny protestowały 
przeciw traktatowi i aneksyom francuskim, 
odpowiedział dyplomata chiński: Protestu
formalnego nie podnoszono, lubo staraliśmy 
się zwlekać rokowania z powodu stypulacyj 
traktatowych Chiny znajdowały się podów
czas w niewygodnej pozycyi pod presyą an
gielsko - francuskiej wyprawy, prócz tego 
mieliśmy rewolucję w Taipping. Byliśmy 
zawsze gotowi porozumieć się z Franeyą, ide 
Francya do dziś nie zrobiła ani jednego kro
ku celem dojścia do jakiegoś porozumie
nia. Zaraz po rozpoczęciu urzędowej ko- 
respondencyi oświadczyła Francya z góry, że 
nie uwzględniając Chin, wkroczy do Anamu, 
a dziś stara się udowodnić, źe Chiny nie 
mają prawa zwierzchnictwa nad Anamem. 
Zapomniano się tak dalece, że oświadczono 
urzędownie, jakoby kwestya Anamu i Ton- 
kinu, była jedynie kwestya między Francją 
i Anamem, która Chiny wcale nie obchodzi.

Korespondent: Jakaż jest treść poro
zumień między pp. Bourre a Li-Tsung-tjang?

Dyplomata : Chiny pomimo swego le
galnego zwierzchnictwa nad Anamem, uwzglę* 
dniając zatarg, gotowe były rozpocząć roko
wania z nadzwyczajnym posłem francuskim 
i upoważniły do tego ze swej strony p. Li- 
Tsung-tjang. Obaj reprezentanci zgodzili się 
na taką kombinacyę, że pociągnąwszy ideal
ną linię demarkacyjną, uznali, iż to, co się 
na południe od tej linii znajduje, należy do 
protektoratu francuskiego, a to co na północ, 
do protektoratu chińskiego. Następnie jednak 
zarzuciła. Francya panu Bourrć, że był zbyt 
powolny dla Chin , co nawzajem Chiny za
rzucały swemu pełnomocnikowi wobec Fran- 
eyi. To są główne trudności w całej tej 
sprawie.

Korespondent: Jakież warunki mogą 
doprowadzić do tymczasowego porozumienia?

Dyplomata : Najprostsze. Skoro Fran
cya zechce zrezygnować i ustąpić z Tonkinu, 
to sprawa będzie załatwiona. Jeżeli jakakol
wiek opieka tutaj potrzebna, to prawo opie
ki z natury rzeczy przypada Chinom. W  ta
kim razie byłyby Chiny gotowe otworzyć za
toki Anamu okrętom całego świata. Jest to 
ustępstwo wielkiego znaczenia, któreby mu
siała i Francya uczynić w razie anneksyi 
tego kraju.

W końcu zapewniał T sen g , że jedzie 
do Francji z zamiarami pokojowemi i że w 
każdym razie, zanimby Chiny zdecydowały 
się na wojnę, podniosłyby najpierw protest, 
ponieważ Chiny są przedewszystkiem zwo
lennikami pokoju.

K R O  S I K A
“  Najj. Pan raczył najłaskawiej ze Swej 

prywatnej szkatuły udzielić gminie Seneczów, 
w powiecie dolińskim, zapomogi 50 zł. na od
budowanie cerkwi.

— Hektorem uniwersytetu lwowskiego 
na rok szkolny 1883/4 został na dzisiejszem 
posiedzeniu elektorów wybrany prof. dr. Edward 
Rittner.

— Popis uezniów konserwatorium
galic. towarzystwa muzycznego odbędzie się w 
sali koncertowej (gmach teatralny) w dniach 
25, 26, 27 i 28 b. m. w następującym po
rządku W poniedziałek dnia 25, godzina 9 
rano: for epian, oddział elementarny, klasa prof. 
R oppitz ; harmonia, oddział przygotowawczy, 
klasa prof. Slomkowskiego; harmonia, oddział 
wyższy, klasa dyr. Mikulego ; kurs nauczyciel
ski, klasa dyr. Mikulego. Po południu, 4 go
dzina : fortepian, oddział wyższy, pierwsza klasa, 
dyr. Mikulego (uczniowie, którzy w tym roku 
szkolnym do konserwatoryum wstąpili). We 
wtorek, dnia 26, godzina 9 rano: fortepian, 
oddział średni, klasa prof. Kozłowskiego; śpiew 
solowy, klasa prof. Gerbieza. Po południu, 4 
godzina: fortepian, oddział wyższy, klasa dyr. 
Mikulego; śpiew solowy, klasa prof Gerbieza. 
W środę, dnia 27, godzina 9 rano: śpiew chó
ralny, klasa prof. Sierosławskiego, fortepian, 
oddział średni, klasa prof. Sierosławskiego. Po 
południu, 4 godzina: skrzypce, klasa pr. f. 
Wolfstliala; fortepian, oddział wyższy, klasa 
dyr. Mikulego. We czwartek, dnia 28, godzina 
9 rano: organy, klasa prof. Schwarza: forte
pian, oddział średni, klasa prof. Slomkowskiego ; 
wiolonczela, klasa prof. Wollmanna. Po połn
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dniu, 4 godzina: fortepian, oddział wyższy, 
Masa dyr. Mikulego. Wreszcie w piątek, d. 29,
0 godzinie 12 rozdawane będą w sali koncer
towej nagrody i przyznawane pochwały uczniom 
konserwatoryum, których komisya egzamina
cyjna za celujących uznała.

—  W  zakładzie głuchoniemy cli po
pis roczny uczniów odbędzie się dnia BO b. m. 
Zarząd zakładu zaprasza na ten popis rodziców
1 krewnych głuchoniemej dziatwy, tudzież szer
szą publiczność.

—  Zarząd Krynicy wydał pierwszą 
listę gości kąpielowych. W dniu 15 b. m. ba
wiło tam 130 rodzin złożonych z 288 osób na 
kuracyi, a 108 rodzin, złożonych z 108 osób 
na świeżem powietrzu.

—  Uzupełniający wybór jednego 
członka Bady powiatowej w Tarnobrzegu z grupy 
większych posiadłości rozpisano na dzień 27 lipea 
bież. roku. Wybór ten odbędzie się _w mieście 
powiatowem o godzinie i w lokalnosciach, wska
zanych w kartach legitymacyjnych, które do
ręczy wyborcom c. k. starostwo.

§ Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
maju bież. roku następujące cyfry: Z końcem 
kwietnia było chorych 520, przybyło w maju 
909, było przeto ogółem leczonych 1.429. 
Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 640,
z polepszeniem zdrowia 15B, nieuleczonych 74, 
umarło 81; ubyło tedy razem 938. Pozostało 
z końcem maja 4ńl chorych.

—  Oficyalne panowanie lata rozpo
częło się z dniem wczorajszym dotkliwem zi
mnem. Dziś ociepliło się cokolwiek, lecz powie
trze jest dżdżyste, a barometr opadł znowu na 
słotę.

*** Własną żonę zabił włościanin Semko 
Kępski w Jezierzance, w powiecie złoczowskim. 
Przyczyna zbrodni niewiadoma. Mordercę ujęto 
i  odstawiono do sądu w Zborowie.

*** W  kopalni nafty w Męcinie wiel
kiej, w powiecie gorlickim, utracił życie sku
tkiem uduszenia się w jednym z szybów robo
tnik Józef Szpyrka. Przeciw zarządowi szybu 
wytoczono dochodzenie karne.

*** Pożar lasu. w lesie dworskim w 
Bełżcu, w powiecie rawskim, mimo energiczne
go ratunku włościan miejscowych pod kiero
wnictwem leśniczego, zniszczył pożar obszar 
dwumorgowy, położony nad granicą rossyjską. 
Przyczyna pożaru dotąd nie mogła być spra
wdzona, jak się zdaje jednak, była nią nieo- 
■ -użn< r iskiej «r„aj granicznej lub
i .zom rników wódki.

Grady i nawałnice w ubiegłym 
y"ndn.u zJL..’ "  urn'11 lul „w e j dotkliwe 

Bpusto«z*ni» w ziemief. dach gmin i
ouszarow uworskich powiatu bocheńskiego ; trzy
nastu gmin powiatu brzeskiego; dziesięciu gmin 
powiatu cieszanowskiego ; 28 gmin powiatu gry- 
bowskiego, gdzie miejscami woda spłukała zie
mię urodzajną i zamuliła pola i łąki, z lasów 
zabrała drzewo i wciskała się do wielu domów 
mieszkalnych ; dalej w ziemiopłodach przeszło 
40 gmin i obszarów dworskich powiatu jasiel
skiego, dwóch gmin powiatu liskiego, 10 gmin 
powiatu rawskiego, oraz kilku gmin powiatu 
rzeszowskiego. Wszędzie zarządzono likwidacyę 
szkody, celem, przyznania poszkodowanym rol
nikom ulg podatkowych. Nie brakło zresztą 
niestety także ofiar w ludziach. I tak na pa
stwisku w Ciężkowicach, w powiecie chrzanow
skim rażony został podczas burzy piorunem 
18-letni parobek Franciszek Ślusarczyk i utra
cił życie na miejscu; w lesie pod Nowemsio- 
łem, w powiecie cieszanowskim, zabita została 
spadającym konarem, który wicher odłamał, 
izraelitka Chana Muller, która zaskoczona bu
rzą w drodze schroniła się pod drzewo: a w 
Jeżowie, w powiecie grybowskim, przygnieciona 
została na śmierć zerwanym przez burzę da
chem stodoły 28-letnia dziewczyna Maryanna 
Cieluch. Wreszcie w Odrzechowej, w powiecie 
sanockim, piorun wśród burzy spalił dwie za
grody włościańskie, a w Przybyłowie, w po
wiecie tłumackim jedną chatę.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra
kowie żona profesora uniwersytetu Wanda z 
Feintuchów Sokołowska; tamże ks. prałat Rze- 
źniewski, proboszcz' jarociński, dziekan nowo- 
miejski, który w swoim czasie z polecenia wła
dzy duchownej w Poznańskiem rzucił w ko
ściele włościejewskim ekskomunikę na osławio
nego księdza Kubeczaka, tak zwanego „rządo
wego proboszcza . W Monachium znany wir- 
tuoz-cytrzysta Steiner; w Tryeście dyrektor 
tamtejszego muzeum Revoltella, August To- 
minz; w Wiedniu emerytowany generał fmp. 
br. Ferrari da G-rado w 78 roku życia; w Mo
nachium znakomity rysownik i miedziorytnik 
H erm an W alde; w Paryżu senator republi
kański Vallier, niegdyś sekretarz Dumasa ojca.

— Kraszewski, jak donoszą wiedeńskiej 
N. fr. Presse z Drezna, jeszcze przed wyja
zdem do Pau, czując się ciężko chorym, zrobił 
testament, w którym rozporządził, aby serce 
jego przewieziono do Warszawy i przechowano 
w tym kościele, w którym chrzest otrzymał. 
Możebnem jest według dziennika tego, że pro
ces Kraszewskiego toczyć się będzie przed nie
mieckim trybunałem państwowym w Lipsku 
Dzień. Poznańskiemu donoszą z Drezna 
po przywiezieniu Kraszewskiego z Berlina’

I Drezna dano mu w więzieniu tamtej szem do- 
| bry pokój, pozwolono mu mieć własną pościel 
j i pożywienie z własnego domu. W ogóle mają 

się z nim obchodzić dobrze. Śledztwo zostało 
już ukończone jeszcze w poniedziałek, akta 
miały być odesłane do wspomnionego trybunału 
w Lipsku. Berlińska Post pisze: „Z oka-
zyi odbytych niedawno rewizyj i aresztowań 
w Berlinie i Dreźnie dowiadujemy się, że cho
dzi tu o proces o zdradę stanu na wielkie roz
miary. Nie zapuszczając się w szczegóły, zazna
czamy jedynie, że dotychczasowe sądowe i po
licyjne dochodzenia zebrały już znaczny mate- 
ryał obciążający". Berlińskie Polit. Nachrichten 
zaś ogłosiły komunikat, prawie słowo w słowo 
brzmiący tak, jak podane wczoraj przez nas do
niesienie drezdeńskiego korespondenta Pol. Corr. 
„Aresztowanie Kraszewskiego — powiada ten 
dziennik — nastąpiło dopiero po bardzo ob
szernych i długich pertraktacyach i dopiero 
wtedy, gdy znaleziono całe stosy papierów, któ
re nie mogły służyć wyłącznie do prac litera
ckich. Materyał znaleziony sięga aż do czasu 
pogromu Franoyi i dla niej, jak się zdaje, był 
zbieranym. Poszlaki mają bardzo obciążać Kra
szewskiego. Aresztowanemu równocześnie w Ber
linie kapitanowi Ilentsch miano już zupełnie 
udowodnić zarzucaną mu zdradę kraju11. Dzien
niki wiedeńskie w ogólności z sympatyą i współ
czuciem wyrażają się o aresztowanym, równie jak 
wielka część niezawisłych dzienników niemie
ckich bez różnicy odcieni politycznych. Wiedeń
ska Allg. Ztg w ostatnim numerze poświęca 
nawet Kraszewskiemu nader sympatyczny fejle- 
ton. —  Wreszcie Fremdenblatt notuje pogłoskę, 
iż przy rewizyi w wili Kraszewskiego w Dre
źnie znaleźć miano pismo szyfrowane, oraz całą 
listę wspólników z Polski, FinlaDdyi i t. d.

— W ylew Odry i jej dopływów na 
Szląsku pruskim wzrastał jeszcze ciągle do dnia 
wczorajszego, natomiast w Dunaju, Łabie i do
pływach tych rzek stan wody już się zmniej
szył. Strata, zrządzona ostatniemi powodziami 
jest miejscami bardzo dotkliwa. Mnóstwo dróg, 
grobel i mostów woda zniszczyła. Depesza z 
Wrocławia donosi, że dolina rzeki Bobrawy, 
dopływu Odry, podobna jest do wielkiego, wzbu
rzonego jeziora. Liczne miejscowości są zalane, 
kilka osób utonęło a wiele grobel zostało prze
rwanych. Wojsko i straż pożarna wszędzie nie
sie pomoc. Rzeka Nisa natomiast opada. — 
Pod Salzbrunn skutkiem przerwania chmur wy
koleił się pociąg zdążający z Wrocławia do Świ
dnicy, nikt jednak z pasażerów nie poniósł 
szwanku.

—  Sprawca tajemniczego morder
stwa popełnionegci na osobie pani Bóheim w 
Wiedniu, wyśledzony już został i ujęty w 
osobie 20-letniego Franciszka Zbornika, byłego 
ucznia drukarskiego, a obecnie] wyrobnika, 
który już fię przyznał do winy. Nie chęć ra
bunku, lecz żądza dogodzenia dzikiej namięt
ności popchnęła młodego tego człowieka, który 
pod względem moralnym zupełnie jest zanie
dbany, do zbrodni tak okropnej.

—  Dobroczyńca. W St. Etienne umarł 
niedawno właściciel ziemski Souzea de Monteille, 
staruszek 85-letni, który cały swój majątek, 
ceniony na 1.0 milionów franków, zapisał na 
szpitale oraz na zaopatrzenie górników inwa
lidów.

—  Jako następcę Laboulay’ a na
stanowisku administratora Colldge de France 
uważają w Paryżu Ernesta Renana, którego 
zaproponowała na tę godność większość profe
sorów tego instytutu naukowego.

— Znany generał rossyjski Totleben, 
znakomity inżynier wojskowy, w tych dniach 
na klinice uniwersytetu wireburskiego poddał 
się operacyi katarakty, która wypadła pomy
ślnie. Operacyi dokonał słynny okulista prof. 
Michel.

— Sensacyę budzą obecnie w Niemczech 
odbyte w tych dniach* zaręczyny księcia Juliu
sza Sehleswig- Holstein - Glticksburg, liczącego 
lat 59, generała duńskiego a la suitę i brata 
królowej duńskiej, z panną Ziegesar, liczącą lat 
28, córką skromnej rodziny szlacheckiej saskiej. 
Zaręczyny te odbyły się w Montreus, w Szwaj- 
caryi, a ślub w najbliższym już czasie ma się 
odbyć w Pillnitz lub Ballenstedt.

—  Pełną przygód była wyprawa po
wietrzna aeoronanty francuskiego p. M. Lhoste, 
o której przed kilku dniami wspominaliśmy. 
O godzinie 77*, wieczorem balon Hirondelle 
z panem Lhoste w łódce, wzbił się przy naj
piękniejszej pogodzie i zupełnej ciszy powietrza 
wysoko nad miasto St. Omer, długo okrążał 
je, a w końcu słabym prądem powietrza za
niesiony został nad Eperlecąuas i Audruiccj. 
Mniemano nawet, że w pierwszej z wymienio
nych miejscowości balon spuścił się na ziemię, 
tymczasem opadł on tylko tak znacznie, że 
unosił się w wysokości zaledwie 100 metrów 
nad ziemią i że aeronauta mógł głosem poro
zumiewać się z mieszkańcami. Lhoste zapytywał 
ich mianowicie, co to za linie kolejowe, które 
widzi przed sobą, a otrzymawszy odpowiedź,
wzbił się znowu w górę. Około godziny 8 mi
jał okolicę Calais, gdzie  balon porw an y został 
silniejszym prądem powietrza i zaniesiony nad 
Gravelines a następnie nad Pas -  de -  Calais.

tutaj, byłby bowiem w takim razie pierwszym, 
który szczęśliwie w ten sposób przebył cieśninę 
morską między Anglią a Francyą i szczęśliwie 
wylądował na ziemi angielskiej. Wiatr jednakże 
nie sprzyjał jego zamiarowi. Z nastaniem cie
mnej nocy balon znajdował się w chmurze śnie
żnej ; aeronauta wtedy znowu wyrzucił część 
balastu i wzbił się jeszcze wyżej. Przez całą 
noc i dziewięć godzin dnia następnego pozosta
wał tak zawieszony w powietrzu nad powierz
chnią morza i słyszał tylko monotonny szum 
fal ped sobą. Co prawda, zbyt przyjemnych 
nie doznawał przy tem wrażeń. Mimo dotkli
wego zimna, na jakie był wystawiony, zachwy
cał się wszakże widokiem ciągnących pod nim 
chmur, na- które z góry padał blask księżyca. 
Widok to miał' być prawdziwie czarodziejski. 
Gdy słońce około godziny 3J/2 zeszło, Loste 
ujrzał kilka okrętów u wybrzeży. Znalazłszy w 
końcu pomyślny prąd powietrza, który nieść go 
zaczął ku ziemi, przygotował się do lądowania. 
Była godzina 9 rano, kiedy ujrzał ziemię pod 
sobą i upatrzył miejsce stosowne do zarzucenia 
kotwicy. Ta ostatnia zahaczyła o drzewo i ba
lon zniżać się zaczął ku domowi, z którego 
przerażone kobiety uciekły. Wnet jednak męż
czyźni nadbiegli z pomocą i Lhoste zdołał usku
tecznić wylądowanie bez wypadku. Po 13-go- 
dzinnej podróży znajdował się w Hollandyi.

Notaffi literach aiWcm
(w) Jan P a w e ł W o ro n ic z  przez R, 

Ottmana (w Krakowie wydanie redakcyi „Prze
glądu polskiego11 1883). Niniejsze studyum lite
rackie, osnute przeważnie na rękopiśmiennych 
materyałach biblioteki Jagiellońskiej, podaje po 
raz pierwszy bliższą wiadomość o niewydanych 
poezyach śpiewaka „Sybilli11, t. j. o jego baj
kach, sielankach i licznych okolicznościowych 
wierszach, z których krótkie wyjątki przytoczono 
w ciągu pracy Postać biskupa, naszkicowana z 
lekka ale zręcznie, przedstawia się nader sym
patycznie. Talent poety jaśnieje tu w całej 
pełni; jako członek senatu przedstawia się 
biskup znakomicie ze swej wymowy i erudycyi, 
jako kapłan z kazań. Jego „Sybilla11 była w 
czasach posuchy literackiej „manną ożywczą11 a 
„Hymn do Boga11, jeden z najszczytniejszych 
wierszy, jakie kiedykolwiek natchnęło uczueie 
religijne, stał się psalmem ewangelicznym po
ciechy, który podobny do owych żałosnych 
pieśni nad wodami Babilonu, podnosił moralnie 
umysły znękane i napawał wiarą i nadzieją.

** *
(P) W sp om n ien ia  z nad  W il ji  i

N iem na. Studya i podróże Edwarda Pawło
wicza. Lwów 1883. ■— Miarą talentu każdego 
autora jest nietylko styl i forma w jakie swój 
utwór przyobleka, ale zarazem treść, jaką weń 
włoży i zajęcie, ♦JHue w czytelniku obudzić 
zdoła. Jeżeli autor trzem tym zadaniom szczę
śliwie odpowie, to uewnym być może nietylko 
powszechnego uznania ale i wziętości swojego 
dzieła. Jeżeli nadto pracy autora towarzyszy 
„prostota11, ta największa miara każdego arty
stycznego utworu, według słów Brodzińskiego, 
to wtedy rzecz jego uważać możemy jako zu
pełnie skończoną, bo odpowiadającą wszelkim 
warunkom sztuki pisarskiej. Wspomnienia p. 
Pawłowicza mają właśnie wiele z powyższych 
danych i dla tego uważaliśmy za stosowne po
święcić im kilka słów uwagi. Szanowny autor 
którego działalność na polu sztuki i na stano
wisku konserwatora zbiorów muzealnych zakła
du Ossolińskich, ze wszech miar i jak najza- 
szczytmej jest znaną, dał nam w książce, o 
której mowa, zajmujący obraz życia umysłowego 
i towarzyskiego na Litwie z okresu pomiędzy 
r. 1836 a 1861 i powabnem piórem nakreślił 
sylwetki wielu wybitnych osobistości owocze- 
snego społeczeństwa. Rozsiane tu i owdzie 
wspomnienia o Czeczocie, Zanie, Putkamerze i 
innych głośnych powszechnie mężach, czynią 
ze wspomnień p. Pawłowicza zajmujący pamięt
nik, z którego i przyszłość z pożytkiem czerpać 
będzie. Prześlicznie opisaną jest tu na przy
kład uroczystość obchodu imienin Zana i udziału 
w niej Czeczota; również zajmujące są obrazy 
gór Ponarskich, Druskienik i charakterystyka 
znanego ogołowi dra Pileckiego. Wspomnienia 
te zamyka dziesięć udatnych szkiców, już to 
wyjętych z artystycznej teki autora, już to 
stanowiących opisy wędrówek jego po Włoszech 
i Hiszpanii. Oprócz gruntownego studyum o 
stanowisku polskiego malarstwa wobec sztuki 
u obcych i recenzyi „Świeczników Nerona11, 
znajdujemy tu jeszcze opis wycieczki autora na 
Monte-Carlo i drugiej takiejże ekskursyi na 
statku Almogawar z Walencyi do Malagi a 
ztamtąd przez góry, do Granady. W opisach 
tych znać artystę: plastyczność, dobór farb,
ton ciepły i ramy wybornie zastosowane do 
kreślonych przez niego obrazów. W opisach 
tych nietylko doskonałym malarzem ale i zaj
mującym narratorem okazał się autor i uwagę 
czytelnika umiał zniewolić i przykuć do swego 
dzieła, które w obecnej posusze na wszelkie 
poważniejsze prace, jest nader pociągającem 
zjawiskiem.

* *

(s) T ea tr . Jednoakcowy dramat p. A. 
Urbańskiego Z dni głodu, odegrany wczoraj 
po raz pierwszy na scenie naszego teatru, wy
warł na słuchaczach nader silne wrażenie. W  
jesieni, śliczna bluetka Swiderskiego, także po 
raz pierwszy przedstawiona, rozśmieszała wi
dzów. Obie sztuki wykonane były bardzo sta
rannie, jednolicie i żywo; to też widzowie nie
ustannie hucznem brawem wynagradzali grę 
utalentowanych artystów.

** *
—  W  W arszaw ie z dniem 1 paździer

nika b. r. wychodzić zacznie pod redakcyą p. 
Jana Kleczyńskiego i przy udziale wydawniczym 
firmy „Rajchman i Frendler11 specyalny tygo
dnik Echo muzyczne i teatralne. Będzie to ja- 
dyne pismo polskie specyalnie tym sprawom 
poświęcone.

KRONIKA SĄDOWA
(Sprawa Tisza-Eszlarska).

(Ciąg dalszy.)

Po przemówieniu prokuratora prze
słuchał trybunał świadków. Pierwszym świad
kiem była Joanna S o l y m o s i ,  matka Este
ry, która zeznała tylko tyle „iż serce po
wiada jej, że Esterę zamordowali żydzi dla 
celów rytualnych11. Po zniknięciu Estery, 
zgłosił się do niej jakiś nieznajomy człowiek
i oiiarował jej 200 złr. za to, aby nie na
dawała rozgłosu całej sprawie. Podczas prze
słuchania tego świadka, wydalił przewodni
czący wszystkich, oskarżonych z sali (rzecz 
również niezrozumiała dla sędziego austry- 
ackiego); sprzeciwiał się temu obrońca dr. 
F r i e d m a n  i skutkiem tego zdecydował się 
trybunał wpuścić do sali jednego oskarżone
go, a mianowicie Salamona S c h w a r z a ,  
którego też przesłuchano natychmiast. Ten 
oskarżony, równie jak wszyscy jego towa
rzysze, zeznał, że d. 1 kwietnia r. z. był w 
Tisza-Eszlar, dokąd przybyli rozmaici rzeź- 
nicy celem ubiegania się o posady rzeźnika. 
O istnieniu Estery Solymosi, o jej zniknię
ciu a względnie zamordowaniu w celach ry
tualnych, żadnemu z oskarżonych zgoła nic 
nie wiadomo.

Po wysłuchaniu krótkiej obrony wszyst
kich oskarżonych, oświadczył przewodniczą
cy, że musi zmienić porządek rozprawy i już 
obecnie przesłuchać najważniejszego i jedy
nego świadka Maurycego S c h a r f a ,  który 
od roku przeszło jest pod staranną opieką 
dozorcy więźniów, a musi to uczynić dlate
go, iż według relacji, zaszły w nocy dziwne 
wypadki: „Nieznajomi żydzi mieli zamiar 
wykraść Maurycego Scharfa z mieszkania 
dozorcy więźniów!11 ale na szczęście, straż, 
zawiadomiona wcześnie o tych zamiarach, 
zdołała im przeszkodzić i spłoszyła zło
czyńców.

N>n Maurycego Scharfa sprowadzono 
do sali, prosił obrońca E ó t v o s  o skonsta
towanie, że ten świadek od roku zosta
je pod ścisłym dozorem władzy politycz
nej, pomimo że nie jest oskarżonym ani 
nawet posądzonym o popełnienie zbro
dni. Przewodniczący oznajmia, że Maurycy 
tylko na własną prośbę i wyraźne życzenie 
bawi w domu dozorcy więźniów.

Pojawienie się Maurycego S c h a r f a  
na sali wywołało gorączkowy niepokój. 
Czternastoletni chłopak, według sprawozdań, 
wygląda bardzo dobrze, ma powierzchowność 
bardzo piękną i występuje w ubraniu szy- 
kownem, w domu zaś rodziców swoich był 
bardzo zaniedbany, chodził boso i w chała
cie. 2  powodu niepokoju na sali przewodni
czący musiał energicznie wzywać do po
rządku. Gdy Maurycy stanął przed przewod
niczącym, upomniał go tenże kilkakrotnie, 
ażeby mówił tylko prawdę, poczem pouczył 
go, że może całkiem zrzec się świadectwa, o 
ile takowe tyczy się jego ojca. Mimo to o- 
świadczył Maurycy, że chce świadczyć prze
ciwko rodzonemu ojcu.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Ależ gubisz ro
dzonego ojca i 12 innych osób.

Świadek nie zważa na te refleksye i 
głosem cichym,tonem, jak gdyby wypowiadał 
dobrze wyuczoną lekcyę, zaczyna recytować 
„Gdy w d. 1 kwietnia 1882 żydzi obchodzili 
święta wielkanocne1'.,, i t. d. powtarza zna
ne już zeznania swoje. Ile razy czy to prze
wodniczący, czy też obrońcy pytali go o 
rozmaite szczegóły podrzędne, zawsze za
czynał Maurycy od słów : „Gdy w d. 1
kwietnia 1882 żydzi obchodzili święta wiel
kanocne11 i t. d. Wywołało to po części 
wielka senzacyę a po części wesołość. Gdy 
świadek przestał mówić, prosił obrońca 
Eótvos przewodniczącego, ażeby zapytał 
Maurycego „czy całej tej historyi nie m ógł
by opowiedzić wierszami?" Prezydent o-
świadcza, że nie może pozwolić na kompro
mitowanie całej rozprawy takiemi żartami. 
(Głosy w audytoryum: „Niech żyje prezy
dent11).

Po zeznaniach Maurycego Scharfa spro
wadzono do sali oskarżonych Salomona

.Gazeta Lwowska" % dnia

IZ
do

Ukoło godziny Li w nocy znajdowała się 1 
rondelle’a na widokręgu latarni morskiej w 1 
ver, a Lhoste miał wielką ochotę wylądov

28 czerwca 1883.



S c h w a r z a  i Leopolda B r a u n a  celem 
konfrontacji Do każdego z tych oskarżo
nych zaczął Maurycy Seharf tak m ów ić: 
„Gdy w d. 1 kwietnia J 882 żydzi obcho
dzili święta wielkanocne11 i t. d. Przewodni
czący wezwał świadka, aby patrzył w oczy 
oskarżonym, ale świadek tego uczynić nie 
mógł, czy nie chciał. Schwarzowi powiedział 
Maurycy, że to on brzytwą poderżnął gar
dło Esterze. Niezwykłą emocyę wywołała 
konfrontacya z Buxbaumem, który świadka 
nazwał „łotrem, kłamcą" i t. p., przyczem 
plunął mu w twarz Przewodniczący nie u- 
karał za to Buxbauma w drodze dyscypli 
narnej Ojciec świadka, Józef S c h a r f ,  przy- 
słuchając się zeznaniom syna, jęczał for
malnie i co chwila wołał: „Ten łotr łże“ .
Nareszcie zerwał się Józef Scharf i chciał 
przemówić do syna, ale przewodniczący 
przerwał rozprawę i odroczył ją do dnia 
następnego. Wczorajszy telegram doniósł 
nam już, że scena między ojcem a synem 
przy konfrontacyi, w drugim dniu rozprawy, 
była „niesłychanie senzacyjną "

Przed zabudowaniem sądowem zebrał 
się tłum kilkutysięczny ; gdy Maurycy Scharf 
opuścił salę rozpraw, powitał go tłum okrzy
kiem : „Brawo Maurycy; dzielnieś się spisał! “ 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan obecny robotnika wiej

skiego w Galicyi.

Ilość i jakość pracy czyli stopień jej 
natężenia stanowi o większej lub mniejszej 
produkcyjności danego społeczeństwa, a tern 
samym o większym lub mniejszym dobrobycie. 
Narody odznaczające się większem natęże
niem w pracy już dawno dobiły się zamo
żności, co szczególniej odbija się na ludno
ści wiejskiej, utrzymującej się z zarobku. Za
przeczyć nie można, że uksztaicenie moral
ne i byt materyalny tej klasy ludzi w Gali
cyi, wiele do życzenia zostawia. Główne przy
mioty robotnika, jakie mogą mu zapewnić 
dobrobyt, obok głęboko zaszczepionych za
sad religii 1 moralności są: pracowitość, za
miłowanie porządku, przezorność i oszczę
dność, bo tylko temi drogami do polepsze
nia losu dojść można. Tych przymiotów nasz 
robotnik nie posiada, bo nie jest dostatecz
nie umorainiony przez właściwe wykształce
nie. Faktem jest, że robotnik nasz wiejski 
nie odznacza się pracowitością, nie ma za
miłowania porządku, często oddaje się pi
jaństwu, pracować umiejętnie nie umie, a 
nakoniec z dochodów swoich nic nie oszczę
dza, tak że choroba ciężka przyprowadza go 
do nędzy, a wiek podeszły czyni żebrakiem.

Brak pracowitości i nieumiejętność w 
pracy wpływa ujemnie i na ogólną produkcję 
kraju, a skutki tego aż nadto są widoczne. 
Na trudność coraz bardziej się wzmagającą 
w dostaniu czeladzi dobrej i pracowitej wszy
scy dziś narzekają, a chociaż obecnie płaca 
dla niej znacznie jest większa niż dawniej, 
tym zaś, którzy są na dworskim wikcie, da
je  się jeść lepiej, niż było w zwyczaju przed 
laty kilkunastu, to jednak o ludzi zdolnych 
i chętnych do pracy coraz trudniej, a dwo
ry z iiomeczności muszą przyjmować na 
służbę próżniaków, niedołęgów albo też pod
rostków, nie wprawionych jeszcze do roboty, 
słowem, co się trafi Takiego rodzaju cze
ladź trzeba dopiero uczyć, na każdym kroku 
pilnować, przyczem oczywiście nie obejdzie 
się bez szkody w inwentarzu i narzędziach 
rolniczych, oraz bez dotkliwej straty czasu '). 
Tę powszechną trudność o czeladź podnoszą 
wszyscy sprawozdawcy, robiąc przytem na
cisk na szerzącą się demoralizacyę, nierze
telność, a ztąd idący w koniecznem następ
stwie niedostatek. Powtarza się też często 
fakt samowolnego zbiegania ze służby, co 
pociąga nieregularne funkcyonowanie ma
szyny gospodarczej i liczne szkody w in
wentarzu żywym i martwym, w madrnach 
i narzędziach rolniczych, bo jedno złe wy
wołuje cały szereg podobnych następstw

Przyczyny tego smutnego położenia nie 
można upatrywać w małem wynagrodzeniu 
za służbę, bo zapłata parobków nie jest by
najmniej niższą od tej, jaką pobierają w 
Księstwie Poznańskiem i w Niemczech. W 
Księstwie Poznańskiem n. p. takie jest naj
powszechniejsze wynagrodzenie parobków 2). 
Za sługi rocznie 18- 20 talarów, ordynaeyi 
12 szefli żyta, 4 szefli jęczmienia, 2 gro
chu, kawałek ogrodu na len i obok tego 
mieszkanie, utrzymanie na pańskiej oborze 
jednej krowy i trochę drzewa opalowego. 
Parobek taki jest obowiązany trzymać dziew
kę, która na każde żądanie wychodzi do ro-

1) Wiadomości statystyczne, rok 1882, 
strona 137.

2) K l e b s —  die Landescultur-gesetzge- 
bung im Grossherzogthum Posen.

boty za opłatą 12— 24 groszy polskich, sto
sownie do pory roku. Wynagrodzenie parob
ków w Poznańskiem jest lepsze jak w Niem
czech, gdzie dawanie ordynaeyi jest rzadko
ścią, zwykle żywią ich na stole dworskim, a 
żony ich mają kawałek ogrodu i mieszka
nie, z którego albo czynsz płacą, albo dnie 
odrabiają. Według B locha3) parobek na sto
le dworskim będący, pobiera na Szląsku 17 
do 19 talarów, które w ten sposób rozdzie
la: 111/3 talara na ubranie, 2 ]/s na bieliznę, 

! P /s na pranie, mydło, grzebień, nóż, wide- 
1 lec i t. p., a dwa talary na wnioski do ka- 
] sy oszczędności. W północnych Prusiech w 
' okolicach Memla, parobek nieżonaty pobiera 

18 talarów zasługi, żonaty zaś otrzymuje o- 
prócz tego 7 — 8 korcy żyta, 4 korcy jęcz 
mienia, ł/j korca grochu, V2 korca owsa, 
6— 8 zagonów roli na ziemniaki, utrzyma
nie jednej krowy, dwóch owiec i mały o- 
gródek warzywny. Za to żona jego obowią
zana wychodzić do roboty, za co jej płacą 
15 — 18 groszy polskich dziennie4)

W innych częściach Niemiec płaca pa
robków jest wyższa, w Saksonii, Bawaryi, 
prowincyach nadreńskich podnosi się do 
150, 180 i 200 złr. 5) W bogatych okolicach 
królestwa Wiirtemberskiego dostaje fornal 
44— 60 złr. zasług rocznie 6); parobek od wo
łów 30— 50 złr.; owczarz 60— 80 złr ; pa
sterz od 50— 80 z łr , przytem żywność, 
mieszkanie, pościel, pranie i t. p., koszt te
go utrzymania oblicza się rocznie w latach 
drogich na 70— 100 złr. Ordynarye tylko 
wyjątkowo bywają dawane.1 W Szwabii, pi
sze tenże autor, służący na ordynaryi do
staje prócz zasług 5 szefli zboża, kawałek 
roli na ziemniaki i 5 złr. na sól i olej, W 
Bawaryi starszy parobek albo stary owcarz 
dostaje, skoro jest na ordynaeyi: 5— 6 szefli 
żyta, 2— 21l2 szefli pszenicy, 6 szefli kar
tofli, 3 —6 funtów masła i do tego sól, mle
ko, olej, piwo, W Trockau dostaje parobek 
18 talarów pensyi, 8 szefli pszenicy, 12 7) 
szefli żyta, 4 szefie jęczmienia, jeden szefel 
grochu, 5 0Q  prętów na kartofle s).

Skoro porównamy płacę naszej czela 
dzi, przekonamy się, że ta nie jest niższą 
od krajów wyżej wymienionych, a przecież 
w poziomie uspołecznienia taka mocna róż
nica. Tam czeladź karna, pracowita, skrzę
tna i oszczędna, a naszej przymioty widzie
liśmy wyżej, pomimo że płace od lat 10 pod
wyższyły się przecięeiowo o 33— 40 prc., a 
po obliczeniu wszystkiego na gotówkę wy
pada rocznie dozorcy około 800 złr., parob
kowi 20U złr. chłopakowi i dziewce 100 złr. 
Fluktuacje pomiędzy temi cenami są nie 
wielkie względnie do okolicy i charaktery
zują się cyframi takiemi: utrzymanie dozor
cy kosztuje 220 złr., parobka 155 złr., dziew
ki 118 złr. 3).

Według powiatów praca dla gospoda- 
czej czeladzi wypada taka:

r. . Dozo>--Parob- Cliło- Dziew-
rowiaty Cy pa paka ki

w g o t ó w c e
1. po lewej stronie 44 30 22 23

Dunajca . . . .
2. od Dunajca do Sanu 35 25 19 20
3. Północno - wschód 47 29 22 23
4. Wschodnio - środk. 47 30 22 25
0. Połud.-wschód, na 44 29 28 27

lew. brzeg. Dniestru
6. Połud.-wschód, na 53 37 25 27
praw. brzeg- Dniestru

7. Podgórze zachód. 43 31 19 18
5. wschód 45 38 25 28

ordynarya wikt.
1. po lewej stronie koicy

Dunajca . . . .  11 9 w. w
2. od Dunajca do Sanu 12 10 „ „
3. Północno - wschód. 12 9 „ „
4. Wschodnio - środk. 12 10 „ »
5. Połud.-wschód, na

lew. brzeg. Dniestru 14 11 7 „
6. Połud.-wschód, na

praw. brzeg. Dniestru 11 9 w. „
7. Podgórze zachód. 10 w. „ „
8. „ wschód. 10

Według tych danych obliczona płaca 
czeladzi na cały kraj daje następujące cyfry: 
na dozorcę wypada 45 złr. pensyi i 18 korcy 
zboża; na parobka 30 złr. i wikt, na dziewkę 
24 złr. i wikt- Tu i owdzie daje się chłopa
kowi i dziewce zamiast wiktu ordynaryę w 
ilości od 6— 7 korcy zboża. Do tego otrzy
muje jeszcze czeladź kawałek gruntu na 
kartofle albo też pewną ilość zagonów już 
kartoflami zasadzonych. Oprócz pensyi go
tówką i ordynaryi albo wiktu pobiera czeladź 
jeszcze różne dodatki. I tak, dozorca albo 
parobek żonatyjotrzymuje zawsze mieszkanie 
w chacie do dworu należącej; dostaje także

3)jTom  III, str. 52.
ł) TTeber die laudwirt-ehaftlichen Zustau- 

de im Kreise Memel. Annalen der Landwirt- 
sehaft 1848.

B) Hoton — Sehweizer — Honstadt.
°) GKiritz.
7) K o r z e c  p o l s k i  =  2 3  szefla.
8) Sategasta.
°) Wiadomości statystyczne, 1882 r. stro

na 129.

opał, którego ilość i jakość zależy od wa
runków, w jakich się miejscowość znajduje. 
Oprócz tego ma dozorca dwie krowy, a pa
robek jednana utrzymaniu dwors' im ; w n :e- 
którycli znowu miejscowościach dają mleko 
w naturze. Otrzymują także dozorcy '/a morga, 
a parobcy i fornale '/r morga ogrodu albo 
gruntu nawiezionego i uprawionego pod zie
mniaki i kapustę. W wielu okolicach Galicyi 
zachodniej zamiast ogrodu daje się pewną 
liczbę zagonów już zasadzonych kartoflami i 
kapustą, a z łanu dworskiego corocznie wy
dzielanych dla czeladzi. Na Podolu zaś o- 
prócz ogrodu otrzymuje jeszcze czeladź w 
wielu gospodarstwach po jednym a czasem i 
po dwa morgi tak zwanego p r z y s i e w k u, 
to jest pola dworskiego i dworskiem ziarnem 
obsianego, a mianowicie w połowie jęczmie
niem a w połowie kreczką, który to zasiew 
parobek sam zbiera; gdzie jednak dająprzy- 
siewek, tam płaca gotówką bywa cokolwiek 
mniejsza. W niektórych powiatach Podgórza 
wschodniego, jest zwyczaj dodawać korzec 
owsa i odpowiedni kawałek gruntu na za
siew. W innych znów gospodarstwach jest 
zwyczaj dawania gumiennemu korcowego, 
po 2 centy od każdego sprzedanego korca, 
co na folwarku średniej wielkości czyni od 
10 do 20 złr., gdzieindziej dla zachęty, aby 
czeladź dłużej zostawała w jednem miejscu, 
parobkowi i dziewkom dają po roku parę 
butów, a po dwóch latach gunię albo kożuch, 
dają także płótno na koszule, perkal na spó
dnice. Dla uzupełnienia tych danych nadmie
niamy, że w niektóiych powiatach jest zwy
czaj dodawać czeladzi na ordynaryi będącej 
sól w7 ilości 6— 12 topek 10). Z tego się 
pokazuje, że czeladź dworska w Galicyi nie 
jest gorzej uposażona jak w innych pań
stwach. C. d. n.

S t a n i s ł a w  S k r z y ń s k i .

10) Wiadomości statystyczne, 1882 r stro
na 138.

K s i ą ż ę  C z a r n o g ó r s k i  opuścił 
przedwczoraj Wiedeń i udał się do Paryża, 
zkąd dopiero powróci do Cetynii.

Wiener Abendpost zamieszcza pod d. 21
b. m. następujący komunikat: „Dzienniki o- 
pozycyjne doniosły przed kilkoma dniami, 
iż dr. Żuliński we Lwowie postawił wnio
sek, aby tamtejsze gimnazyum Franciszka 
Józefa otrzymało odtąd nazwę gimnazyum 
Sobieskiego. Ze strony należycie poinformo
wanej sprostowano wczoraj wiadomość tę w 
ten sposób, że w n i o s e k  dr. Ż u l i ń s k i e -  
g o  n i e  o d n o s i ł  s i ę  d o  g i m n a z y u m  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  l e c z  t a k  z w a 
n e g o  c z w a r t e g o  g i m n a z y u m ,  które 
dotychczas nie otrzymało żadnej nazwy. Na
leżało się spodziewać, że dzienniki, które 
puściły w świat nieprawdziwą wiadomość i 
wyzyskały ją po swojemu do celów opozy
cyjnych pospieszą z jej sprostowaniem. Je
dnakże dotychczas żaden z tych organów 
nie uważał za stosowne uczynić zadość o- 
bowiązkowi wypływającemu z prostej dzien
nikarskiej przyzwoitości. Takie postępowanie 
nie potrzebuje komentarza, a dzienniki chwy
tające się podobnej metody, wydają same 
sąd na siebie." ___________

Z s e j m ó w  z e b r a n y c h  w m a j u  
s z l ą s k i ,  jak wiadomo, został zamknięty 
przed kilkoma dniami, natomiast rozpoczął 
dnia 20 b. m. swoje czynności s e j m  b u 
k o w i ń s k i .  S e j m  n i ż s z o - a u s t r y a c k i  
rozszedł się przedwczoraj, w poniedziałek 
zaś zostanie otwarty nowo wybrany s e j m  
d a l m a t y ń s k i .  Następnie zbiorą się d. 25 
czerwca sejm k r a i ń s k i ,  d. 5 lipca sejm 
c z e s k i ,  d. 16 sierpnia Gorycji i Istryi, 
natomiast zostaną zamknięte reprezenfacye 
Styryi, Saicburga i Tyrolu. W drugiej po
łowie sierpnia i w pierwszej września przyj
dzie kolej na sejm y: Galicyi, Morawy, Wyż
szej Austryi, Karyntyi, Tryestu i Yorarlbergu.

W y b o r y  w C z e c h a c h  odbędą się 
d. 28 b. m. (z gmin wiejskich), d. 30 b m. 
(z miast) i 2 lipca (z większych posiadło
ści). Dzienniki czeskie ogłaszają już listy 
kandydatów narodowych z miast i mniej
szych posiadłości, jutro zaś mają ogłosić li
stę z kuryi większych własności.

Presse, poświęcając dzisiaj artykuł k o- 
l e j o m  l o k a l n y m  w G a l i c y i ,  tak pisze: 
„Nic lepiej nie ilustruje błogiej działalności 
ustawy o kolejach lokalnych, jak okoliczność, 
że nawet w Galicyi budowa kolei t lokalnych 
w najpomyślniejszym jest rozwoju. Że w kraju 
ubogim w kapitały i zakłady przemysłowe pow
staje jedna po drugiej kolej lokalna, najlep
szym jest dowodem użyteczności ustawy lo
kalnej, która zapewnia mniejszym liniom że
laznym znaczne ułatwienia i przywileje. Nie
dawno temu uczyniliśmy wzmiankę o kon-

j soreyum ubiegającem się o koncesyę dwóch 
I nowych kolei lokalnych,' z których jedna ma 
| przecinać Bukowinę Konsorcja prywatne tak 
■ rozpowszechnione w innych krajach stano

wią wyjątek, w Galicyi, zazwyczaj bowiem u- 
biegąją się tam o loncesye towarzystwa ko
lejowe, rozporządzające z natury rzeczą wię- 
irszemi kapitałami i'zasobami. I tak kolej 
Karola Ludwika wzięła na siebie budowę 
kolei lokalnej z Jarosławia do Sokala i spo
dziewa się ukończyć ją jeszcze w tym roku ; 
obok tego rokuje z rządem o koncesyę dru
giej linii lokalnej Rzeszów-Sandomierz, a 
wiadomo, że nim państwo zdecydowało =ię 
budować na własny rachunek galicyjską ko
lej transwersalną, koleje Karola Ludwika i 
Lwowsko-Czerniowiecka, ubiegały się o bu
dowę pomienionej linii. Godną uwagi jest 
ruchliwość kolei Lwowsko-Czemiowieckiej; 
bierze ona udział w budowie kolei lokalnej 
z Czerniowiec do Nowosielicy, a obecnie u- 
biega się o koncesyę na budowę kolei lo - 
kalnej ze Lwowa przez Rawę ruską do To
maszowa. Kolej ta ma przecinać pod Rawą 
ruską linię Jarosław-Sokal. Wszystkie gali
cyjskie koleje lokalne to mają między sobą 
wspólnego, że dążą do połączenia istnieją
cych już głównych sieci z rossyjską gianicą, 
albowiem obrót wewnętrzny w Galicyi nie 
jest jeszcze w tym stopniu rozwinięty, aby 
sam przez się mógł zapewnić byt odpowie
dni każdej z osobna kolei lokalnej."

S p r a w o z d a n i e  k oś c i e lno-p  o 1 i- 
t y c z n e j  k o m i s j i  s e j m u  p r u s k i e g o  
złożone Izbie na wczorajszem posiedzeniu, 
zawiera między innemi zajmujące oświad
czenie ministra wyznań Gosslera. Na zapy
tanie dep W indthorsta, czy rząd wniósłszy 
przedłożenie zamierza zerwać rokowania z 
kurią i zwinąć poselstwo pruskie przy Waty
kanie odparł p. Gossler, że odpowiedź na to 
pytanie wypływa już z samego położenia 
rzeczy. Poselstwo pruskie przy kuryi nie jest 
misyą specjalną dla porozumiewania się tylko 
w pewnych kwestyach, lecz jest jak każde 
inne instytucją dla utrzymywania i pielę
gnowania dobrych stosunków między dwoma 
mocarstwami. Zakres działania poselstwa po 
przyjęciu przedłożenia rządowego pozostanie 
takim, jakim był dotychczas. Z natury rzeczy 
wypływa, że między posłem pruskim i kurją 
będą toczyły się i nada) rokowania w spra
wie ustawodawstwa kościelnego. Następnie 
pytał p Windthorst, czy z wniesieniem 
przedłożenia kościelnego rząd zamierza rze
czywiście zaniechać wszelkiej rewizji ustaw 
majowych. Minister zaprzeczył temu. Rząd, 
powiedział p. Gossler, wierzy niezachwianie, 
że skoro powiedzie mu się porozumieć co do 
pewnych punktów, nie trudno będzie dojść 
do zupełnego porozumienia. Artykułu IV pro
jektu o wykształceniu duchownych i prawie 
veto rządu, bronił minister w sposób pozwala
jący domyślać się, że rząd zgodzi się, we
dług życzenia centrum, na usunięcie z ustawy 
pomienionego artykułu.

Jako znak czasu przytacza Nat. Ztg. 
następujące zdarzenie: Ks. K ardynałSchw a r- 
z e n b e r g ,  Arcybiskup praski, odwiedził w 
tych dniach s z 1 a s k*ą c z ę ś ć  s w e j d y e -  
c e z y i .  W Kłoeku przyjmowano go z nie
zwykłą okazałością. Na zapytanie komendanta 
twierdzy kłockiej, odpowiedziano z Berlina, 
że powinien ks. Arcybiskupa przyjąć tak, 
„jak się przyjmuje książąt “

W Politische Gorr, znajdujemy pod datą 
19 b. m. następujące doniesienie z W a r- 
s z a w y :  Wczoraj byliśmy znowu świadka
mi r u c h ó w  u l i c z n y c h ,  zaszłych pod 
samemi murami gmachu uniwersyteckiego. 
Kiedy studenci udać się chcieli rano na wy
kłady, zastali bramę u sztachet żelaznych, 
wiodącą w podwórze uniwersyteckie, za
mkniętą, a przed bramą kilku oficerów żan
darmeryi, którzy nie pozwalali wejść niko
mu. Studenci chcieli mówić z rektorem, lecz 
zamiast niego pojawił się około południa 
batalion gwardyi pieszej i oddział konnej 
żandarmeryi, a na czele ich oberpolicmaj- 
ster Buturlin, który wezwał studentów do 
rozejścia się. Gdy wezwani nie usłuchali 
pierwszego skinienia, kazał Buturlin zbliżyć 
się nieco żandarmom, przyczem jeden ze 
studentów trącił tak silnie oficera żandar
meryi, że ten upadł z konia, a padając ude
rzył głową o żelazne sztachety, i ciężko się 
skaleczył. Studenta aresztowano niezwłocz
nie i przyzwano drugi oddział żandarmeryi, 
do którego przyłączyło się jeszcze kilka 
szwadronów ułanów. Studenci usunęli się 
tłumnie w ulicę Berga, gdzie zostali otocze
ni przez napływające ze wszystkich stron 
wojsko. Rozpoczęły się rokowania między 
Buturlinem a studentami, którzy się doma
gali natychmiastowego uwolnienia kolegi. 
Generał Buturlin zapewnił traktujących z 
nim studentów, że wypadek, który spowo
dował uwięzienie studenta, przedstawiony 
zostanie do rozstrzygnięcia sędziemu pokoju. 
Po powtórnem nareszcie wezwaniu generała, 
ażeby go nie zmuszano do przedsiębrania 
surowych środków, rozeszli się studenci, wy-
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brawszy wprzód ze swego grona dziesięciu 
kolegów, którzy mają stanąć jako świadko
wie w sprawie uwięzionego Grdyby rektor 
uniwersytetu, proszony o wyjaśnienie za
mknięcia uniwersytetu, był dał odpowiedź, 
że wykłady publiczne zostały na jakiś czas 
zawieszone, to nie b 'i'oby przyszło do zbie
gowiska ulicznego, które wywołało wzhurze- 
nie w całem mieście i które mogło dopro
wadzić do krwawego starcia".

Z L o n d y n u  donoszą w depeszy te
legraficznej, że n i h i i i ś c i wydali ponowny 
m a n i f e s t ,  w którym zapowiadają, że po
mimo klęsk przez utratę wielu przewódców 
i strat pieniężnych, nie przestaną walczyć. 
Dobro kraju i wolność figuruje w manife
ście jako cel, a następnie idzie obwinienie 
rządu rossyjskiego i chęć prowokowania 
wojny z Niemcami, wojny, któraby się mu
siała skończyć klęską dla Rossyi.

W P a r y ż u  rozpoczął się we czwar
tek przed s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h  p r o 
c e s  p r z e c i w  L u d w i c e  M i c h e l  i pię
ciu jej towarzyszom, obwinionym o rabunek 
sklepów piekarskich i podburzanie żołnierzy 
przeciw władzom legalnym. Ludwika Michel 
broni się tonem deklamatorki i oświadcza, 
że gotowa poświęcić życie nawet, byle ją 
skazano za podburzanie, zresztą choćby za 
zdradę stanu, żeby tylko nie za rabunek. 
Podniosłam, powiada, czarny sztandar, żeby 
się ująć za zgłodniałymi robotnikami, zroz
paczonymi nędzą. Jeden z obwinionych Pou- 
get zeznawał z cynizmem, że podburzał do 
mordów i pożogi, żeby wziąć odwet za prze
moc wywartą w roku 1S71.

Intransigeant doniósł o aresztowaniu je 
dnego z urzędników w ministerstwie spraw 
wewnętrznych za rzekome wydanie aktów dy
plomatycznych Prusom ; dzienniki paryskie'z 
czwartku zaprzeczają tej wersyi stanowczo, 
przypisując ją chorobliwej fantazyi organu 
radykalnego.

Półurzędowe Pol.^Berl. Nachrichten, za
stanawiając się nad szansami trwałości re
publiki francuskiej, a to głównie z okazyi 
mów p. Ferrego w Wersalu, podnoszą z na
ciskiem, że niektóre ustępy tych mów tchnę
ły znowu uczuciem odwetu. Polit. Nach koń
czą następującą uwagą: „Okres walk koD-

tytucyinyeh we Francyi jeszcze niezam- 
n.nięf „ czy :3aa konstytueya wyjdzie 

wv< ko z 1 ł ki, tego i p. Ferry twier
dzić -hinu zo ni może. W takich czasach 
kuni  u w a n i e  z m y ś l a m i  o d w e t u  Die 
wydaje :ie nam ani s t o s o w n e ,  ani poli
tycznie rozsądne .

o ostatnich wypadkach, które zaszły na Ma 
dagaskarze.

W y b ó r  p. C l e m e n c e a u  na człon
ka Cobden - klubu wywołał podanie1 się do 
dym isji niektórych jego członków whigów. 
Wymieniają między nimi :  Goschena , lorda 
Amptkil i kilku innych. Wszakże rzeczywi
stym powodem tych dymisyj może być także 
projekt zamianowania p. Chamberlain pre
zesem tego klubu.

cio w 1

Z Londynu telegrafują, co następuje < 
m i s y  i, jaką spełniać miał p r z y  g a b i n e  
c i e  p e t e r s b u r s k i m  p o s e ł  n a d z w y 
c z a j n y  s u ł t a n a ,  re  p r e z e n t u j ą c y  Tu r- 
c y ę  na  u r o c z y s t o ś c i a c h  k o r o n a c y j 
n y c h  w M o s k w i e :  Serwer-basza, przed
stawiwszy naprzód do aprobaty rządu ros
syjskiego program reform zaprowadzić się 
mających w Armenii, wyraził życzenie Por
ty porozumienia się z Rossyą, co do utrzy
mania status quo w krajach armeńskich, na
leżących do obu mocarstw. Serwer-basza, 
przemawiając na korzyść tego porozumienia, 
zwrócił uwagę na wspólny interes, jaki ma
ją  tak państwo ottomańskie jak i cesarstwo 
rossyjskie w przeszkadzaniu wszelkim agi- 
tacyom w Armenii, wobec jawnych aspiracyj 
narodowości armeńskiej, dążącej do odbudo
wania dawnej jedności, aspiracyj, które z 
natury rzeczy muszą być szkodliwe dla obu 
moearstw interesowanych.

W z i ę c i e  T a m a t a w y  p r z e z  e s k a 
d r ę  f r a n c u s k a  służy dziś nadeszłym dzien
nikom angielskim za temat do wstępnych 
artykułów. Standard utrzymuje, że wypadek 
ten kładzie koniec pośrednictwu, jakiego pod
jąć się chciał lord Granvi!le. „Łatwy tryumf 
odniesiony na Madagaskarze — mówi dalej 
Standard —  zachęci pewno do dalszych po
dobnych przedsięwzięć. Fraiicya zmuszoną 
będzie oświadczyć się, czy pragnie stać się 
wielkiem mocarstwem kolonialnem , czy po
zostać państwem kontynentalnem jak da
wniej. Stając się państwem kolonialnem. ła
two stracić może swój urok na kontynencie, 
co byłoby wielkiem nieszczęściem, przykrzej- 
szem dla Auglii od obawy zbyt wielkiego 
rozwoju sił kolonialnych rywalki1*. Daily 
News, organ liberalny, mniema, że Francya 
robi ź.le, naśladując przykład Anglii, ale do
daje, że niepodobna czynić jej z tego powo
du wyrzutów w chwili', kiedy Turcyi zagra
ża zupełna ruina, kiedy Włochy stękają pod 
ciężarem szalonych uzbrojeń i kiedy w Ro- 
syi nurtuje soeyalna rewolucya. Daily News 
kończy, mówiąc, że każdy szczery przyjaciel 
Francyi zapytuje, czy istotnie stosownem jest 
i na czasie, aby rzeczpospolita zużywała swo
je siły w dalekich wyprawach. Jeden tylko 
dziennik Times zachowuje zupełne milczenie

Wiedeń, 22go czerwca. Wiener 
Abendpost została upoważnioną do o- 
świadczenia, że doniesienie Narodnich 
Listów, jakoby niejaki Arnim Adler 
proponował p. ministrowi dr. Ziemiał- 
kowskiemu, lub p. ministrowi dr. Du
najewskiemu n a b y c i e  k o m p r o m i 
t u j ą c y c h  p i s m K r a s z e w s k i e g o, 
jest od początku do końca z m y ś l o 
ne, gdyż żaden z wymienionych pp, 
ministrów nie zna indywiduum nazwi
skiem Adler, i nie miał z niem wcale 
listownych stosunków.

Nyiregyliaza, 2 - czerwca. Po i 
przesłuchaniu świadków, którzy w 
dniu zniknięcia bez śladu Estery, mie
li słyszeć jęki pochodzące od strony 
synagogi, przesłuchiwano osoby, które 
miały dać bliższe szczegóły o zniknię
cia Estery. Skonstatowauo, że jeszcze 
o godzinie 1 po południu Estera roz
mawiała ze swoją siostrą, że jej służ- 
bodawczyni w ciągu południa wysyła
ła ją kilkakrotnie na wieś, a pewna 
kobieta zeznała, iż służbodawczyni E- 
stery skarżyła się przed nią około go
dziny 1, że wysłała dziewczynę na 
wieś za sprawunkami i ta dotychczas 
nie przychodzi. Następnie stwierdzono 
na podstawie zeznań służącej deputo
wanego Onodyego, alibi jednego z o- 
skarżonych, który według zeznania 
Maurycego Scharfa miał przy zarzy
naniu Estery podtrzymywać miskę, w 
którą krew spłynęła. Widziała ona o- 
wego oskarżonego u dawniejszego 
swojego służbodawey, i wie, że bawił 
u niego do południa. Ksiądz katolicki 
z Eszlaru zeznał, że listy bezimienne 
wysłane do sądu z infonnacyami po
chodziły od uiego.

W  toku dzisiejszego posiedzenia 
użalali się obrońcy na postępowanie 
sędziego śledczego wobec świadków. 
Prokurator wezwał prezesa trybunału 
sądowego, aby upomniał publiczność 
do przyzwoitszego zachowania się, w 
przeciwnym bowiem razie byłby zmu
szony postawić odpowiednie wnioski. 
Jutro obrońcy zażądają zwiedzenia 
miejsca, gdzie zbrodnia popełnioną być 
miała.

Berlin, 22 czerwca. I z b a  d e 
p u t o w a n y c h  sejmu pruskiego przy
jęła 245 głosami przeciw 87 artykuł 
pierwszy przedłożenia kościelnego w 
drugiem czytaniu, według wniosków 
komisyi. Minister wyznań oświadczył, 
źe rząd spodziewa się, iż Kurya zgo- 
J~' sie ostatecznie na ustawy. Gdyby

Wiedeń, 23 czerwca. (Tel. pryw.)
Do N. F. Fresse donoszą z Kotara, iż 
au s t r o  - w ę g i e r s k i  k o n s u l  w 
Skutari otrzymał ponowne p i s m o  
od  p r z e w ó d c ó w  p o w s t a n i a  z 
p r o ś b ą o p o m o c ,  by lud, który 
zawsze oddany był Austryi, nie uległ 
zniszczeniu.

Bukareszt, 23 czerwca. {Tel. pr .)
Bez poprzedniego ogłoszenia w z b r o 
n i o n o  dyrekcyi telegrafów przyjmo
wać d e p e s z e ,  p i s a n e  w n i e m i e 
c k i m  j ę z y k u ,  do dzienników zagra
nicznych.

Rzym, 23 czerwca. (Tel. pryw.) j 
Monitem de Borne, ogłaszając pismo i mi 
papieskie doj prezydenta Gróvy’ego do-j  
daje uwagę, że gdyby rząd francuzki ’ 
odrzucił to ostatnie ostrzeżenie, to| 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  zą.  n astę jp - i 
s t w a  t y l ko ,  na.; n i e g o  s a m e g o  j 
s p a d n i e .

Londyn, 23 czerwca. (Tel. pr.) \ 
L o r d  C h u r c h i l l  zastrzega sobie j 
w piśmie do Gladstone’a dostarczenie | 
pisemnych dowodów, że k h e d y w  b y ł  j 
s p r a w c ą  r z e z i  A l e k s a n d r y j 
s ki e j .

Londyn, 23 czerwca. Do B iura ; 
Beutera. telegrafują z Shanghai, że 
z a t a r g  m i ę d z y  C h i n a m i i F r an-  
c y ą  z powodu Tonkinu został za ła -. 
twiony w drodze przyjaznego porożu- 1 
mienia. Lih un-tschang, który prowadzi 
układy z pełnomocnikiem francuskim 
Tricon odjeżdża bezzwłocznie do Pe
kinu.

Belgrad, 23 czerwca. M i e s z a 
na a u s t r y o - s e r b s k a  k o m i s y a  
uda się niebawem na gracie dla ure
gulowania Dryny.

„Słonecznik" kom. w 4 ak. Z. Sarneckiego.
W  niedzielę 24 b. m. „Gaskońezyk" 

op. kom. w 4 ak. F. Souppe’go.
W  poniedziałek 25 b. m. „Chichotki" 

kom. w 1 ak. z franc., po raz Iszy: „Ciocia 
Femcia" kom. w 1 ak. L. Madejskiego i po 
raz lig i: „Jesienią" kom. w 1 ak. Leopolda 
Świderskiego.

We wtorek 26 b. m. „Donna Juanita" 
op. kom. w 8 ak. Souppe’go.

We środę 27 b m. „Polowanie na zię
ciów" kom. w 4 ak z francuskiego.

We czwartek 28 b m. „Boecacio" 
kom. w 3 ak. F. Souppe’go.

op.

W piątek 29 b. m „Polowanie na zię-

W  sobotę 30 b. m. „Karnawał w Rzy- 
op. kom w 4 ak. J. Straussa.

W  niedzielę Igo lipca po raz pierwszy 
„U czuciowi-, kom. w 2 ak. J. Bltzinskiego 
i „Mąż od biedy", koraed. w 1 ak. J. Bli- 
zińskiego.

S-'rzyj<?e!ł&is di© Uwowa 
" 1" 23 czerwca I ‘ 82.
Hotel G eorcea.

Pp. Książę K. Wiazemski z Moskwy. F. 
Jaruntowski z Twiedzy. 1. Jaruntowski z Za- 
łanuwa. K. Zadurowicz z Rosnowa F. Gfra- 
denstein z Wiednia.

H otel Europejski
Pp. A. kr. Grocholski z iiossyi.. W. 

Łomnicki z Waręża. Dr. Zagórski z Krakowa. 
J. Sehiebert z Wiednia. M. Orban z Brukselli. 
W. Mintuwtt Czysz z Tuły. J. Leitner z Wie
dnia.

Osmólski 
Lehrner z 
wyża A.

ł olegrafnw&ay kwrs wiedeński.
W iedeń , 22 czerwca 1888, godzina i 

min. 35. Losv kredytowe — '— , Węg. akcye 
kredyt. 303"— , Akrye anglo-austr. , 10*80, Akcye 
banku Union 117. Akcye kolei Karola Lu
dwiki 302'25, Akoy j kol 
Akcye 
Alicie 
Akc-y
Akcye kolei .vęg, półnoeno-wschooniej 
Wiedeńskie losy 124 20, Akcye kolei

H otel A u gielski
Pp. L. Kurykowski z Kolbuszowy. W. 

z Góry. A Beyzym z Wołynia. J. 
Pragi. Dr. F. Kretschner z Droho 
Arciszewski z Horodeuki. J. Litsvi- 

nowicz ze Sk ły.
H otel L anga

Pp. J. 'Schreiber z Krakowa. J. Bloch 
z Noryinbergi. K. Burkhardt z Wiednia. H. 
Eger z Wiednia. F. Weiss z Norymbergi. 

H o te l K rak ow sk i  
Pp. J. Borkowski 

ski z Niemircwa. W 
Kuli z Ghorostkowa.

z Hnilca L. Hirow- 
Kryciński z Kołomyi K.

P o o i j

pćłnoenei 279*25, 
kmei południowej i 56*—- Akcy kolei 
170 75, Akcye i.ole; Elżbiety 828*— , 
kolei Lwowsko - Cze.niowieckiej ;69 56,

157*— , 
Rudolfa

Z

> i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
P r z y c h o d z ą  tło  L w o w a .  

Kral o w a : c godz 5 min. 40

dzi
Kościół wzbraniał się zaakceptować 
ustawy, trudno byłoby myśleć o zainau
gurowaniu trwałego pokoju, a państwo 
byłoby narażone bez wątpienia na nie
bezpieczeństwo. Rząd "jednak wierzy 
w to mocno, że na obranej drodze po
wiedzie mu się osiągnąć tyle pożąda
ny pokój.

R zym , 22 czerwca. M i s y a  w a 
t y k a ń s k a  w y j e ż d ż a  jutro z Pe
tersburga do W a r s z a w y .

A r c y b i s k u p  F e l i ń s k i  po 
w r a c a  j u t r o  do  G a l i c y i .

Paryż, 22 czerwca. T s e n g  w y 
j e ż d ż a  jutro do L o n d y n u ,  gdzie 
jest także uwierzytelnionym. Wczoraj 
był na posłuchaniu u prezydenta Gre- 
yy’ego i zrobił na prezydencie dobre 
wrażenie. Szwagier Tsenga w rozmo
wie z redaktorem Tempsa oświadczył, 
że rokowania między Chinami i Fran- 
cyą koncentrują się w Shangai.

— •— , Akcye kolei Albrechta —.— Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 99 25. Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjiie ;8-7o, Losy regoiaoyi 
Cisy 1 ) 0 — , Losy tureckie. 25'— , Węgierska 
renta 89*62 Akcye baniu związkowego 106*75, 
•Akcye banku obrotowego — *• Akcye kolei wę- 
gieisko-galioyjskiei Akcye kolei państwo
w i— •— . Rubel papierowy 1*17V4. Węgierskie 
;osy 115*25. Marka niemiecka . Usp r o 
bienie ustalone.

W ie d e ń , 22 czerwca 1883, godzina 5 
min. 20. Akcye kredytowe — •— , Anglo-Austr. 
— .— , Akcye banku Union — •— , Kolej Karola 
Lud. — •— , Południowa •— , Renta papierowe
— ’— , Galicyjskie listy zastawne — ’— . Gali
cyjskie obligacye indemni/aeyjne — '— , Galicyj
ski bank rustykalny 10! 25, Losy z roku 1860 
— *— , Napoleoudor •- Ri+el pa- ‘— , 
Usposobienie —

Wiedeń. 23 czerwca 1883, godzina 10, 
min. 35. Akcye kredytowe 304 20, Angio-Austr. 
110-50 fJnionbank f 17* — Kolej Karola Ludw. 
302-— , Południowa I56-— , Renta papierowa 
— •—, Galicyjskie listy zastawne - , Gali
cyjskie obligacye iudemnizacyne — ■— , Galicyj
ski bank rustykalny -— , L osy z roku !850

_ Napoleondor 9 50—  Rubel papierowy 
1.17 Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z d. 22 czerwca. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10 50
II*— zł., żyii io zł.

• do — •— zł., ku kur u dz a • 
zł., owies —•— do — ■— zł.
10.000 liter procent 33 75 do 34'—  zł. Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (ua jesień; 10.66, 
do !0 6 8  zł., rzepak (sierpień— wrzesień *— 
do 14 88 zł. B e r l i n .  Pszenica żółta (m aj— 
czerwiec) 187-— m , żyto — 1 m ., spiritus 
57*40, olej rzepakowy 7 4 —  m. S z c z e c i n :  
Pszenica — •— , rzepik — • — . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57*75 fr., olej rzepakowy 101*—  fr., 
spiritus — -— fr. MA o c ła  w : Pszenica — -— 
żyto — *— , owies — — , spiritus — *— , kuku- 
radzą — . Ko 1 on i a Pszenica — *— .
Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecliowiecki

o mul. au rano pc- 
ca ę pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wle
ci— y--.'ąg osobowy; o godz. l i  min. 
4') p- Jd południem pociąg mięszany, o 
dżinie 7 min. 54 go-

wieczor pociąg lokalny.

zenu

SpOKii-zeZeniii meieorologiCKiie.
(Z  obserwaioryuni e. n. Uniwersytetu we Lwowie' 

z dnia 23 czerwca 1883 , godzinie 7 rano. 
Barometr 727.00ium. przy temp. 0,;G. Psychro

metr suchy + 1 3  5 ‘U. Psychrometr wilgotny +  1 2 1 “( 
Prężność p i.., 9.7 moi. W ilgoć 85°/0. Zachmurzę 
10. Wiatr NW 3. Ozon 8.

Temperatura powietrza +  10 8°R.
Barometr opada.

Stan bar • trn nad poziom mórz 751.5o.ui 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego lO.iTC. 

Najniższa temp. w n ,y 12.8°C.
Ilość opadu mierzoneg o 7h. O.Ornrn.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej 

Lwowie.)
? -  49°50' k =  41 °41 ’

Dla 24 czerwca 
K. =  -|- 2m 2,seł. 0o =  6b Sm 55,s7,.

Zachód słońca 23 czerwca 8 li. 10m.,2..
52m .,7

czerwcu nastąpi nów księżyca

w. =  340'“ .5

wschód o 15b

4d 19h 48,10.
pie.wsza kwadra 12d tih 17,m 7; pełnia 20tl 6h 
ostatnia będzie 27d 4h 13.m 8.
Księżyc będzie w punkcie przyziemnym 

13,h B , i 2’:id 22,h 0 ; w punkcie

/.ni,

24
(Apogeum) 144 po i

Równanie czasu E,

iPerigeum)
odziemuym

do
jęczmic 

■— do — — 
okowita per

będzie zerem dnia 14 o lóh  
45,m7, to jest, o tym czasie kompasy (zegary sło
neczne) i zegary zwykłe zgadzać się będą zupełnie 
do logo  czerwca spaźniają się, zaś od lo g o  czerwca 
do 31 sierpnia włącznie zwykłe zegary 
będą kompasy o ilość E. w prawdziwe D'

wyprzedzać

Do dzisiejszego numeru dołącza 
„Zakład kredytowy włościański44 wykaz 
wyciągniętych listów zastawnych i obligacyj 
komunalnych

Teatr lir. Skarbka.
J i e p e r  to a r  t y g o d n i o w y :

Dziś w sobotę 23 b. m., po raz drugi:

22 czerwca 1883. 2b I3 b
Stan barometru w milimetr. ?2 5 „b 724,ao 722,50
Stan termometru suehego 
w st. Cels. +  17,. +  13-5 + 1 1 ,a 

+11,1
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. +11-K +10,5
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 7,0 7,5 9.,
W ilgotność powietrza wzglę
dna w °/„. 48 66 91

Stan nieba. 5 4 10
Kierunek wiatru. w. wnw. w
Moc wiatru 4 3 4
ilość opadu w 24 g. mierz, do 2b 2mm, deszcz

Najwyższa temperatura w eiagu dnia, odczytana 
o yu. -f.

Najmższa^temperatura w ciągu dnia, odczytana
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dni* 22 czerwca 1883.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. in.k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a. g- 
Sianku kip. galic. po 200 zł. w. a. e*
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L l a t .  z a a t .  za 100 zł.
Tow. kredyt galic. 5 pr- w. a. c

* n „ * P'f- w- »• «
n » » s pr. okresowe _|

1‘ow.kred. pal. 4. pr. w. a. los41 ’ /, I «  
Banku bip. galic. 6 pr. w. a. -c

„ 5 pr. w. a. g
„ a 5 pr. w. a. wy- ® 

losowane z 10 pr. premią . . _g
Listy dłużne g. Z . kr.wł. 6 pr. w. a.. s  

> » .  „ > 5pr .  w. a. j

'i . L U l y  < l łn ł .n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

1 Beków. 6. pr, los. w 15 lat-

i .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Potyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. w. a.

rei as la Krakowa 
„ Stanisławowa

6 . M onety,
Oukat holenderski , ,
Dukat cesarski 
Napoleondor
Półimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

„ „  papierowy ,
100 marek niemieckich ,
Sr6bro.......................
Kur.onv w irnhrw

płacą żądają
walutą austr.

złr. fit. złr. ot

3-jl 25 304 50
168 75 172 -
302 50 306 50
255 - 260 —

08 40 100 40
88 50 90 60
88 40 ICO 40
86 40 88 25

101 70 102 70
97 80 38 80

100 75 101 75
101 - 102 50

93 - 95 -

------- —

98 30 99 30

95 - 98 -
101 — 103 —

17 50
22 -

19 50
U

5 55 6 65
5 58 5 68
9 45 9 55
9 78 9 88
1 55 J 65

1 16*/, ! 17 '/.
58 25 59 -

r
_

Kiys giełdy wiedeńskiej
z dnia 19 czerwca 1883

1 . D ł n g  p a ń s t w a ,  płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . .  , 78.50 78.65
luty-sierpień ........................................ 78.45 78.60

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . .  79. — 79.1-5
kwieeień-październik . . . .  79.— 79.15 

Losy 7, roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 120.— 120.75 
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 13-5.20 13-5.50

„ 1860-po 100 zł. -5 pr. 13175 110.25
,  1P64 po 100 zł. . . 187.75 168 25
n 1864 po 50 zł. . 167.50 168 —

Kenty Com. po 42 lir austr. . . 37.—  39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc...............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — •
Renta papierowa 5 %  z r. 1881 . 93.50
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99.15

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

148.50 148.75

93.65
99.30

Czech . 
Bukowiny , 
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ęgier

106.—  107—  
98.30 98.75
98.65

105.25
99-35

100 -

98.80 
1 0 6 .-  

99.75 
100 50

3. i  k  c j  e,
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111,—  111.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 301.40 304.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. pc 500 zł 865.— 865.—
Gal. banku łup. po 200 z ł.....................— .— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— .— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — .— — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł, 50 pr........................................— — — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 837.— 839.—■ 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze , — — .—
Aust, Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 597.— 598.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 222 75 223 25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł — .—  —  — 
P/ił.-n.-.r.n i-- ' i.■' »n. Huki rfr l- 2797 — 2803 —

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m k. 303 -  S03.25 
Łwow-Ozoin. kolej po 200 zł. wa. w sr. 169.75 170.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł, m .k. 329.50 330.— 
Połud. kol państw, po 200 złr. w. a. 157.—  157,50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163.— 163.50

4. L isty zastawne losowane.

Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 '/a pr. w
złocie w 50 1.........................................  95.25
„ u n i i  premiowe po 3 °/0 97.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr —
» .  w 20 1. 7pr. 100 —

Gal. Tow, kred w. a
w 36 1. 51/* pr. 
po 4 proet 
po 5 proet. . 
po 5 proet. w

37 latach zwrotne . . .
Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 l/i proe. 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc.

89.50 
99 80

99 80 
101 80 
100 50 
100.90

95 50 
9 8 -  

101.— 
102 —

90 50 
100  -

100  —  
102 30 
101. —  
101 10

101— 102.-

t ł b l i g a i y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł )

95.70Kol. Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95 40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . 94 .—
Kol, pół. po 1.00 zł. m. k, 105.—

„ „ po .100 zł. w. a....................... 100 50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4’ /a Pr - - - 99 —
Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. 111. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 94.75

W ęg, gal. kol. a

enus. a
r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

200 zł, 5 pr. w. a.

O. L o s y .

98 75 
96 40 
95 25 
9 4 . -

94 40 
105 50 
101.—

99.40

95.25 
99 25 
96 80
95 75 
94 25

Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 170 25 170.50 
fTu-aro no 40 zł. m, h. . , • 38 50 39 —

m, r... t ne.l p 108 -  109

Keglevich* tk> 10 zł. m k. . .
Losy miasta Arakowa po 20 zł. w. v 
Po-./czka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. K. . . . .
Eundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . .
Salina po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. *m. k .

„ p o  50. zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. 
Windisehgratza po 20 zL ra. k.

pTacą"
17.50
17.75
2 3 . -

ządaią
18 f  0 
18 — 
24 -

37 — 37.50

1 9 . -
5275
44.25
21.50 

1 2 6 .-
63.50
28.50 
37 25

19 M»
53 0 
4 5 .-- 
23 50 

1273 0 
64 nO 
29.50 
3825

7 , W ekple '■■■« 8 •«*; o*e)
Augsburg na 100 zł. w. ? r- —
Birlin za 100 mark w. p. n. . — .—
Frankfurt za 100 mark w. p u. —.— — .—
Hambuig za 100 mark w, p. i: —
Londyn za 10 ft. szt. . . . 1 2 0 — 120.1 >
Paryż za 100 fr. 4 45 — 47.50 —

K a r i
Dukat cesarski men, 5.67.—

pełnej wagi . 5.69.—
Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . .

9.50.—
9 .7 8 . -

5 69 
5.71

3.5 L 
9.80

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 22 czerwca 1883

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w złocie . . .
5°L austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 
Srebro . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski * e s .
t OO w«.ro.t ni« t?.:--V•' r-r-

zł. et.
78 45
79 05
99 20
OS 5C

838
3 5 30
12C 05

9 50 -
b 67—

58 45

j »  s r  *  j e  m  im u  t t a . tu o n  m aą .bsj i v

Konkursa.
L. 552. (4252 1— 3)

C. k. Eada szkolna okręgowa Tarnow
ska ogłasza konkurs na następujące posady :

a) nauczyciela młodszego z płacą roczną 
600 zł., przy szkole wydziałowej męzkiej 
w Tarnowie,

b) nauczyciela starszego z płacą roczną 
450 zł. przy szkole 4 klasowej w Tuchowie.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy tutaj wnieść za pośredni
ctwem właściwych władz najdalej do 30 li- 
pca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnowie d. 17 czerwca 1883.

L. 25938. (4192 3— 3)
W celu nadania sześciu stypendyów wy- 

nosząaych po 200 złr. w. a. rocznie z funda
c j i  stypendyjnej ś. p. Wincentego de Ba- 
rachka Szachłackiego dla sześciu uczniów 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie ogła
sza się niniejszem konkurs.

O stypendya te mogą się ubiegać tylko 
biedni uczniowie szkół gimnazyalnych w 
Stanisławowie, osieroceni t. j. pozbawieni 
obojga rodziców lub przynajmniej ojca z ro
dziny, polskiej religii rzymsko-katolickiej po
chodzący, którzy albo szkoły ludowe z do
brym postępem w naukach ukończyli i do 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie wstą
pić się zobowiązują, alko już do szkół g i
mnazyalnych w Stanisławowie uczęszczają i 
dobrym posztępem w naukach się wykazują 

Uczniowie przyjęci do jakiegokolwiek 
internatu nie mogą korzystać z niniejszej tiin- 
dacyi.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie gmin
nej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem za
twierdzenia ze strony Wydziału krajowego, 
ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednic
twem przełożonej władzy szkolnej do W y
działu krajowego najdalej do dnia 30 czerw
ca 1883 załączając do nich dowody, iż kan
dydat posiada wszystkie warunki powyżej o- 
kreślone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom^ryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 19 czerwca 1883.

Kuratele.
L. 1 118. (4261)

Uchwałą c k. sądu krajowego we Lwo
wie z 3 marca 1888 został Iwan Łoboda z 
Łowczy za marnotrawcę uznany, któremu 
Jędrzej Łoboda również z Łowczy, za kura
tora został nadany.

C. k. sąd p wiatowy.
Cieszanów, 9 marca 1883.

L. 4930. (3750 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że opie
kę nad małoletnią Teodozją z Sobolewskich 
Cabalską na czas nieograniczony przedłużył.

Stanisławów, 5 maja 1883.

L. 6516. (41 j0 2— 3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego Sam

borskiego z dnia 8 maja J 883 1. 5204 uz
nano Fedka Woźniaka z Torcbanowic mar
notrawcą; tegoż kuratorem ustanowiony zo
stał Iwan Jarema Zośczyn z Tonhanowic. 

Sambor, d. 17 maja i 883.

L. 3052 (4130 2— 3)
Jurka Mełymuka z Ułaszkowiee uzna

no marnotrawcą, a kuratorem ustanowiono 
Hnata Mełymuka z Ułaszkowiec.

0 k sąd powiatowy.
Ozortków, 4 kwietnia 1883.

L. 1836. (4129 2— 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado

mości, iż z powodu zaszłej śmierci kuratora, 
Rudolf Gasch we Lgotce (Eligot) powiecie, 
sądowym Bielskim zamieszkały, kuratorem 
bezwłasnowoinaj Berty Górniak, współwłaś
cicielki dóbr Nidek i realności w Białej, u- 
stanowiony zsotał.

Wadowice, dnia 26 maja 1883.

L. 873. (4186 2— 3)
W skutek uchwały c. k. sądu obwodo

wego w Tarnopolu z 13 lutego 1883 1. 1885
został Antoni Kowal z Hlibowa za marno
trawcę uznanym i temuż kurator w osobie 
Stacha Żukowskiego z Hlibowa ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów, 31 marca J 883

L 3525. . (4198 2 - 3 )
Uchwałą ; k. sądu krajowego we 

Lwowie z dnia 9 czerwca 1883 1. 22688 
zgodnie z wnioskiem c. k. sądu powiatowe
go w Uhnowie Piotr Nowak gospodarz z 
Tarnoszyna uznany został marnotrawcą a 
kuratorem ustanowiony Antoni Piotrowski. 

C. k. sąd powiatowe.
U h n ó w , dn ia  1 6  czerw ce , 1883.

L. 3393 (4078 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, że Jan Witarzek ze Słupca uznanym 
został za bezwłasnowolnego z powodu cho 
roby umysłowej.

Kuratora dodano mu w osobie Micha
ła Marca.

Dąbrowa, dnia 1 maja 1883.
Z c. k sądu powiatowego.

L 5007. ~  (4096 3 - 3 )
Antoniego Kliszez z Łosiacza uznano 

marnotrawcą, a kuratorem dla niego usta
nowiono Antoeha Dawidowego z Łosiacza.

O. k. sąd powiatowy.
Borszczów, 18 maja 1883.

L 2787. ~ (4000 3— 3)
Seman Misieczko z Zegestowa został

uchwalą c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu z dnia 26 maja 1883 i. 2863 za mar
notrawcę uznanym.

Kuratorem t goż ustanawia się Anto
niego Barsniaka.

O. k. sąd powiatowy.
Krynica, 2 czerwca 1883.

L 2037. (3959 8— 3)
0. k. sąd powiatowy w Frysztaku ni

niejszem podaje do publicznej wiadomości 
iż Józef Pdorek, gospodarz z Gogolowa, uch
wałą c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
z 26 maja 1883 I. 7156 za marnotrawcę 
uznany został, i że temuż Piotr Chmura 
gospodarz z Gogolowa, za kuratora ustano
wiony został.

Frysztak, dnia 3 czerwca 1883.

Licytacye.
L. 3232. (3905 1— 3)

C. k. sąd powiatowy miej-ko delegowa
ny w Kołomyi ogłasza, iż w sprawie egze
kucyjnej masy spadkowej Herscba Waldhorn 
przeciw Kościowi Wintoniukowi pto 47 złr. 
a. w. z pn. odbędzie się w dniach 12 lipca, 
16 sierpnia i 21 września 1883 każdym ra 
zem o godz (0 rano, przymusowa publiczna 
sprzedaż realności dłuż . IK t Kością Winto- 
niuka własnej z tem, iż realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej a przy trzecim tak
że i poniżę] takowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania 620 złr" a. w.
Zakład wynosi 62 zlr. a. w.
Resztę warunków, oraz protokół osza

cowania przejrzeć można w registraturze.
Kołomyja, 3 marca 1883.

L. 583. (3974 1 - 3 )
Ceiera zaspokojenia wierzytelności An 

toniego Minster jako cessyonaryusza A lojze
go Schiii w rusztującej kwocie 81 złr. z pn. 
rozpisuje sąd egzekueyjuą sprzedaż realno
ści pod 1 k. 29 w Szehyniach położonej, 
dłużnika Jędrzeja Koliniaka własnej, w dniu 
10 lipca, w dniu 13 sierpnia i w dniu 14 
września 1883 za w sze  o godzinie 10 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 575 złr. w. a. zakład 
wynosi 58 złr. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 19 marca 1883.

L. 5819. (3975 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie
go we Lwowie w kwocie 1830 zł. 15 et. z 
pn rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re
alności pod lk. 86 subr. 89 Pikulicaeh poło
żonej dłużników Stanisława, Katarzyny i Ho
noraty Rudkowskich własnej w dniu 10 li- 
pci, 21 sierpnia iw  dniu 25 września 1883 
zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
3500 zł a. w. wyprowadzona, zakład wynosi 
350 zł. w. a

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 30 marca 1883.

L. 4807. (3891 1— 8)
Podaje się do wiadomości, że dnia 9

lipca, 13 sierpnia i i 0  września 1883 o godz 
9 rano odbędzie się w sądzie przymusowa 
sprzedaż realności lk. 14 w Piie kośeieleckiej 
Stanisława i Magdaleny Bisagów własnej, 
na zaspokojenie sumy 315 zł. 38 et. z pu. 
c. k. uprzyw. galicyj. zakładowi kredytowe
mu włościańskiemu we Lwowie należnej.

Cena wywołania wynosi 700 zł.
Wadyum 70 zł. w. a.
Termin do ułożenia lżejszych warun

ków wyznaczony na dzień 14 września 1883 
o godz. 9 rano.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiony adw. dr. Grudziński w 
Chrzanowie.

Reszta warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 25 kwietnia 1883.

L. 759. (3813 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Dubieeku ogła

sza, że dnia 10 lipca 1883 o godzinie 9 ra
no przeprowadzi ponowną egzekucyjną sprze
daż publiczną należącej do Józefa i Anny 
małż. Wachs połowy części realności grun
towej w Przedmieściu dynowskiem pod lk. 
260 subrep. 242 położonej, na zaspokojenie 
wierzyteluości Walentego Skałuby w kwocie 
180 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30 
zł w. a.

Protokół zastawnego opisania, ocenienia 
i resztę warunków sprzedaży tej połowy 
części realności można przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze

Dubiecko, dnia 23 marca 1883.

L. 2734. (3977 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Her- 

sza Wassermana w kwocie 66 zł. z pn. roz
pisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności I 
k. 10 w Chałupkach dussowskich położonej, 
dłużników Iwana i Kseni Kotków własnej, 
w dniach 9 lipca 10  sierpnia i w dniu 19 
września 1883 zawsze o godzinie 9 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 820 zł. zakład wynosi 82 zł. w. a 

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Skórski.

Ces. król. sąd powiatowy miej. del. 
Przemyśl, 14 kwietnia 1883.

L. 2427. (3970 3— 3)
C. k sąd powiatowy miej. deieg. za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel
ności ck. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włoś. 
w kwocie 116 zł. odbędzie się dnia 2 lipca,
17 lipca i 3 sierpnia 1883 o godzinie 10 ra
no w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż części realności dłużnika Iwana
Szulera własnych, w Majdanie Bryń pod lk. 
10/25 położonej, która przy trzecim terminie 
i niżej ceny szacunkowej 400 zł sprzedaną 
zostanie Zakład wynosi 40 zł. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli jest Dr. Kwiatko
wski.

Stanisławów, 22 marca 1883.
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Licytacye.
81- 114. (3736 2— 3)

33om f. {. ftdbtifd) befegirten 93ejirflge= 
ridjt in Kolomea wirb befannt gemadjt, bafs 
iu ber (SfefntionlfadEje bel Hendzel Glatt ge= 
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fntibe geilbietljung ber sub. CN. 25 in K a- 
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bemfefben beranfjert werben Wirb.

Se r  S lu lru flpre il ift 226 fl.
SDal 23abtum 22 fl. 60 fr. o. SB.
S ie  itbrigen Bijitationlbebingmtgen bel 

ifłfdnbungi* unb ©didjjttnglprotofoll fdmten in 
ber SM iftratur eingefe|en werben.

Kolomea, am 28 gebrttar 1883.'

ka Marcina Zalewskiego ciała tabularnego 
nie stanowiącej dnia 16 lipca, 20 sierpnia i 
17 września 1883, zawsze o godzinie 10 ra
no w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 250 zł. w. a.
Wadyuin 25 zł. w. a.
Bliższe warunki w t. s. registraturze.

C. k sąd powiatowy 
Monasterzyska 13 maja 1883

L. 2776. (3739 2— 3)
Na zaspokojenie zaległych rat w łącznej 

kwocie 174 zł. 30 ct. w. a. z pn. na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie
go odbędzie się publiczna sprzedaż przez li- 
eytacyę realności w folwarkach pod lk. 6 
dłużników Danyły i Oleksy Iwasieczków cia
ła tabularnego niestanowiącej dnia 16 lipca 
20 sierpnia i 17 września 1883, zawsze o 
godzinie 10 rano w sądzie tutejszym.

Oena wywołania 800 zł. w. a.
Wadyum 80 zł. wa.
Bliższe warunki w t. s. registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
Monasterzyska, 13 maja 1883.

L. 3816. (4197 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Starem-mieście 

ogłasza, że w celu zaspoHienia sumy weks
lowej 200 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real
ności pod 1. kons. 262 w Starem-mieście po
łożonej, ś. p. Tomasza Peruckiego własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej w trzech 
terminach, a to: 22 czerwca 1883, 20 lipca 
1883 i 24 sierpnia 1883 o godzinie 10 rano.

Przy pierwszych dwóch terminach real
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Warunki licytacyi, tudzież akt opisania 
i oszacowania w tusądowej registraturze przej
rzeć można. Staremiasto, 10 sierpnia 1 879.

L 12859. (3784 2— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności masy 

Wincentego Slawika 525 złr. odbędzie się 
w tutejszym sądzie 5go lipca i 10 sierpnia 
1883 o 10 godz. rano licytacyjna sprzedaż 
realności dłużnika Henryka Rutkowskiego 
własnej, pod 1. 148 na krakowskiem przed
mieściu w Jarosławiu położonej i to na piew- 
szym terminie za lub wyżej ceny szacunko
wej, na drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania 18553 złr. 10 ct.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy
ciąg tabularny dosrtrczy registratura.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, ustanowiono adwok. dr. 
Ludwika Myszkowskiego kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 12 lutego 1883.

L. 142. , (3814 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zurawnie wia

domo czyni, że na prośbę Izaka Prinza ze- 
zwoloną została wymusowa sprzedaż realno
ści rustykalnej ciała tabularnego niestano
wiącej pod lk. 20 w Źyrawnie położonej 
Wintona Jaśkowa własnej, wedle protokołu 
z 25 grudnia 1881 do 1. 7055 zastawniczo 
opisanej, do której wyznacza się trzy termi- 
na dnia 19 lipca, 16 sierpnia i 13 września 
1883, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem w tutejszym sądzie odbyć się ma
jącej, przy których dwóch pierwszych termi
nach ta realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, przy trzecim terminie zaś za 
jaką bądź cenę, najwięcej ofiarującemu sprze
daną zostanie, pod dalszemi warunkami.

Jako cenę wywołania stanowi się war
tość szacunkowa w kwocie 842 zł. w. a.

Resztę warunków wolno wglądnąć w 
tutejszym sądzie. C. k. sąd powiatowy 

Zurawno, 12 kwietnia 1883.

L. 2775. _ (3738 2— 3)
Na zaspokojenie zaległych rat włącznej 

kwocie 220 zł. 13 ct. w. a. z pn na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie
go odbędzie się publiczna sprzedaż przez li- 
cytacyę realności w Komarówce pod lk. 3 
dłużnika Józefa Horodyskiego ciała tabular
nego nie stanowiącej dnia 16 lipca, 20 sier
pnia i 17 wrześn(a 1883, zawsze o godzinie 
10 rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 750 zł. w. a.
Wadyum 75 zł.
Bliższe warunki w t. s. registraturze 

C. k. sąd powiatowy 
Monasterzyska, 13 maja 1883.

L. 2801. * (3797 2— 3)
Sąd obwodowy rozpisuje celem zaspo

kojenia należytości krakowskiej kasy Oszczę
dności, rat 360 zł., 360 zł. i 360 zł. tudzież 
resztującego kapitału 7831 zł. 19 ct. w, a 
z pn. egzekucyjną licytacyę realności pod 
Nr. 114 w Nowym sączu, Wojciecha i Wi- 
ktoryi Walantowskieh własnej na dzień 18 
lipca 1883, o godźinie 9 z rana, w c. k. 
sądzie obwodwym w Nowym sączu odbyć się 
mającą, pod następującemi warunkami.

Przedmiot licy tacyi stanowi realność 
pod Nr. 114 w Nowym Sączu, Wojciecha i 
Wiktoryi Walantowskieh własna.

2. Licytacya odbędzie się w jednym 
terminie w dniu 18 lipca 1883 o godzinie 
9 z rana.

3. Cenę wywołania stanowi wartość
sza cu n k o w a  1 4 8 4 0  zł. w. a. lecz realność ta
także poniżej ceny szacunkowej sprzedaną
będzie • ,

Wadyum wynosi 742 zł. w. a. w go
tówce lub w papierach wartościowych.

Akt oszacowania i wykaz hipoteczny
są do przejrzenia w godzinach urzędowych.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 4 
lutego 1833 do hipoteki realności weszli, 
lub którymby rezotucya licytacyjna lub przy
szłe doręczone być nie mogły, j®st adw. 
Dr. Schornstein. C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz, 12 maja 1883.

L. 1344. (4196 2 — 3)
0. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż
nej 300 złr. a względnie nie spłaconej jesz
cze reszty 273 złr. 6 ct. z pu. na rzecz ga- 
lic. Zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie 
przymusową sprzedaż realności pod u. k. 71 
w Pierzchowie położonej, własność tabularna 
masy spadkowej ś. p J ana Mentla stanowią
cej w trzech terminach licytacyjnych, a mia
nowicie : dnia 27 czerwca, dnia 27 lipca i 
dnia 30 sierpnia 1883 każdokrotnie o godzi
nie 10 rano

Cena wywołania wynosi 1000 złr. 
Wadyum 100 zfr.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych wolno w przejrzeć w registra
turze tusądowej.

Niepołomice, dnia 20 kwietnia 1883.

L. 34200. (4216 2 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy kamie

nia tłuczonego dla utrzymania gościńców 
państwowych w lwowskim okręgu budowni
czym na trzechletni okres 1884, 1885 i 1886 
odbędzie się w dniu 9go lipca 1883 w c. k 
Starostwie we Lwowie publiczna licytacya 
przez składanie pisemnych ofert

Dostawa na rok 1884 wynosi 12566 
metrów sześciennych w cenie fiskalnej 47738 
złr. 30 et

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące,-jak niemniej wykaz przestrzeni, 1 
na którą materyał ten dostarczyć należy, 
przejrzane być mogą w wymienionem c. k. 
Starostwie w urzędowych godzinach, gdzie 
także oferty zaopatrzone marką stermplową 
i 5 °/0 wadyurn, z wyrażeniem cen nietylko 
cyframi ale także literami w oznaczonym ter
minie przed godziną 12 w południe podane 
być mają.

Oferty nie ułożone według wzoru w 
§ 45 warunków licytacyjnych podanego, lub 
nie złożone w terminie nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namieśnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1883.

L. 4544. (3961 2— 3)
Ze strony c. k. sądu powiatowego w 

Glinianach podaje się do powszechnej wiado
mości, że w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciwko Jó
zefowi Wanclowi o ściągnięcie sumy 51 złr. 
48 ct. z przyn.przymusowa sprzedaż realno
ści dłużnika na Majdanie lipowieckim pod 
1. k. 20 położonej, na 300 złr. oszacowanej, 
dotychczas ciała hipotecznego niestanowiącej, 
na terminach licytacyjnych dnia 3go lipca 
1883, dnia 3 sierpnia 1883 i dnia 7 wrześ
nia 1883 a 11 godzinie przed południem w 
kancelaryi tego sądu odbędzie się.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany, 16 marca 1883.

L 6110. (3967 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy m iej3, del. zawia

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredyt, włość, w kwocie 95 złr. 92 
ct. z pn. odbędzie się dnia 3go lipca 1883, 
dnia 19 lipca 1883 i dnia 7 sierpnia 1883 
o 10 rano w sądowem zabudowaniu przy
musowa sprzedaż realności dłużnika Pawła 
Bodnara własnej, tabularne1, w Pawelczu 
pod 1. k. 4. położonej, która przy trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej 400 złr. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 40 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Fischler.
Stanisławów, 7 kwietnia 1883.

L. 381. (3917 2— 3)
C. k sąd powiatowy w Trembowli po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Salamona Drimera w kwocie 
24 zł. w. a. z pn odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż pola w obję- 

1 tości 1486D sążni pod 1. 493 w Brykuli 
nowej położonego, ciała tabularnego niesta- 
nowiącego dnia 4 lipca, 8 sierpnia i 5 wrze- 

' śnia 1883 każdym razem o 10 godzinie 
1 przed południem, z tern nadmienieniem, że 
j na dwóch pierwszych terminach powyższa 
i realność tylko wyżej ceny szacunkowej, lub 
: za takową, zaś na trzecim terminie nawet 

niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.
Cenę wywołania stanowi wartość sza

cunkowa w kwocie 105 zł. w. a.
Wadyum 13 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w tusądowej registraturze.
Trembowla, 30 marca 1883.

L. 4520. (3894 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

przeprowadzi w aniach 4 lipca i 8 sierpnia 
1883 każdym razem o 10 godzinie przed po
łudniem publiczną przymusową sprzedaż re
alności w Niżankowicach położonej, według 
wykazu hipotecznego 1. 334 Ignacego i Mar
celi Malinowskich własnej, celem wydobycia 
wierzytelności Herscha Langberga w kwocie 
200 zł.

Cene wywołania 580 zł. zakład 60 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
sprzedaną zostanie.

Na wypadek, gdyby realność ta na 
pierwszych dwu terminach sprzedaną nie 
została, wyznacza się termin do ułożenia 
warunków ułatwiających na dzień 12 września 
1883 godzinę 10 przed południem i na ta
kowy wzywa się obydwie strony, tudzież 
wszystkich wierzycieli hipotecznych pod tym 
rygorem, że niejawiąey się do większości 
głosów jawiących się policzeni zostaną.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież wy
ciąg tabularny i protokół ocenienia można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice, dnia 10 listopada 1882.

L. 1656. . (3772 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

iż celem zaspokokojenia pretensyi Szymona 
Mosesa w kwocie 241 złr. w. a. z pn. od
będzie się w tutejszym sądzie w dniu Igo 
sierpnia 1883 i w dniu 5go września 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż połowy realności w Żywcu pod n. 
k. 54 star. 65 now. a obecnie pod 1.411 po
łożonej. wedle księgi głównej miasta Żywca 
Tom. Xr. str. 224 Józefa Hylińskiego i 
Magdaleny Hylińskiej a względnie jej ma
sy spadkowej własnością będącej.

W  razie niesprzedania powyższej real
ności na tych terminach wyżej ceny szacun
kowej lub za cenę szacunkową w kwocie 450 
złr. w. a. do ułożenia warunków lżejszych 
wyznacza się termin na dzień 10 październi
ka 1883 godzinę lOtą z rana w tutejszym 
c. k. sądzie.

Cena szacunkowa a zarazem wywoła
nia 450 złr. w. a.

Wadyum 45 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, proto

kół oszacowania i ekstrakt hipoteczny przej
rzeć można w tutejszo c. k. sądowej regi
straturze.

O. k. sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 10 kwietnia 1883.

L- 2840. (3737 2— 3)
C k. sąd powiatowy miejsko-deiego- 

wany w Kołomyi ogłasza, iż w sprawie e 
gzekutyjnej Benjamina Ciiajes przeciw Ba 
ziowi Knihiaickiemu (Józefa) i Maryi Kni 
hinickiej pto i 47 z.jr_ g0 c fc. w. a. z pn od 
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż re
alności pod 1 k. 58 w Piadykacb, wedle 
wykazu Lip. tejże gminy 1. 129 Maryi z Sa 
mojców Kuihinickiej i realności oznaczonej 
1. katas. 803jl wedle wykazu hipot. gminy 
Piadyki nr. 130 Bazia czyli Wasyla Knihi- 
nickiego (Józefa) własnej, a to : dnia 5 lipca, 
10 sierpnia i 13 września 1883 o godzinie 
l0  rano z tern, iż przy pierwszych dwóch 
terminach realiiość każda tylko za lub wy
żej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim tak
że i poniżej takowej sprzedaną będzie.

Oena wywołania realności ped 1. k. 58 
w Piadykach wynosi 735 z łr , zaś realności 
1. katas. 803|2 kwotę 80 złr.

Zakład zaś co do pierwszej 73 złr. 50 
ct , co do drugiej 8 złr.

Resztę warunków oraz protokół osza
cowania można przejrzeć w tus. registraturze 

Kołomyja, 20 marca 1883.

L. 2803. (3740 2— 3)
Na zaspokojenie zaległych rat w łą

cznej kwocie 58 zł. wa. z pn. na rzecz ga
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
odbędzie się publiczna sprzedaż przez licyta- 
cyę realności w Dubienku pod lk. 2 dłuźni-

Lwowska Kr- 142 2  dnia 23 czerwca 18bS

L. 3188. (3838 2— 3)
Przymusowa, sprzedaż ]/8 części posia

dłości pod wyk. hip. 115 w Jeleniu, dłuż
nika Jana Bromboszcza własnej, na zaspo
kojenie należytości Berka Guttmana 16 złr. 
75 ct. z pn. odbędzie się powyżej ceny sza
cunkowej : dnia 5 lipca 1883 i dnia 9 sier
pnia 1883 każdym razem o godz. 10 rano 
w tutejszym sądzie.

Cena szacunkowa 26 złr. 50 ct.
Wadyum 3 złr.
Resztę warunków w aktach.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 24 stycznia 1883.

L. 4473. (3960 2 - 3 )
Ze strony c. k. sądu powiatowego w 

Glinianach podaje się podaje się do pow
szechnej wiadomości, że dla ściągnięcia sumy 
133 złr. 36 ct, r przynależnośeiami przez 
Gliniańskie Towarzystwo zaliczkowe prze
ciwko Benjaminowi i Chaji małżonkom Roth 
wywalczonej, przymusowa sprzedaż czwartej 
części domu w Glinianach, na trzeciej części 
pod 1. konskr. 7 położonego, według księgi 
gruntowej tom. II poz. 1. haer. dłużników 
Benjamina i Chaji Rothów własnej, na 300 
złr. oszacowanej, dnia 3 lipca 1883, dnia 8 
sierpnia 1883 i dnia 7 września 1883 o go
dzinie 11 przed południem w kancelaryi tego 
sądu odbędzie się.

C. k sąd powiatowy.
Gliniany, 30 grudnia 1882.

L. 723. (3918 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Tekli Dąbrowskiej w kwocie 
50 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż niewydzielonej 
połowy realuości pod Nr. 125 w Fiutkowie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Ryfki Tartar własnej, dnia 4 lipca, 8 sierpnia 
i 5 września 1883 każdym razem o 10 go
dzinie przed południem, z tern nadmienie
niem, że na dw’óch pierwszych terminach 
powyższa realność tylko wyżej ceny szacun
kowej, lub za takową, zaś na trzecim termi
nie nawet niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 125 zł. w. a., wadyum 
13 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Trembowla, 30 marca 1883.

L. 14403. (3888 2— 3)
Dnia 4 lipca 1883, 6 sierpnia 1883 i 

3 września 1883 sprzedawaną będzie przy
musowo zawsze o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie część realności pod I. k. 284 m. w 
Buczaczu położona, nietabularna, Gedalego 
i Ohany Eideli Streieher własna, celem ścią
gnięcia pretensyi Racheli Feuerstein w kwo
cie 50 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 50 złr.
Wadyum 5 złr. w. a.
Resztę warunków do przejrzenia w re

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Buozacz, dnia 2 grudnia 1882.

L 4545. (3962 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Glinianach po

daje do powszechnej wiadomości, że w spra
wie Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw ko Józefowi Pater o ściągnięcie sumy 
176 złr. z przyn. odbędzie się w kancelaryi 
sądu przymusowa sprzedaż realności dłużni
ka w Peczeni pod 1. d. 15 położonej, dotych
czas ciała hipotecznego niestanowiącej, na 
450 złr. oszacowanej, w terminach licytacyj
nych dnia 3 lipca 1883, dnia 3go sierpnia 
1883 i dnia 7 września 1883 o 11 godzinie 
przed południem.

O. k. sąd powiatowy.
Gliniany, 17 marca 1883.

3(. 5905. (4066 1 - 3 )
23on ©eiten bel f. f. ftdbt. beleg. 8e= 

jirflgeridjtcl iu Tarnopol, Wirb pemit befannt 
gegeben, baj) jur £>ereinbringung ber gorbe* 
tung bel Ohaim Lowensohn pr. 50 fi. 0. 2B. 
bie ejelutiue geilbietung ber faitt ©runbbncp= 
einlage 'lir. 77 ber Śiataftralgemeiube Czerni- 
łów mazowiecki bem Fedko Hrycaj eigentljum* 
lid) geprigen Utcalitdt sub. C. Nr. 47 in 
Czerniłów mazowiecki am 5 3ulir 3 Sluguft 
unb 7 ©eptember 1883, jebelmal um 9 l i p ,  
iBormittagl im f)g. @erid)tlgebdube ftatlftnben 
werben. SBeibem erften unb jweiten Stermine 
wirb biefe fftealitdt nur iiber ben ober nm ben 
©djajjunglwerit), bet bem britten aucfj unter 
bemfelben oeraufjert werben.

A t l  A n lru flp re il gilt ber Sdidjjungls
wertt) 125 fl. 5. 2B.

23abium betragt 10°/0 £ne*,ou- ®er 
ftepr wirb berpftidjtet fein, alle auf bem (§u= 
te pftenben Sdjulben bil jur §of)e bel Jlauf* 
preifel ju  ubernefjmen, wenn bie (Slaubiger ifjr 
©elb bon ben aÓenfalll norf)ergefef)enen Auf= 
ftdnbigungnidjt annefymen woĆten ŚMendljeren 
ifiebingungen fónnen in ber p .  Ułegiftratur 
eingrfeben werben

Tarnopol, am 31 SRdrj 1883,



8
L. 28012. . . (4086 1— 3)

W eelu zabezpieczenia dostawy szutru na gościńce państwowe w kołomyjskim okrę
gu budowniczym w latach 1884, 1885 i 1886 odbędzie się w Starostwie w Kołomyi na 
dniu 5 lipea 1883 publiczna licytacya przez składanie ofert 

Dostawa na rok 1884 wynosi:
na gościniec pokucki 3096 m. s. szutru w kwocie fiskalnej 10286 złr. 15 ct.
na gościniec podbeskidzki 2195 m s. w kwocie fiskalnej_______________ 3142 złr. 12!/2 ct.

r a z e m  5291 m. s. 13428 złr. 27'/s ct.
Bliższe warunki przedsiębiuislwa figo dAjCzące, jak niemniej wykaz przestrzeni, na 

które materyał z wyznaczonych szutrowisk dostarczyć należy, mogę być przejrzane w wy- 
mienionem Starostwie w godzinach urzędowych, gdzie także oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i 5cio procentowe wadyum sumy fiskalnej, z wyrażeniem cen nietyl
ko cyframi, ale także i literami, w powyższym terminie najpóźniej do godziny 12tej w 
południe podane być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 45 warunków licytacyjnych zawartego, lub 
niewniesione w terminie, nie będą uwzględnione.

Z  c. k. Namiestnictwa.
L w ó w ,  dnia 4 czerwca 1883.

L. 2460. (4152 1— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w dniach 18 lipca, 21 sierpnia i 21 
września 1883, zawsze o godzinie 10 przed 
poł. odbędzie się w sądzie tutejszym publi
czna licytacya realności pod 1. 13 w Radzie- 
chowie położona Abrahama Elo Friseh wła
sna na rzecz Józefa Lewina pto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 400 zł. zakład 40 ct. 
w. a. resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, 20 maja 1883.

L. 2904. (4153 1— 3)
W żywieckim sądzie powiatowym od

będzie się dniach 18 lipca, 22 sierpnia i 26 
września 1883, o godzinie 10 rano przymu
sowa sprzedaż realności hipotecznych w Za- 
dzielu położonych Szczepana i Anny Waj- 
deczków własnych na zaspokojenie pretensyi 
Szymona i Anny Drewniaków w kwocie 100 
zł. z pn.

Cena wywołania 762 zł. 77 ct.
Wadyum 77 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Teofil Chwalibóg z Żywca.
Resztę warunków, protokół oszacowania

i wyciągi hipoteczne można przejrzeć w R e
gistraturze tutejszej.

C. k. sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 15 maja 1883.

L. 2260. (4013 1 - 3 )
Na dniu 7 lipca, na dniu 3 sierpnia i 

na dniu 7 września 1883 zawsze o godzinie 
9tej przed południem odbędzie się w tutej
szym sądzie publiczna licytacya realności 
nietabularnej pod 1. 843 w Zsłośeach poło
żonej, Lucia i Hapki Topornickieh własnej, 
na rzecz Samuela Akselrada o zapłacenie 
20 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 56 zł. 
w. a. wadyum wynosi 5 zł. 60 ct.

Resztę warucków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

O tem zawiadamia się Lucia i Hapkę 
Topornickieh, Samuela Akselrada, c. k. pro- 
kuratoryę skarbu tudzież wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby prawo zastawu na po
wyższej realności uzyskali a którymby uchwa
ła ta lub późniejsza z jakichkolwiek powo
dów doręczoną być nie mogła, na ręce ku
ratora p. Bronisława Małkowskiego z Załoziee.

C. k sąd powiatowy.
Załośce dnia 17 czerwca 1881.

L. 4631. (3892 1— 3)
Podaje się do wiadomości, że dnia 9 

lipca, 13 sierpnia i 21 września 1883 o 
godz. 9 rano odbędzie się w sądzie przy
musowa sprzedaż realności ik. 98 w Zagórzu 
Melchiora i Małgorzaty Pierzchało w własnej, 
na zaspokojenie sumy 114 złr. z pn. Win
centemu Noworycie należnej.

Cena wywołania wynosi 640 zł.
Wadyum 64 zł. w. a.
Termin do ułożenia lżejszych warun

ków wyznaczony na dzień 28 września 1883 
o godz. 9 rano.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiony adwokat dr. Grudziński 
w Chrzanowie.

Reszta warunków licytacyjnych, wyeiąg 
hipoteczny i protokół oszacowania w regi
straturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, 19 kwietnia 1883.

L. 1888. (4273 1— 3)
C. k sąd krajowy podaje niniejszem 

do publicznej wiadomośei, że dnia 5 lipca 
1883 o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem publiczna sprze
daż wierzytelności do masy rozbiorowej A. 
Jędrzejeckiego należących w nominalnej ilości 
8228 zł. 86 ct za jakąkolwiekbądź cenę. 

Wadyum wynosi 20 zł.
Bliższe warunki mogą chęć kupienia 

mający w tusądowej registraturze przeglądnąć. 
Lwów, dnia 2 czerwca 1883.

114j 157 w Oświęcimie, do Anny Białobrzy- 
skiej i Maryanny Bogusławskiej należącej, 
w dniu 9 lipca 1883 o godzinie 10 zrana, 
z tem, że realność ta także niżej ceny sza
cunkowej 2547 zł. 60 ct sprzedaną będzie.

Wadyum 250 zł.
Resztę warunków edyktem z dnia 12 

sierpnia 1>'81 L. 2546 ogłoszonych pozostaje.
C k sąd powiatowy.

Oświęcim, 21 marca 1883.

L. 2801. (4017 2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym miejs. del. 

Sek. II. odbędzie się w dniach 19 lipca 1883, 
23 sierpnia 1883 i 27 września 1883 o godź 
10 przed południem sprzedaż realności pod 
1 kons. 88 w Krzywczycach położonej, celem 
zniesienia współwłasności.

Cena wywoławcza wynosi 1513 złr. a 
wadyum 151 złr.

Sprzeda\ w pierwszych dwóch termi
nach nastąpi za lub zwyż ceny wywoław
czej na trzecim termiuie i poniżej ceny wy
wołania.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej registra
turze.
Z c. k. sądu powiatowego m. del Sek. II.

Lwów, 31 marca 1883.

Upadłości.

L. 714. (3996 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie 

podaje do wiadomości, że catem zaspokojenia 
pretensyi Oświęcimskiej kasy sierocej w kwo
cie 74 zł. w. a. odbędzie się w sądzie tu
tejszym licytacyjna sprzedaż realności Nr.

L. 8318. (4259 1— 8)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza niniejszem i otwiera konkurs na wszel
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach, w których u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek Dawida 
Hirta, kupca nieprotokołowanego w Przemy
ślu i mianuje e. k. adjunkta sądowego p. Pra- 
czyńskiego komisarzem konkursowym, z po
leceniem do c. k. kancelisty Markowskiego, 
by natychmiast przedsięwziął opieczętowanie, 
zaś do c. k. notaryusza p. Rokickiego, by 
zaraz przystąpił do spisania masy konkur
sowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur
sowej mianuje się p. adw. dra Mendroeho- 
wicza i wszystkich wierzycieli wzywa się, 
ażeby na terminie dnia 4 lipca 1883 o 10 
godzinie rauo z dowodami swych wierzytelno
ści dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy i tego zastępcy, lub wyboru zarządcy ma
sy i nowego zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli, wobec komisarza konkursowego 
się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 15 sier
pnia 1883, w którym terminie wszyscy, któ
rzy do masy konkurso wej żądania mają, wie
rzytelności swe, chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, a to tem 
pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie prze
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną.

Na terminie w dniu 6 września 1883 
o godzinie lOtej przed południem winni wie
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wobec komisarza 
konkursowego wykazać.

Na tymże terminie, na którym zarazem 
ugoda tentowaną będzie, wełno jest wierzy
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej

Przemyśl, 20 czerwca 1883.

L. 24330. (4272 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie 

otwiera niniejszem konkurs na wszy
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr 1. D. p. p. położony majątek Franciszka 
Dyonizego dw. im. Nowickiego, kramarza we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu kraj. dr. Tchórznic- 
kiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia

się pana adw. dr. Jahla, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, po
czynili swe wnioski co do zatwierdzania te
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 25go czerwca 1883 godzinę 
4tą po południu

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 31 lipca 
1883 i podić ją na terminie na dzień 27 
sierpnia 1883 godzinę 4tą po południu, wy
znaczonym do uznania płynności i oznacze
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli —  inne osoby, po
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie uo skut
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane Dędą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 11 czerwca 1883.

L. 7592 (4253 1— 3)
W sprawie masy konkursowej Feibischa 

Seid i Jozny Bazara, właścicieli magazynu 
towarów konfekcyjnych w Podwołoezyskach,
c. k. sąd obwodowy potwierdza dokonany 
przy terminie 8 czerwca 1883 wybór Arona 
Kletzla kupca w Podwołoezyskach na zarząd
cę masy, zaś adw. dr. Mantla w Tarnopolu 
na jego zastępcę.

C. k. sąd powiatowy.
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1883.

L. 1889. (3955 2 — 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado

mości, iż na podstawie odbytego głosowania 
adw. dr. Ichheiser w Białej zarządcą masy 
konkursowej Jana Bukowskiego z Białej, a 
koncypient ad wokaoki Izydor Reiner tegoż za
stępcą ustanowiony został.

Wadowice, dnia 26 maja 1883

L. 21727/22930/23908. (4218 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że konkurs do 
majątku tutejszego kupca zarejestrowanego 
Manesa Bernsteina uchwałą z dnia 27 gru
dnia 1881 I. 58292 otwarty za zgodą 
wszystkich zgłoszonych wierzycieli konkur
sowych zniesionym został.

Lwów, 16 czerwca 1883.

Księgi gruntowe.
L. 6539. (4031 2— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po
daje do wiadomości, że projekty nowych wy
kazów tabularnych dla posiadłości w tabul- 
krajowej Lwowskiej zapisanych pod nastę
pującemu nazwami tabularnemi :
I. w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie : 

Staromieście, mającej części składowe 
tak w gminie katastralnej Staromieście, ja 
koteż w gminie katastralnej G łogów ;

Miłocin, przyległość do Staromieścia, 
Destylarnia nafty i Kościarnia ciało ta

bularne z dóbr Staromieście wydzielone, w 
obrębie gmin katastralnych Staromieście i 
Głogów, w okręgu sądu powiatowego dele
gowanego miejskiego w Rzeszowie i sądu 
powiatowego w Głogowie ;

Stobierna, przyległość do dóbr Sokołów, 
w obębie gminy katastralnej Stobierna, w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej
skiego w Rzeszowie;

Ruska wieś - Ruska wieś część, przy
ległość do dóbr Staromieście w obrębie gmin 
katastralnych Ruska wieś i Staroniwa w o- 
kręgu sądu powiatowego miejsko-delegowa
nego w Rzeszowie ;

Podzamcze, mającej części składowe 
tak w gminie katastralnej Staroniwy, jakoteż 
w gminie katastralnej Głogów ;

Staroniwa górna, Staroniwa dolna czyli 
Wygnaniec, Rudki, przyległość do Ruskiej 
wsi, w obrębie gmin katastralnych Staroniwy 
i Głogów, w okręgu sądu powiatowego de
legowanego miejskiego w Rzeszowie i sądu 
powiatowego w Głogow ie;

Gwoździanka4 w obrębie gminy kata
stralnej Gwoździanka, w okręgu sądu powia
towego w Strzyżowie;

^jiebylec, propinacya Niebylecka, ciało 
tabularne, z dóbr Niebylec wydzielone, w o- 
brębie gmin katastralnych Niebylec i Lucza, 
w okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie ;

Nowa-wieś przyległość do miasteczka 
Czudes, w obrębie gminy katastralnej Nowa- 
wieć, w okręgu sądu powiatowego w Strzy
żowie ;

1) Sobów i 2) Sobów przyległość do 
dóbr Mokrzyszów, w obrębie gminy katastral
nej Sobów, w okręgu sądu powiatowego w 
Tarnobrzsbu ;

Żabno, w obrębie gminy katastralnej Ża
bno, w' okręgu sądu powiatowego w Rozwa
dowie.
II. W  okręgu sądu krajowego w Krakowie .

1) Jurków biały, 2) Jurków część, w 
obrębie gminy katastralnej Jurków, w okrę
gu sądu powiatowego w Brzesku;

Lewniowa, w obrębie gmiuy katastralnej 
Lewniowa, w okręgu sądu powiatowego w 
Brzesku ;

Krzyszkowice, w obrębie gminy kata
stralnej Krzyszkowice, w okręgu sądu powia
towego w Wieliczce ;

Szczurowa, w obrębie gminy katastral
nej Szczurowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Radłowie;

Tarnawa, w obrębie gminy katastalnej 
Tarnawa, w okręgu sądu powiatowego w W i
śniczu położonych, według ustawy krajowej 
z 20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygo
towane za wykazy tych posiadłości tabular
nych, poczynając od dnia 15 czerwca 1883 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako
we przeglądać w dotyczącym sądzie kolegial
nym a m ianowicie: pod I. wymienione w
sądzie obwodowym w Rzeszowie, pod II. w 
sądzie krajowym w Krakowie, jak również, 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności, czy to zastawu, ezy jakiebądź 
inne prawo hipoteczne odnoszące się do nie
ruchomości wykazami tabularnemi objętej, je 
dynie przez wpisanie do tych wykazów mo
że być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 Nr 96 d. p, 
p. postępowanie celem ustalenia powyżej wy
mienionych wykazów tabularnych.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy
skać jaką zmianę wrpisów hipotecznych, od
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, ezyby ta zmia
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa
nie przez sprostowanie oznaczenia nierucho
mości lub połączenie ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już otwarciem 
tych nowych wykazów tabularnych nabyli 
do jakiej nieruchomości wpijanej w te wy
kazy lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności, lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane b jć  mają, a już przy za
łożeniu nowych wykazów tabularnych tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do dotyczącego sądu kolegialnego 
a mianowicie: do wykazów tabularnych ad
I. do sądu obwodowego w Rzeszowie, ad II. 
do sądu krajowego w Krakowie, najdalej do 
d n i a  15 l i p c a  1884, gdyż prawnym skut
kiem zaniedbania lub uchybienia tego termi
nu jest utrata prawa do poszukiwania zgło
sić sią mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w nowych wykazach tabularnych zamiesz
czonych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dia stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; —  a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienioneini prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo, było już zapisane w dawniejsze księ
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, były wiadome z 
jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przedmio
tem dochodzenia, w skutek podania lub skar
gi przed sąd wniesionej.

Kraków, 18 kwietnia 1883.

L. 5250. (4260)
Akta założenia księgi gruntowej dla 

gminy Terliczki, składa się do powszechne
go przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnieść można do dnia 28 b. m. 

Rzeszów, 20 czerwca 1883.

L. 56. " (4262)
Komisya hipoteczna sądu powiatowego 

w Dąbrowie zawiadamia, że dochodzenia ce
lem założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Kozłów z dniem 28 czerwca 
1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych

Dąbrowa, dnia 20 czerwca 1883.

L. 65. . (4269)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

że arkusze posiadania, protokoły dochodzeń, 
spis posiadłości posiadaczy i mapy dla gmi
ny Gorzków z częścią gminy Byszyce w są
dzie do publicznego przeglądnięcia złożyła.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnosić można ustnie lub pisem-



nie w sądzie a w dniu 2 lipca 1883 wyz
naczonym do przeprowadzenia ewentualnych 
dalszych dochodzeń wprost do komisyi hi
potecznej.

C. k. komisya hipoteczna.
Wieliczka, dnia 20 czerwca 1883.

L. 3105. (4268)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

ze dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi grantowej dla gminy katastralnej Ja
wornik dnia 3 lipca 1883 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony praw za stosowne uzna. 

Strzyżów, 19 czerwca 1883.

Wyroki prasowe.
(3903)

3tm Stanem ©einar SDtajeftat beś Saiferś!
2)a§ f. f. 8anbeggericf)t SBien at§ IfSrejjgendjt 
yat auf Slntrag ber f. t. ©tautgann>aUfd)aft 
:rlannt, baji ber Snljaft bes tn ber periobtf<|en 

®ruc£fcf)rift „SBiener mebtcinifcfje 2Bodjen(djrift“ 
Str. 22 bom 2 3uni 1883 entfjaltenen 8luffo* 
fceS mit ber Sluffdjrift „ sJłotijen“ tit ber ©teł* 
te bon „SfiefeS neue ©pital ftef)t“ biś „fautn 
ju redjtfectigen bermogen11 ba3 2łergef)en nad) 
Slrt. IV beS ®efe§e§ bom 17 2)ecember 1862, 
9K  8 9t@Sl. ex 1863 rejp. nad) §. 300 @t. 
(5). begriinbe, unb eS wirb nad) §. 493 ©t. 
fp. 0 .  bas SSerbot ber SBeiterberbreitung bie= 
jer SDrn<f|d&rift ait3gefprod)en.

SBte^-ben 3 Snni 1883.

Stn Stamen ©einer SRajeftat be§ ®aifer3!
2)aS f. f. fianbeSgcridjt SBien afs iprefjgeridjt 
bat auf SIntrag ber f. f. ©taatźantoaltf^aft 
erfannt, baf) ber Snfjaft beS in Str. 22 bet 
periobifdjen in SEBien erfdjctuenben ®ntdfd)rift 
„SJorroartM 8eitfd)rift fiir S3ud)brucfet> unb 
btrwanbte Sntereffen11 bom 1 Sm i 1883 ent* 
£)aacutii (erften) ArtitctS mit ber Auffd)rift 
„AuS ber ©taatSbruderei. Słeue ©erie. I .“ in 
ber ©telle bon „fo  r»fd)tef)t bieg in ber affet* 
nigen 9lbfid)t“ big „Fnbrćingen feineg fJ3erfo= 
nalg an“ , oon „ginben mir ben §etrn  §of* 
ratt)“ big „iprinci'” ' erfjoben murW“ , bon „fiir 
bieje Arbeiter Ijat“ big „ju r 2Ba!)rf)eit werben 
fef)enu bag 9Serge|en nac| §. 300 ©t. ®. be* 
grunbe, unb eg wirb nad) §. 493 ©t. fp. O- 
bag SSerbot ber SBeiterberbrritung biefer Śrucf* 
fdjrift auggefpro^en.

SDBien, am 3 Suni 1883.

3m Stamen ©einer śDtajeftat beg ^aiferg! 
®ag f- f Sanbeggeridjt 2Bien alg Spre§gerid)t 
fjat auf Anłrag ber !. f. ©taatganwaltfdjaft 
erfannt, bafe ber Ęyntjalt beg in 9tr. 22 ber
periobifcf)en, in 2Bicn erfd)einenbi'n 2>rucf|cf)nft 
„®ie S8otnbe“ bom 3 Śunt 1883 entfjaftenen 
®ebid)teS (auf ©eite 170) mit ber 2lnffcf)rift 
„Alteg Sieb mit nenen SBorten11 in feinern
ganjen Umfange bag JBerge^en nad) §. 302
©t. ®., begriinbe, unb eg wirb nad) §. 493
© t Sp 0 .  bag SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer $>rucEfd)rift auggejprodjen.

SBien, am 3 Sum 1883.

(4075)
Sm Stamen ©einer SOtajeftat beg^aiferg! 

S)ag f. f. Sanbeggerid)t SBien alg fPrefjgertd)t bat 
auf SUntrag ber f. f. ©taatganwaltfdjoft erfannt, 

ber 3nf(alt beg nid)t periobifc£)en (au8fan=
bifdjen) 'JJrncfwerfeg mit bem S£itef „2)te ®nt=
wtdelung beg Socialigmug bon ber Utopie jur 
2Biffenfd)aft, bon griebrid) ®ngelg, jweite un- 
berdnberte Auftage, ^otttngen^uridb ^ rud 
ber fd)tt>eijerifcf)e @eno[fenfd)aftSbud)brucfem 
1883“ , ingbefcnberen tn ben auf ©eite 7, 9, 
10, 12, IB, 27, 28, 81, 32, 35, 36, 37, 40,
41, 42, 43, 44, 45, 47, 57, 62, 63 unb 64
entjjaltenen ©tellen bag SSergeben nadj §. 30'2

©t. ®., ferner in ben auf ©eite 43 unb 49 
entfjaltenen ©tellen bag SBergefjen nad) §. 
305 ©t. ®. begriinbe unb eg wirb nad) §. 493 
©t. fp. 0 .  bag SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer $)rucffdś)rift anggefprotf)en.

SOSicn, am 8 Snni 1883.

L. 5201. . (4263)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku za

wiadamia, że dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata
stralnej Jastrzębiec, dnia 3 lipca 1883 roz
poczyna. . .

Każdy interesowany winien się do ko
misarza hipotecznego zgłosić i wszystko, co 
dla strzeżenia swoich praw za potrzebne uz
naje przytoczyć.

Leżajsk, 30 maja 1883.

L. 182. (4271)
Dochodzenia miejscowe celem założe

ni- now. ksg. grunt, dla dzielnicy IV. król. 
stoł. miasta Lwowa rozpoczną się dnia 26 
czerwca 1883 o 3 godz. po południu w biu
rze w domu pod 1. 4 ulica Śnieżna.

Każdy, kto ma iuteres prawny w zba
daniu stosunków posiadania może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrcny swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów, dnia 20 czerwca 1883.

Sm Utarnen ©einer atłajeftat beg Saiferg!
2)ag f. f. Sanbeggeridjt SSien alg iptefjge* 
rid)t f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatganwalG 
fcfjaft erfannt, bag ber Snljalt beg in ber pe* 
riobifcf)en, in SSien erfdjeinenben $)rucffd)rift 
„Steue freie fpreffe“ Sir. 6743, SUtorgenblatt 
nom 6 Suni 1888 entljaltenen (Seit=) Artifelg 
mit ber Slluffdjrift „SBien, 5 3uni“ in feinern 
ganjen Umfange bag iBerbrecfjen nad) §. 65 
lit. a ©t. ®. begriinbe, unb eg wirb nad) §. 
493 ©t fp. 0 .  bag S3erbot ber SBeiterberbreD 
tung biefer ®rudfdjrift auggefprod^en.

3Bien, am 8 Snni 1888.

Sm Stamen ©einer 3Rajeftat beg Sfaiferg
3)ag f. f. Sanbeggeridjt SDBien alg fpre^geriĄt 
f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatganwaltfdjaft 
erfannt, bafj ber Sn^alt beg in ber periobifdjen 
in 28ien erfĄeinenben ®rudfĄrift „Sleueg SDBie* 
ner £agblatt“ 91r. 155 nom 8 Suni 1883 
entljaltenen (erfien) Artifelg mit ber Sluff^rift 
„® ie S3aljtt ift anggeftedt“ iu ber ©telle bon 
„$)iefe Slnbieuj war wirflid)“ big n93urger= 
nteifter gejeigt f)at bag iBergefien nać) §. 300 
©t. ®. begriinbe, unb eg wirb nad) §. 493 
©t. fp. 0 .  bag SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ®rudfd)uft auggefproc£)en.

SDBien, am 9 Suni 1883.

(4105)
Sm 9łamen ©einer SÔ ajeftat beg ®aiferg! 

S)ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg ipre^geri^t 
fiat auf Antrag ber f. f. ©taatganwaftfcfiaft 
erfannt, ba& ber Sn^alt beg in ber periobifdjen 
®rudfdjrift „®ag S8aterfanb“ 91r. 159 bom 
12 Suni 1883 auf ©eite 5 entfjaftenen Auf= 
fa^eg mit ber luffdjrift „iBubapeft (tproce^ 
gegen ben Antifemitenfiiljter Sftocjl))“ in ber 
©teffe bon „9ła(^ SBoraugfĄidung ber 93emer* 
fung“ big jnm ©djfnffe, bag 23crgel)en nac  ̂
§. 302 ©t. ®. begrunbe, unb eg Wirb nad) §. 
493 ©t. 0 .  bag SSerbot ber SBeiteroer*
breitmtg biefer ©rucffdjrift auggefprocf)eu.

SBien, am 12 Snni 1888.

L. 8927. (4274)
W Imienie Jego Cesarskiej Mości!

C. k. sąd krajowy d'a spraw karnych orzekł 
na mocy §§ 489 i 493 sp k. i § 37 up. 
że treść artykułu umieszczonego w numerze 
136 czasopisma „Gazety Narodowej11 z dnia 
17 czerwca 1888 pod napisem „Lwów 16 
czerwca11 w ustępie od słów „Lud to praw
dziwie" od słów „jarzmo niewoli11 zawiera 
znamiona zbrodni z §. 68 u. k. zatem uspra
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi
sma

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20 czerwca 1883.

L. 8928. (4248)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych orzekł 
na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i § 37 up. 
że treść artykułu umieszczonego w numerze 
6 czasopisma „Sztandar polski“ z dnia 9go 
czerwca 1883 pod napisem: „Koresponden-
cye od słów „Co do procesu11 do słów „kra
jowego oskarżyłem11 zawiera znamiona wy
stępku z §. 300 u. k. zatem usprawiedliwio
ną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały ,wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, duia 19 czerwca 1883.

L. 8929. (4249)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych orzekł 
na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 up. 
że treść artykułów umieszczonych w nume
rze 11 czasopisma „Zerkało11 z dnia 1 czer
wca 1883 pod napisem „Po wyborach11 w 
ustępie od słów „W eseły sia ruska zemłe" 
do słów „Wymesty pałaty11 i pod napisem 

Pyśtno z Kijewa" zawiera znamiona wy
stęp . z art III z 17|12 1862 Nr. 8 Dz. u. 
p. i zbrod. z §. 65 u. k. zatem usprawiedli
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma, być zniszczony.

Lwów, dnia 20 czerwca 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11260. (4258 1— 3)

C. k. sąd krajowy w Krakowie, na żą
danie Maryanny że Słowików Szydłakowej 
zarządza postępowanie amortyzacyjne policy

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra
kowie do 1. 3777 z dnia 1 marca 1873 na 
300 zł. na imię Tomasza Słowika, jako za
bezpieczającego i Maryannę Słowik, jako za
bezpieczonej, wystawionej, i wzywa intere
sowanych, aby swe roszczenia w ciągu roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia niniej
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej do sądu 
tutejszego zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
powyższa polica po upływie powyższego ter
minu za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, 1 czerwca 1883.

na deklarację wniosą, przeprowadzonym i 
tymże przyznanym, zaś nieobjęta część spad
ku albo gdyby nikt do objęcia tegoż się nie- 
zgłosił cały spadek na rzecz Wysokiego 
Skarbu za przepadły uzuanym zostanie.

Cieszanów, 4 września 1882.

L. 5842. (3800 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze wzy

wa posiadacza zgubionej książeczki kasy o- 
szczędności miasta Sambora 1. 5523 dnia 9 
stycznia J880 wystawionej, na 1000 zł. w. a. 
opiewającej, by rzeczoną książeczkę do 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edy
ktu sądowi przedłożył i mniemane prawo 
swoje wywiódł, gdyż inaczej rzeczona ksią
żeczka na żądanie proszącej za amortyzowaną 
i nieważną uznaną zostanie.

Sambor, 22 maja 1883.

(3812 1— 3)L. 4334. J  .
W czerweu 1882 przytizymano w Doł- 

żance konia kasztanowatego rasy krajowej, 
jako z kradzieży pochodzącego. j

Właściciela tego konia wzywamy, aby 
w przeciągu roku od trzeciego umieszczenia j 
tego edyktu swe prawo własności c. k. są- '
dewi obwodowemu wykazał.

Tarnopol, 30 maja 1883. i

L. 1361. (3914 1— 3) i
0. k sąd powiatowy w Mielnicy po- ! 

daje do wiadomości publicznej, iż w dniu 
13 lipca 1880 zmarł w Boryszkowcach wło
ścianin Jakim Demjanów, pozostawiając spu
ściznę w nieruchomości, do której dla braku 
ostatniej woli rozporządzenia z mocy ustawy 
dzieci tegoż Iwan, Ołeksa, Michał i Nykoła 
Demjanów, Prokop Prociow i Hafja Pała- ! 
niuk jako spadkobiercy są powołani.

Ponieważ miejsce pobytu Nykoły Dem
janów nie jest znane, przeto wzywa go się, ! 
aby się w przeciągu roku od dnia wezwania : 
niniejszego w tutejszym sądzie zgłosił, i o j 
spadek ten oświadczył, ileże inaczej postę
powanie spadkowe z oświadczonymi spadko
biercami i ustanowionym dla niego kurato
rem Iwanem Obacz przeprowadzonem zo
stanie. !

Mielnica, 18 marca 1883. j

L. 6586. (3904 2— 3;
G. k. sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po
bytu p. Paulinę z Popielów Wielogłowską. 
względnie jej niewiadomych spadkobierców, 
że w skutek wniesionego przeciw nim de 
praes. 9 maja 1883 J. 6586 pozwu Leopoldy- 
ny Wyszomirskiej Igo  Giro 2go Sechtling, 
Ludwiki Gawrońskiej, Dyzmy Chromy, Anny 
Chromy, Zofii Kisielewskiej i Stanisława 
Łubkowskiego, nakoniec Emilii Łubkowskiej 
i Seweryna Kisielewskiego jako opieki mało
letnich Stanisława, JTuliusza, Maryi i Heleny 
Łubkowskich o wyeliminowanie i wykreśle
nie pozostałej reszty 806.72G00 duk. hol. zpn. 
ze sumy 1200 duk. hol. w tabeli płatniczej by
łego ck. sądu szlacheckiego w Tarnowie z dnia 
15 lutego 1837 1. 945 na cenie kupna częś- 
ei dóbr Słupiec, na 5 i 6 miejscu lokowa
nej celem przestrzegania ich praw adw. dr. 
Kaczkowskiego kuratorem zaś adw. dr. Sa
lamona tegoż substytutem ustanowił i że z 
wymienionym kuratorem spór ten przeprowa
dzonym zostanie.

Wzywa się ich zatem, aby służące im 
środki obrony kuratorowi wskazali, ewentu
alnie innego zastępcę sądowi wymienili.

W  Tarnowie dnia 17 maja 1883,

L. 21172. _ (3869 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu z miejsca 
pobytu niewiadomemu Isakowi Posament, że 
przeciw niemu na żądanie firmy handlowej 
0. WeiDgandt & Comp. został dnia 28 kwie
tnia 1883 1. 16926 wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 393 zł 90 ct. w. a. z pn.

Gdy miejsce pobytu Isaka Posament 
nie jest wiadome ustanowiono dla niego ku
ratorem adw. dra Landesbergera a tegoż za
stępcą adw. dra Sokala i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczono- 

Wzywa się zatem Izaka Posament, aby 
ustanowionemu kuratorowi służących do swej 
obrony środków dostarczył, lub innego za
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied
bania wyniknąć mogące następstwa szko
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 26 maja 1883.

L 2994. (3893 1— 3)
C. k. sąd powiatowy, zawiadamiając, iż 

Julianna z Kliszczów Kogoszowa, właścieika 
realności 1. 66 w Brunarach wyżnich, uro
dzona 12 marca 1809, wydaliła się w roku 
1849 do Węgier i dotąd me powróciła, wzywa 
wszystkich wiadomość o jej życiu lub śmierci 
mających, aby o tem sądowi lub ustano
wionemu dla niej kuratorowi Janowi Przysłup- 
skiemu, proboszczowi w Brunarach wyżnich, 
najdalej w sześciu miesiącach od dnia trze
ciego umieszczenia niniejszego edyktu w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej11 donieśli, gdyż 
po tymże terminie sąd przystąpi do orze
czenia względem żądania Maksyma Kliszcza 
o uznanie Julianny z Kliszczów Rogowej za 
zmarłą, celem uregulowania majątkowych 
stosunków po tejże.

Grybów, dnia 15 grudnia 1882.

I L. 2512. (4236 2 - 3 )
Nieznanych z miejsca pobytu i z życia 

Jana i Paulinę Czapellów, wzywa się, aby 
' adwokatowi drowi Wiedigerowi w Jaśle, 

któregs ich kuratorem zamianowano, celem 
j przeprowadzenia sporu, który Karol Biał- 
i kowski przeciw im o 200 zł. wytoczył, przed 
, terminem na dzień 24go lipca 1883 wyzna- 
| czonym, dostarczyli możliwych dowodów, lub 
’ sobie innego obrońcę wybrali, inaczej spór 
1 z tymże obrońcą przeprowadzonym i wyrok 

wydanym będzie.
G. k. sąd powiatowy 

Jasło, 7go czerwca 1,883.

L. 6644. (3811)
G. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm jednostkowych firmę „Her
man Kurzer" dla handlu towarami łokcio- 
wemi w Tarnopolu i dzierżawy prawa pro- 
pinacyjnego w Strusowie z siedzibą w Tar
nopolu.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 22 maja 1883.

L. 1231 jpr. (4230 2— 3)
Jego Ekscellencya Prezydent sądu kra

jowego wyższego we Lwowie zamianował 
na IHci okres sądu przysięgłych, który się 
rozpocznie dnia 21 sierpnia 1883 o godzinie 
8 rano, przewodniczącym Trybunału przy
sięgłych Prezydenta sądu obwodowego w Sam
borze Józefa Dittricha, zaś zastępcami prze
wodniczącego radców Fortunata Macieliń- 
skiego, Jana Czaczkowskiego, Antoniego 
Dyduszyńskiego, Ludwika Słotwińskiego i 
Henryka Rappego.

Sambor, dnia 12 czerwca 1883.

L. 2563. (3915 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Mikołajowie, 

wzywa nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Zofię Szwed w Rudnikach 1838 roku uro
dzoną, aby podjęcie z tusądowego depozytu, 
na jej rzecz złoźcnej gctć,vki, do trzech 
miesięcy się zgłosiła.

Mikołajów, 27 maja 1883.

„4 44J0- (3890 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Cieszanowie o- 

głasza, że w Witkach przysiółka Moszczani- 
cy dnia 18 lutego 1879 zmarła Anna z Bed- 
narzów 1 małż, Sikorska 2 małż. Lemecha 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ tutejszemu sądowi jest nie
wiadomo czyli i którym osobom do jej spad
ku prawo sukcesyi przysługuje, przeto wzy
wa się tych, którym zjakiegobądź tytułu do 
tego spadku prawo dziedziczenia przysługuje 
i takowe żądać zamierzają,! aby w przeciągu 
jednego roku od daty ogłoszenia tego edyk
tu rachując, swe prawa w tutejszym sądzie 
zgłosili i udowadniając swe prawa sukcesyi, 
odpowiednią deklaracyę wnieśli, w przeciw
nym razie pozostały spadek dla którego tym
czasowo Michał Stachów z Witek kuratorem 
jest ustanowionym, z tymi którzy uzasadnio-

L. 27117. (3866 2— 3)
I C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej

szym edyktem wiadome czyni Stefanowi L i 
sowskiemu, z miejsca pobytu, zamieszkania 
i istnienia niewiadomemu, i tegoż z naz
wiska i istnienia nieznajomym spadkobier
com, że Feiwel Polturak, Toni i Leon Men- 
drochowicze przeciw nim pod dniem 21 
maja 1883 1. 21177 pozew o uznanie zgaś
nięcia prawa zastawu na rzecz pozwanego 
dla sum 200 zł. m. k. 200 duk. holi. w sta
nie biernym realności 1. 163 m. jak dom. 
100 p. 116 n. 89 *n prenotowanego i wykre
ślenie onegoż wnieśli, i że zarazem c. k. 
sąd krajowy do zastępowania ich tutejszego 
adwokata dra Pająka z substytucyą adwokata 
dra Jahla kuratorem mianował i temuż po
zew do wniesienia obrony w 30 dniach 
doręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 26 maja 1883.
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L. 4141. (3855 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy po
daje do wiadomości, że w sprawie c. k. 
Prokuratoryi Skarbu imieniem funduszu in- 
demnizacyjnego o zapłacenie 8 złr. 40 ct 
a. w. ustanawia kuratorem Kalmana Berg- 
nera z Tyśmienicy dla z życia i miejsca 
pobytu niewiadomej pozwanej Nesi Badiau 
celem doręczenia tusądowej uchwały z dnia 
30 grudnia 1879 1. 8455 dla tej ostatniej 
przeznaczonej.

0. k sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 30 kwietnia 1883.

L. 1380. (3782 3— 3)
Sąd powiatowy tutejszy wzywa An- 

drucha Pryimę z życia i pobytu niewiado
mego, by do roku oświadczył się do spu
ścizny Iwana Tyślaka 15 listopada 1880 zmar
łego, inaczej bowiem pertraktacya tegoż 
spadku będzie przeprowadzoną z ustano
wionym dla niego kuratorem Andruchem 
Tyślakiem.

Janów, dnia 1 marca 1883.

L. 18947. (3873 3— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. Sek. I 

we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 
2 października 1880 zmarł w Nicei bez po
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Mieczysław Dołkowski, po którym z ustawy 
do przyjęcia spadku są powołani bracia ro
dzeni tegoż Edward Eustachy i Zygmunt 
Dołkowscy, dalej jego rodzona siostra Adry- 
anna z Dołkowskich Kierska, w końcu po
tomstwo zmarłej jego siostry ś p. Henryki 
z Dołkowskich Kierskiej a to małoletni Adry- 
anna i Zdzisław Kierski

Sąd, nie znając pobytu Edwarda Doł- 
kowskiego, wzywa go, ażeby w przeciągu 
roku jednego, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu, w sądzie osobiście lub przez pełno
mocnika się zgłosił, i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi
cami zgłaszającymi się i z kuratorem adw. 
drem Bobownikiem dla niego ustanowionym. 

Lwów, dnia 16 kwietnia 1883.

L. 10506. (3858 3— 3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego, ktoby w posiadaniu książeczki u- 
działowej Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie zarejestrowanego stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością na imię 
Stanisława hr. Wodzickiego wystawionej 
Nr. 264 opatrzonej na 200 zł. opiewającej 
się znajdował, aby w przeciągu sześciu mie
sięcy, licząc od dnia, w którym edykt ten 
po raz trzeci w Gazecie Lwowskiej umie
szczonym będzie, tut. sądowi o tem doniósł, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso 
kresu, wyż wymieniona książeczka udziałowa 
za nieważną i umorzoną będzie uznaną. 

Kraków, 18 maja 1883.

L. 6883. (4185 3— 8)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
w sporze następców Józefa Schiffa prze
ciwko Władysławowi Gołemberskiemu o za
płacenie kwoty 61 zł. 64 ct. w. a. z pn 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa
nego, kuratora w osobie adw. dra Brzes
kiego z substytucyą adw. dra Busia zamia
nował i do rozprawy termin na dzień 27 
czerwca 1883 o 9 rauo wyznaczył. Pozwa
nego Władysława GoLmberskiego rzeczą 
będzie, zgłosió się na termin naznaczony 
lub udzielić kuratorowi środków obrony, lub 
wreszcie innego ustanowić obrońcę, inaczej 
spór z kuratorem przeprowadzony i z pra 
wnym skutkiem dla pozwanego rozpoznany 
zostanie.

Tarnów, dnia 18 maja 1883.

L. 1935. (3593 3— 3)
Żywiecki sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Moteusza 
Hernasa, iż w dniu 30 stycznia 1881 zmarł 
beztestamentalnie Jan Hernas z Sobotni wiel
kiej i wzywa go, aby w ciąku jednego roku 
do spadku po nim pozostałego w tymże są
dzie się zgłosił, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ten pertraktowany będzie z dzie
dzicami, którzy się do niego zgłosili z u- 
stanowionym dla niego kuratorem Szymonem 
Hernasem.

Żywiec, dnia 3 kwietnia 1883.

L. 3735. (3818 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

wzywa wszystkich, którzyby jakąkolwiek 
wiadomość mieli o Alfredzie Konarskim 
synie ś. p. Wojciecha emerytowanego sekre
tarza cyrkularnego w Rzeszowie i ś. p. Jo
anny z Gątkiewiczów w ostatnich latach 
życia w Stanisławowie, później w Bohorod- 
czanach zamieszkałej, który na wiosnę r. 
1863 przeszedłszy granicę rossyjską z oddzia
łem powstańców polskich brał udział pod 
komendą Lelewela w utarczkach pod Chru- 
śliną i Korytnicą, i odtąd bez wieści prze
padł i ani w listach zesłańców sybirskich, 
ani w spisach zostających podówczas w śledz
twie politycznem nie jest uwidoczniony, by 
o nim sądowi tutejszemu lub ustanowionemu 
kuratorowi adw. drowi Szydłowskiemu w Sta
nisławowie a to przed upływem roku do
nieśli, ileże inaczej na ponowną prośbę Ju
liusza Brylla, jako ojca i prawnego zastępcy 
Kazimiery Apolonii dw. im Bryllównej jako 
spadkobierczyni Alfreda Konarskiego po dniu 
Igo lipca 1884 do uznania tegoż za zmar
łego się przystąpi.

Stanisławów, 14 kwietnia 1883

Doniesienia prywatne.
O O O O O O O O O  G G " € 3 ~ € > G G - € X

t T r w s l s a w i e c
Otwarcie sezonu dnia Igo czerwca 1883 r.

Zakład ten położony 8 kilometrów od najbliższej stacyi kolei Dine- 
strzańskiej „ Drohobycz-Tx uskawiec. “

Posiada 5pr. solankę i silne siarczane wody do kąpiel; słonogor- 
skie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, borowinę żelazistą i 
szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny. .

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach urządzone są z wszel- 
ką wytwornością, jak również nowo urządzona wziewalnia pary słonej jl. 
i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka restau- 
racyj i cukiernia, nowy bilard fortepian, dobra kapela i wiele nowo 
urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Z y g m u n t  R i e g e r ,  radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacyi kolejowej „D ro

hobycz® lub „Drohobycz-Truskawiec® przyjmuje przy dołączeniu zadatku.
Zarząd zdrojowy.

Chorzy, posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez c. k. starostwo, ko
rzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych kąpieli, tylko w porze od s 
1 do końea czerwca i od 15 sierpnia do 15 września. (3431) P I

r a t WODA GORZKA
n . a + u . r a . l n . a

trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, zawiera o 170 gr. stały chi sku
tecznych części więcej jak Hunyady Jdnos, a o 260 gr. więcej jak Pulna i Friedrichshall.

W O D Ę  G O R ZK Ą  Y IC T O R IA  aprobow ałem  i uznaję je j znakom itą i szczególn ie pew ną
działalność. —  Ces. rzecz, tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie.

D r. D . Ł am bl.
W odę gorzką Victoria analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1000 częściach 606 

części stałych i skutecznyoh i uchodzi ta woda teraz słusznie jako najbard ziej esencyonalna ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. " N. M ilieer, magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przez profesora Eoseoe w Manchester, profesora Ulex z Hamburga, profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Auspitza, radcę sanitarnego Osera, Lorinsera 
w W iedniu, profesora Oetingera, Dra Warschauera w K rakow ie, profesora Feigla, dyrektora szpitalu 
Dra Głowackiego, Dra W idmanna we Lwowie, Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfreunda, Dra Kurcyusza w W arszaw ie itd. itd.

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi w skutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom .

składzie we w szystkich aptekach i han dlach  wód m in era ln ych .
W interesie publiczności uprasza się zażądać w yraźnie „Yictoria woda gorzka". (2296 17— 6)

M A C ł A * Y I  A O W O ^ C I

MACHAYSKEGO
dawniej

L. M. F E I S T U C H  i E.  M A C H A Y S K I  
we Lwowie, plac M aryacki w gmachu Banku hipotecznego vis-ń-Yis H otelu George’ a 
p o l e c a  W ie lk i wybdr najm odniejszych eleganckich  p a r a s o l e k  

a n g i e l s k i c h  począwszy od 2 złr. do najbohatszyeh.

E n - t o u t > c a s  po złr. 5.50, 6.-50 i t. d.

PARASOLE angielskie jedwabne nowego systemu po zł. 6 .50 , 7 , s itd.

j W ielki wybór najm odn iej
szych w achlarzy

j po złr. i, 1 -50, 2, 3 do najbo
gatszych.

i D la  dam  najmodniejsze an- 
[ gielskie hymalaya rotondy, okrycia 
1 P łaszcze Watterproof i pro

chowce alpagowe.

I Ciorsety paryskie po zł. 5 i 6.

N ajm odniejsze polery 11-
| k i dla dam, czarne, sznelkowe. 
I ubierane koronkami i jetami, po 

złr 4, 6, 9 do 24 złr.

| Chusteczki Echarpes koron 
kowa, czarne i białe, 
od złr. 2.50 do 20.

I Pończochy francuskie kolo- 
| rowe fil d’eeosse we wszystkich 
| najnowszych kolorach i jedwabne 

po złr. 1.50.

| Skarpetki angielskie fil d’ 
ecosse wełniane i jedwabne 
tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

I K aftan ik i fil d’ eeosse weł 
niane, począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych.

K ap elu sze męskie filcowe 
najnowszego fasonu, czarne, bron- 

zowe i popielate po złr. 4 i 5.

K ap elu sze sk ładan e
atłasowe, po złr. 10, 11.

C ylindry Habiga po zł. 8 i 9

K ap elu sze słomkowe i pa
nama, oraz czapki do podróży.

K apelu sze filcowe dla dam, 
oraz nowe batystowe ogrodowe.

R ękaw iczki męskie, znane 
z dobrego gatunku 

po złr. 1.30 i złr. 1.80

R ęk aw iczk i dam skie
o 3, 4 i 10 guzikach, po zł. 1.30 

złr. 1.50.

K oszu le  męskie, białe i kolo
rowe, po 3 złr. itd.

K ołn ierze  i m ankiety
w najnowszych fasonach.

Chustki batystowe, płócienne 
i fularowe 

pół tuzina złr. 3, 4, do naj
cieńszych.

P łaszcze gumowe watterproof | 
i reyersible suknem pokryte 

po złr. 15, 16, 17 itd. — oraz 
prochowce angielskie po zł. 7

P led y , szale i kołd ry
angielskie nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szale i pledy  
dla dam po zł. 12, 14, 18 itd.

K u fry , torby i Necesaery 
do podróży w wielkim wyborze.

W ielki wybór 
najm odniejszych  

krnwat
damskich i męskich.

Szczotki wszelkiego rodzaju 
grzebienie i lusterka.

Scyzoryki, nożyczki i brzy-j 
twy angielskie.

Skład perfumeryi
francuskiej i angielskiej |

S K Ł A D  
Wody kol ©niskiej

po ct. 50, złr. 1, 1.50 i 3.
Po po wlocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele nowości (w  wyrobach z brązu, porce-

lany. szkła- i drzewa).

Ceny niższe ja k  dawniej, bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.
*  (3 9 4 5  4 — 5

F arby  olejne
zupełnie do użycia gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, domów, 
sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym podobnych, farby olejno-

lakierowe, farby bursztynowe.

Masę do zapuszczania podłóg
1 Ł ”  tunku

NaSsbzT lakiery powozowe prawdziwe wuittn,
A A i Clark w Londynie,

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  l a k i e r y  d o  r e b ó t  w e w n ę t r z 
n y c h ,  z e w n ę t r z n y c h ,  do  d r z e wa ,  ź e l a n  i s k ó r ,  w s z y s t k i e  
g a t u n k p  f a r b  suchych, farby anilinowe, bronzy, farby drukarskie i farbbrskie, 
farby do litworów i cukrów, farby do farbowania materyi bez trucizn, farby olejne w 
tubach, farby tuszowe akwarelowe, środki do retuszowania, olejki i werniksy do robót 
artystycznych, pendzle, płótna malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, 
rysowania i pisania, Masa do hektografii gotowa.

smoła browarnicza 
szpunty i czopy do

beczek, korki do butelek, maszyny do korkowania, kapsle do butelek, pipy do beczek,
płyty kiszki (szlam
chij gumowe do ścią 
gania wody, wina,

piwa, kwasu i do gazu, rury cynowe i ołowiane, także oliwa i smarowidła do smaro
wania m aszyn i wozów, cement, gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy kwas karbolowy 
i proszek do desinfekeyi, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, w s *y-
s t i i ie  g a t u n k i  s z c z o te k  gąbki rozmaitego rodzaju i każdej wielkości
mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i farbka do bieliżny, lak do pieczętowa
nia i masa do lakowania butelek, atrament, jakoteż wszelkie w zakres tychże wcho
dzące artykuły w gatunkach doborowych i po najumiarkowańszych cenach —  poleca

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych oraz
Handel materyałów

Artykuły browarnicze i gorzelnicze
beczek, korki do butelek, maszyny do korkowania, kapsle do butę

Artykuły gumowe

HUBNER & HANKE w e  L w o w i e  

R y n e k .

3

Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco.
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby 

przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie
nieodebrania przesyłki. "^B$|

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszyea P. T. odbiorców, źe z roz
maitych stron i pod rozmaitemi nazwami sprowadzane i polecane bywają farby olejne, 
które wprawdzie bardzo przystępną ceną, ale nie trwałością i dobrocią Wyrobu 
odznaczają się, gdyż właściwe ich części składowe zastąpione bywają surogatami, i z 
tego też powodu pozbawione są zupełnie własnośei dobrych farb olejnych tak, że 
całkiem nie odpowiadają swemu celowi, jeżeli służyć mają jako ochrona drzewa od 
wpływów atmosfery i dla powiększenia jego trwałości; —  jedynie tylko dobra z
dwukrotnie przegotowanym olejem lnianym utarta farba, jest prawdzi
wie użyteczną dla swej trwałości jakoteż dobroci najtańszą.

Prasy w lę k s s y m  o d b io r z e  asniźam y c e n ę  s to s o w n ie .
Pomocnik i praktykant obznajomieni w handlu materyalnym znajdą natych

miast umieszczenie.
[3653 5— ?]



Pr.

g f  l * o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  
c e n a c h .  ^

*j n k  s a  s a
o p r o w a d z o n a  w p r o s t  z  H a m b u r g a ,  jak 

wiadomo w  n a j l e p s z y m  gatunku

_ It i  Haimn
w workach o  4 3/4 k i l o  netto wolna od portoryum 

kosztów opakowania za opłatą cła przez odbiorcę 
i pobraniem należytośoi.

Mocca prawdziwa arabska,wyśmien. 4s/4 kil. 6 zł. 30 
Monado wyborna w smaku . . .
Ceylon Perłowa wyborna i łagodna 
Melange (mieszana) poleca się szcze

gólnie ............................................
Ceylon Piantation, bardzo dobra w

s m a k u ............................ ..... ■ •
J a w a  złotożółta, najwyborniejsza .
K uba niebieskawo-zielona, wyśmienita 
M occa a f r y k .  wyborna i wydatna 
S a n to s  doskonała i silna .
R io  dobra w smaku . • • • • . „ „ „  .... ai
H e rb a ta  w n a j l e p s z y c h  gatunkach po /2 kilo od zł. 1

do 6 z ł .     (7042 36—?)

5 zł. 40 
5 zł. 40

5 zł. 30

5 zł 
4 zł. 70 
4 zł. 40 
3 zł. 90 
3 zł. 65 
3 zł. 25

B

s i x a i s
M a r k ie w ic z a

Pierwszy skład wyrobów 
krajowych 

w e  L w o w i e ,  p l a c  W a r y a t k J  1 .1 0 ,
p o l e c a :

° i  -r i  białe prześeiera-
ii 1  H T r i H  dłowe i kosznlo-

w e , domowego
w' obu z Korczyny i z Dębowca, w sztukach po 34 
me.rów =  58 łokci polsk. po złr. 14, 15, 16, 17,18, 
1.‘ -.0, 21 złr., 22 złr., a najcieńsze po 24 złr., 26 zł 

i 28 złr. sztuka. (7 20 - ? )

P łó tn a  k o s z u lo w e
na sposób irlandzki apreturowane,

p 19 zł., 22 zł., 23 zł. 50 et., 28 zł. i 33 zł. sztuka

P łó tn a  g o s p o d a r c z e
pół bielone i  szare surowe

7 zł., 7 zł. 50 ct., 9 zł., 10 zł. do 13 zł. sztuka

f c e g e l t u c h y ,  d r e l i c h y ,  o x f o r «  
d y  a i i d r y c h o w s k i c .

m r  Ruskie materye wełniane
Żabiego, Kosowa i Husiatyna, odpowiednie ua ele- 

^ffanckie^2>mdyer^^jl^iopkorv(da_mebli

r i n f ł l /  07111161101# wykazać się mogący 
l U U y  L Z l U W l B l i ,  ehlubnemi świadect

wami z odbytej praktyki sądowej, adwokackiej, 
tabularnej, z egzaminu tabularnego, poszukuje 
odpowiedniego zatrudnienia. —  Łaskawe zgło

szenia pod adresem A .  I .  I .  3 5  P r z e w o r s k ,  
poste restante. (4150 4— ?)

l Dr. A. Majewskiego
? MM wodoleczniczy t
4 we Lwowie (w Kisielce) ę

4 
4

\ n  § p r z e d a ż  
piękna realność we Lwowie,

I ul. Akademieka 1. 10. Przestrzeni sążni f ]  620 —  
j można oddzielić parcele 220 sąż. [)] z frontem i z do-' 
! mem piątrowym, z przedsiębiorstwa dochód 7 proc.
I Wiadomość udzieli właściciel łazienek św. Anuy.

(4275 1— 3)

w pewnym wieku, P olk a , życzy 
sobienimieszezenia na wsi do ma
łych dzieci, posiada jeżyk francuski 
i n iem iecki; znajomość różnych ro
bót i początki fortepianu, za mier- 

1 ną płacę. —  Adres; u P. P o d lew sk ie j , ulica 
Dominikańska 1. 2, I. piętro. (4215 2— 3 )^

otwarty przez cały rok
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 - 8  godziny rano i 
od 4— 6 godziny popołudniu pod nad
zorem lekarza. (3113 18—?)

w najzdrowszej części 
miasta położona, o dwóch 
m u r o w a n y c h  domach 
parterowych, z obszer
nym placem pod budowę, 

ogrodem i kam ien iołom em , jest w ol
nej ręki pod korzystnemi warunkami do sprze
dania. Bliższa wiadomość u właściciela ulica 
K u rk ow a 1. 43.

 ____________________  (2571 11-12)

I

do szycia.

i

Powiadomienie P: 
potrzebującym.

T-

Za tylko złr. 30 i 35 otrzymać można 
dobrą i nową MASZYNĘ do szycia z fabryki 
S i u g e r - I I o w e g o  luli W l i e l e r - Y U l s © .
na wraz z wszystkiemi aparatami i 5cioletnią 
gwaraucyą pisemuą w istniejącej od lat lotu  

fabryce maszyn do szycia :
A .  U E I O Ł E B ,  W i e n  V ,  H u n d s t m - .
m e r s t r a s s e  1 4 7 .  Przy zamówieniach wy

starczy zadatek 5 złr.
 _____________ ‘ '4172 1-10)

Za przesłaniem franco lub za pobraniem 
należytości 'przesyłam  pocztą do wszystkich 
miejeowosei Austro-W ęgier świeże i słodkie 
z Pugliesu

Pomarańcze
lub cytryny po 2 zł. 20 ct. od 5 kilowego 
koszyka, zawierającego stosownie do wielkości 
owocu 30 do 40 sztuk.

Dalej rozsyłam w woreczkach zawierają
cych 43/4 kilo netto bardzo silną i aromatycz
ną K A W Ę  „J a m a ik a “  po eenie 5 złr. 
42 ct. w. a. — Cło opłacam własnym kosztem 
i przesyłam franco tak, że kupujący żadnych 
innych uie ponosi wydatków.

K . Haiti w Tryeścic.
(4171 3 -1 2 )

n u n n m n n n n u m n n n
Dr. TADEUSZA BIELIŃSKIEGO

A .  H a l s k i
H A N D E L  ŻELAJT/HTY 

we LW O W IE, Haicka I. 20
poleca

M aszynki amerykańs. do strzyżenia bydła.
Ściski (kńłka) dla buhajów, nov ame

rykańskie.
O grod n icze noże, nożyczki i inno notrzeby.
Wszelkie w y r o i > y  n o ż o w n i c z e ,  jako to: 

noże stołowe, kuchenne, rzemi ślnicze, 
brzytwy, scyzoryki i t. p.

K łu ta  angielskie rzeźbiarskie  
i inno narzędzia rzemieślnicze.

S a m o w a r y  mosiężne, prawdziwe rossyjskie, 
fason równy na szklanek:
6, 8, 10, 14, 18,

“ 14.—złr. 8.80, 9.50, 11. - , 1 2 .  , 
fason wazowy na szklanek :

9. 11, 14, 16, 20,

czarki
i

tace
osobno.

złr. 10, 11, 12, 14, 16.
Łyżki, łyżeczki, noże i wide’ ee i inne wy

roby z chińskiego srebra i a l-  
pakow e, słynnej fabryki Berudorfersk 

K u ch n ie  naftowe doskonałej konstruk
c j i  po złr. 3, 4, 5.50.

M iednice z masy papierowej, do podróży 
jedyne z powodu lekkości i trwałości 

N aczynia kuchenne i wszelkie iune 
potrzeby domowe.

W ielki wybór wieńców grobowych  
klaskanych, bardzo ładnych i trwałych, 

bez kwiatów od 90 ct. do zł. 2.20, 
z kwiatami od złr. 1.30, do 5 złr.

i. poreelanowemi od zł. 4.50 do zł. 10 
“ "4*44Ą'A’A chińska z tych samych 

składów eo Orłowa w Warszawie, po 
2, 3, 4 i 5 za ‘ /* Ho.

_________(2692 20 30)

Kucharki, pokojowe, szwaczki do kra-
wiecczyzny i białego szycia, sługi potrzebne do
domowych wszelkich robót — każdego czasu
dostać można w Biurze wywiadowczym J ó z e f a

B irk le  we Lwowie, Rynek 1. 26, I. p.
607 1 0 -1 2

o s  s e  as  T e as  as as s o s  as  a s  as~as as  a s a o
w  n

li
M

Koiicesyonowana przez I r .  Rząd w ęgierski
S Loterya Kincsem
w
u
n
u
M
u
n
u
w
hgn
u
n

I
u
w

węgierskiego klubu jeździeckiego (Jockey Club) 
w Buda - Peszcie.

Ciągnienie pod kontrolą rządową
rozpocznie się 

d u ła  2 2  p n źd  j e r a i b a  1 8 8 3 .
Ilość losów wygranych 1 0 . 0 0 0

mianowicie

i t. d.

po

50.000 
20  000
10.000 
8 000 
6.000
5.000
4.000
3.000
2.000

złr.

Bystra obok Bielska
koleją połnocną, trzy godziny od Krakowa odda 
lony, otwiera z dniem Igo maja swój sezon letni.

Zakład ten w celu leczniczym umyślnie 
zbudowany, składa się z 40 pokoi mieszkal
nych, wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
pokrytych w dolinie jedynie na południe otwarty 
z prześlicznym widokiem na Tatry i Babią górę. 
Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wo
dy za pomocą wodociągów w całym zakładzie 
rozp owadzonej, co umożliwia leczenie wodą nie- 
tylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu cho
rego.

Restauraoya w własnym zarządzie. Ceny 
| nader umiarkowane. Zapytania dotyczące zakła- 

du przyjmuje (4100 2-1 Oj
“ Zarząd zakładu wodoleczniczego 

Bystra obok  Bielslca
£  n n n n n n m n n n n n H n n
W i ...----------------------- ------------
U 1

•oszukuje się od l g0 lipca 
1883 l e ś n i c z e g o  z niż

szym egzaminem rządowym, kawalera, 
mogącego się wykazać kilkoletnia 
praktyką w dobrem gospodarstwie 
lasowem w górskich okolicach. Zgło
szenia wraz z odpisem świadectw u- 
prasza się nadsyłać do zarządu dóbr 
w  W d y c z y n i e  poczta D y n ó w .

_________________________  (4199 3 - 3 p
(4251)

Okólnik.
W miesiącu sierpniu 1883 r. na

stąpi trzeci i ostatni zakup dzieł sztu
ki" do rozlosowania, Dyrekcya przeto 
ma honor upraszać Szan. PP. Kores
pondentów Towarzystwa, o nadesłanie 
pieniędzy za rozsprzedane akcye, spi
su członków, oraz akcyj nieumiesz- 
czonych najpóźniej go dnia 31 lipca 
b. r.

Kraków, dnia 16 czerwca 1883.
Dyrekcya Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk

nych w Krakowie.

M
n

H
U
W 
hi

U L w ow sk iej *. Na prowincję za przesłaniem
H    7  J------- w.
9% porto i rekomendaoye przesyłki, 
u 
OZ

Los kosztuje tylko
1  z ł.  w . a .

O > jest do nabycia w A din in istracy i „G azety 
Lwowskiej ' .  Na prowincję za przesłaniem 
1  * 4 .  1 5  c t ..,  z których 15 et. przypada na

fas: : ag ss aog ae as ag as;

o w a  r e a ln o ś ć
I U  4* W «1 , °,7 oknaoh
z zabudowaniem oficynow ej którlj 

-  « «  przyznano A51etme uwolnienie od no-
datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicv 
miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod bardzo ' 

korzystnemi warunkami do sprzedania. i
Do re. lności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni.

Dochód ezysty wynosi 8"/„ a nabywca potrze- ' 
buje tylko 0(>0 do 8000 kapitału w gotówce

Bliższa wiadomość w Administracji „Gazety 
Lwowskiej. I

Konkurs
na posadę l e k a r z a  (doktora medycy
ny i chirurgii) od dnia 1 sierpnia b. r. 
do 31 lipca 1884 r. w zakładach fa
brycznych kopalni i destylarni nafty 
w Słobodzie rungórskiej i Peczeniży- 
nie, własność St. Szczepanowskiego 
i Spół. stanowiących, ze stałem za
mieszkaniem w Peczeniżynie, o 8 ki
lometr. drogi od miasta Kołomyi po
łożonego. Stałe honoraryum roczne 
850 złr. i światło (naftowe). Peczeni- 
żyn liczy 5000 mieszkańców stałych, 
posiada aptekę, dwa gr. kat. probo
stwa i C. k. urzęda: Zarząd lasów
i domen, sąd, notaryat i pocztę.

Oferty przyjmuje i bliższych szcze
gółów udziela:
„Zarząd eksploataeyi nafty St. Szcze- 
panowskiogo i Spół. w Peczeniżynie. “

slcłaćLw

P i w a  o ł o m u n i e c k i e g o
nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 

d l a  ( S a l i c y l  i  B u k o w i n y  w  b e c z k a c h  i f l a s z k a c h

u ELIASZA HERTERA
we LWOWIE ul. Kopernika 1. 8.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
W K U K O W I E  ,

wypłaca członkom swoim za rok 1882
O 0!,, d y w id e n d y ,

względnie dodatkowo 1%  do poprzednio już wypłaconych 5°/ od 
udziałów wpłaconych do dnia 1 października 1882.

Dywidenda odebraną być może w kasie Towarzystwa w Krakowie,
I lub w kasie filii we Lwowie tylko za okazaniem książeczki udziałowej, 
nieodebrana znś do 31 grudnia b. r. dopisuje sie do udziału w myśl 
8 6go statutów.

K r a k ó w ,  dnia 20 czerwca 1883.
T V  1

L. 547.

Konkurs.
(4243 2-

Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
ogłasza konkurs na posadę woźnego 
z roczną płacą 180 zł. a. w. wyzna
czając termin "wnoszenia podań do 15 
lipca 1883.

________________________' Warunek : dobre i czytelne pismo
o r a z  aorzelnik, Pols^ie i obeznanie z używaniem pra- 

. y  . - ■ ■ ’ sy autograficznej.
Wydział Rady powiatowej,

Żywiec, dnia 2 czerwca 1883.
P r e z e s :  Ghwalihóg.

mogący się wykazać ehlubnemi 
świadectwami l?letniego pobytu 
w dobrach J. Eks, hr. Alfr. Po

tockiego, poszukuje posady jako gorzelnik lub eko
nom.— A ires  : J .  w domu Kutowskiego, J t z e s z ń w .

(4146 3 - 3 )

Zawiadamiamy niniejszem, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 
w najlepsze M *  d  K  i I fcL  — Począwszy od Landauskich powozów o eztereeh
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znaehodzi się w ielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S K Ł A D Y  z n a jd u ją  s ię  w e L w o w ie  p r z y  n l ie y  K a r o l a  L u d w ik a  I . 5  i 21.

S Ć H Y S T A L A  I N ł»lu-
e. k- u jrzy w. nadworna fabryka powozów, ydszezególniona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej.
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
p,.zedmiotów. (1363 31—?)
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KAZIMIERZ LEWICKI
©■łowny skład dla © a l i « y i

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MiĘSZANYCH
w e  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. 6

zalo&ony w roku 1845.

uoleca W W  C i g T i l !

(li o n c li y) morskie, naturalne do pasztecików,
mózgu i t. p.

13 sztuk 2  złr.

PUSTOMYTI
Zakład topieli siarczanycli, parowych  

i żBlazisto -  lo ro w in o w y cŁ ,
odszezególniony dyplomem pochwalnym na wy
stawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie 1881.
R o f p o c z ę c ie  s e z o n u  2 0  m a ja .

Choroby, w których kąpiele siarczane z świe
tnym  skutkiem  używane być mogą s ą : 
gościec i dna (Rheumatismus et Arthritisj," zo
łzy, (skrofuły), choroby nerwowe, choroby skórne, 
kiła (Syphilis), zanieczyszczenie krwi merkuryal- 
ne, zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne wy
padki, jako to : zwichnięcia, złamania, rany,

wadliwe blizny itp.
P rzed bram ą zak ład u je st przy

stan ek  k o lei Aroyksięcia Albrechta
Prócz zwykłych pociągów, nadto kursować 

będzie od 15 czerwca do 15 września codzieu  
lok a ln y  pociąg południow y m iędzy  
Lwowem a P nsiom ytanii.

Jazda trwa 44 minut. Odjazd ze Lwowa o 
godz. 11 min. 20; powrót o godz. 3 min. 14 po 
południu (podług zegaru lwowskiego). Ceny : po
mieszkanie w Zakładzie tygodniowo od 2 zł. 5Q 
et. do 7 zł. Wikt w abonamencie: l. klasy 11 zł. 
II. klasy 7 zł. 50 ct. tygodniowo lub a la carte 
podług cenników restauracyi lwowskich. N a d i o  
przyjm uje się s ta ły c h  gości na m ie
sięczną ku racyę en pension (z zupeł
nym wiktem, staneyą, usługą i kąpielami) po cenie: 
I. klasa tygoduiowo 21 z-L II. klasa tygodnio
wo 15 zł. Stały lekarz w miejscu. D la  izraeli
tów otw arta osobna restanracya.

Zwraca się szczególną nwagę na kąpiele bo
rowinowe" (Moorbader) które pod względem 
składu swego chemicznego nie ustępują w 
niczent k ąp ielom  zagranicznym  i 
mogą być z równym skutkiem użyte w cierpie
niach kobiecych jak F rancen sbadzkie.

[3432]

[X X X X X X X X IX X X X X X X IX X X X X ¥ X X X X ¥ X X ?ę3

Czigelka zdrój Ludwika*). j
jj zezawa ta, słono-alkaliezna i jod  zawierająca, w przewłoeznych nieżytach piersiowych, j
I  os^rzelb żołądka, jelit i pęcherza, w obrzękach przewłoeznych gruczołów ehłoniez- 2
j  nych i t. p. zalecana, a której skuteczność licznie dowiedzioną została, je s t  do n a - \
3 b yc ia  w  g łó w n ym  s k ła d z ie  ro z s e łk o w y m  u Alojzego M u szyń s k ie g o  w  G ry b o w ie  po cenie 6 złr. J
f  za skrzynię 30 flaszek zawierającą z świeżego czerpania. 1

M M  8B fc ozbiór z roku 1883 w ehemieznem laboratoryum Uniwersytetu Jagiellońskiego (
k przez p. Karola Trochanowskiego, assystenta chemii dokonany, niemniej opis 2

szczegółowy, rozsyła bezpłatnie i franco na żądanie skład główny w Grybowie. *
P _____________________  D la  Lwowa sk ład  w aptece W go i*. M ikolasch a. j
'  *) C zigelka  leży w pograniczu węgierskim, 3Va mil od Grybowa odległa. {
i  (3467 6-1?) 2

iXX3tOOOitXXXXXXXXXlXXXXXXXXXM XXIXX;

: ag ag ag ag a # g :

Dra. AMJELA
Zakład wodoleczniczy

w Knckmantel
0na Szląsku austryackim)

w prześlicznej okolicy górzystej, bezpośrednio 
pod lasem położonej; najstaranniejsze pielęg
nowanie i wyżywienie. Zastosowanie F le k -  
troth erap ii, M assaży i kąp ieli 
z ig iełek  sosnow ych. Stacja kolejowa 
Ziegenlials o milę oddalona.

(1659 36-?)
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o e  ag ag ag ae ar^sg a og  ag ag ag ag ag ag a «

|Towary kolonialne, świeże śledzie etc
sprowadzone wprost drogą morską, a przeto po bardzo niskich  cenach.

_ j2®E i©
(3944 3 - 3 )  '

Ważne dla Dain.
Chcąc zadość uczynić wzmagają ym sm 

wymogom szanownych gości, postaraliśmy sio 
przeto w należytym czasie o sprowadzenie na 
sezon letni 1883 wielkiego zapasu

praw dziw ych francu skich

KAPELUSZY DAMSKICH
najnowszego i najgnstowniejszego fasonu, po 
cenach z a d z iw ia ją c o  ta n ich .

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
eleganeki prawdziwy paryski kapelusz za bez
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze
syłamy ładny kapelusz słomkowy lub koron
kowy, najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwcmi strusiemi piórami i francusciami 
kwiatami itd. Ceny k ap elu szy  od 5 z ł.
5 0  c t . d o  13 z łr . 5 0  et. 
jjPF** W  razie gdyby się kapelusz nie pedo 

bał, przyjmujemy go napowrót,
n

J£fc:*-*3Sh-[ŁaL:<CT> w i  «*- 
I .  G red slcta  5 5 /4 .

M M Ł A H  

krowiaiiliowy
koncesyonowany przez Wys. e. k. Namiestni

ctwo pod dozorem władz sanitarnych

L. J. Kubickiego
weterynarza m. Lwowa i docenta weterynaryi 

poleca zawsze świeżą krow iankę. 
Szczepienie w zakładzie, przez dokto

ra medycyny wykonywane, odbywa się codzien
nie od godziny 4 popołud.

Na żądanie wysyłam za pobraniem. 
Lwów, ulica Ł yczakow ska 7 .

(2673 20-24)

^ H ^ s o b o m  wyjeżdżającym do ką- 
piel lub na letnie mieszkanie 

poleca się (4127 2—2)
Czytelnia polska, francuska 

i niemiecka

F. B, RICHTERA B. A lllM
w e  L w o w i e ,

obejmująca przeszło 20.000 numerów 
obecnie. r

Pocztą franco po 5 kilo 
Mokka prawdziwa., ognista 
Ceylon perłowa, wyborna, siina 
Pliiutage-Ceylou, brylantowa, piękna 
Plantage-Ceylon, silna 
Cuba szezeg. dobra, bardzo silna 
Cuba, bardzo łubiana 
Menado szczeg. dobra, wiel. ziarn. brunat 
Z łota  Jawa. grubo ziarn. łagodna 
Ż ółta  Jawa, silna a przytem łagodna 
M occa perłowa, bardzo silna 
Zielona Jawa, bardzo silna i wydatna 
Santos zielona, silna i piękna 
Campinos, silna a przytoiu łagodna 
R io doskonała i sil no łagodna 
Ryż stołowy, wyborny i czysty w ziarnie 
R yż stołowy, wieiko-ziarnisty 
Ryż stoiówy, grubo-ziarnisty „
Sago perłowe, za gwar. prawd/.. indyjski „

w. a. przy jak wiadomo najrzetelniejszej usłudze w 
złr. 6 .—  M atjes-Praesent nowe, największe 15 szt. zł. i 

„ 5.50 Matjes, nowe wielkie 25 „ „ '
„ 5.— Fetthiiringe, nowe wielkie 30 „ „ 1
„ 4 60 Fetthiiringe, nowe średnie 45 „ „ i
„ 4.60 Fetthiiringe, nowe małe 90 „ „ 1
„ 4.20 Delicatesshiiringe, w smaku ostre 200 „ „ 1

5.15 Yollhiiringe, holenderskie, nowe 25 „ „ i
4.75 Nowe kartofle, bardzo ładne 5 kio. „ i
4.30 Śledzie łososiowe, wędzone trw. 30 szt. „ ‘
4.30 K aw ior uralski, nowy, gruboziam. kio. „ i
3.75 K aw ior elb., nowy, grubo-ziarn. kio. „ 5
3.45 Mięso rakowe, prima, 8 puszek „ i
3.20 Ł o so ś , prima Markę, 8 puszek „ 1
3.— Sardynki w oliwie, nowy towar, 18 pusz. „ f
1.45 Ananas i brzoskw inie, 6 wielk.eb puszek „ k
1.30 H erb ata  familijna, silna, wyborna, kio.
1.15 H erb ata  familijna, silna, kio. „
i .60 R um  z Jamajki, praw. wyboru, 4 litry „ 

Uprasza się nie zamieniać firmy mojej z naśladowcami mego interesu handlowego.
E . H . S ch u lz  w A lto u ie , k o ł o  IS a m b n rg a , handel istniejący od roku 1864.

(.387 5 3-6
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poleca pod gwmancyą

vT_ I h n a t o w ic z
M a p e n a i k s i  I .  2 .

Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mlekiem go- 
ąccm, solą rnaiienbadzką, karlsbadzką, żętycą, kumysem i t. p. —

został otworzony

P a w ilon  w ogrodzie  Jezuickim
(otwarty od godziny b do ").

(3787 3~ v)

r;:

Słownik geograficzny
K  r  61 e s I w a P o l s  k i  e g o  i  i w «  y c ii k r a j  ó w  s 1 o w L i ń s k i  cli

pod Redakcją:
Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowski ego 

i Władysława Walewskiego 
W ylącau^iM  n a k ła d em  W ła d y sła w a  W A liS iłf  SKIEftlO

wychodzi w lar.y/y/Hio od r. .1880. co miesiąc zeszytami po ó ar. druku;
12 su szytów składu 1 tom. W

Cena zeszytu •. w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cni.; w markach 1 m. 5 f. W
Cena tomu: w rublach 6 rs.\ w w. a. zlr. 7.50,; w markach 12 m. 60 f.
Cena z 'przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kap.;

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką: w mb1, cli. 7 rs. 20 kop.; w w. O złr w mar

kach 15 marek.
Opra’.. tuaa r s . 1 .
Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 

artykułów.
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa,  ul. Długa, Nr. 47.

A b o n a m e n t  m ie s ię c z n y  ż lr , 1 ,8 0
Udziela się naraz 8— f)5- tomów 

równocześnie w różnych jeżykach — j j%, . . .  3i-—i0o) . ja,
wymiana „ąstąpM może każdego c a s u .  ¥ .X X X K X X 3 Q O Q O £ X & X X < i'X % ,'M X X .X 3 0 C y X K W X 3 0 S

m  s a  j p o r ę

kuracyjną 1§§S
poleca rzecszywiście dobrą

Izydor Wokl
Właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 

we Lw ow ie, Sykstuska 6.
(3717 4— 12) _________________

M O R S Z Y N
zdrojOAYisko bromowo-solankowe, 

boro wino wo - żelaziste,
oraz z a k ła d  h y  d r o t h c r a p e n t y c z u y .

Zakład położony na podnóżu Karpat, 1200 stóp 
czyli 400 metrów nad poziom morza w okolicy, która 
aż do granicy węgierskiej pokryta jest lasami szpil- 
kowemi.

M o rs z y n  jest stacyą kolei Aroyksięcia A l
brechta, która go łączy z miastem powiatowym, ze 
Stryjem, o 9 kilometrów odległem i również tyle od
ległym Bolechowem, siedzibą o. k. władzy zarządu 
dobr kameralnych G alicji, oraz sławnych salin.

W  samym zatem zakładzie jest stacja kolei 
żelaznej, poczta i urząd telegraficzny, a przyjazd nie

Jasską.
Zakład urządzony jest według wszelkich wska

zówek naukowych, podauyeh przez znakomitości i p o 
wagi naukowe lekarskie, posiada wodę gorzką obfi
tującą w sól glauberską w zdroju „Bonifacego®, 
szczawę sodową, alkaliczną w zdroju „Matki Beskiej“ , 
oraz szczawy żelaziste w zdrojach „Alfreda i Frau- 
ciszka“ , zawierające w jednym litrze wody 0,03 wę
glanu żelazowego, nadto posiada zakład cztery zdroje 
solankowo-biomowe, z których najsilniejszy „M agda
len y ’ , zasila zakład łaziebny oraz posiada własną 
żętyczaruię, mleczarnię i wyroby tychże, tj. pastylki 
żętyczne i kumys.

W łazienkach oprócz kąpieli zwyczajnych, so
lankowych, urządzono kąpiele m>rowinowc, zawiera
jące znaczny procent żelaza i kwasu mrówkowego, 
prócz innych składników pierwszorzędnym zagranicz
nym borowinom właściwych, przyrządy natryskowe 
(tusze), oraz wszelkie inne do celów hydrotherapeu- 
tycznyeh służące, łaźnię parową, solanką nazywaną, 
oraz wziewalnię solankowo-bromową i igliw itw ą; le
czenie elektroth"erapeutyczne i gimnastyczne. W resz
cie posiada zakład kąpiele rzeczne w miejscu lub 
w Stryju (rzece!, do którego osobno kursujący zakła
dowy omnibus odwozi, lub do o 2 kilometry oddalo
nej mniejszej, także górskiej rzeki Sukiela“ : gdzie 
zaopatrzono w wszelkie wygody przy kąpielach 
potrzebne.

Ponieważ zakład urządzony jest świeżo i wedle 
wskazówek ludzi fachowych, posiada przeto budynki 
wzorowe, murowane lub drewniane na podmurowa- 
niacb z wysokiemi pokojami, ur?ądzonemi na sposób 
zagraniczny, z nieznaną u nas dotychczas wygodą.

Reshuraeyę utrzymuje zakład w własnej admi
nistracji, obiady wspólne (table de hote) lub według 
karty, których dobór i doskonałość przyrządzania, 
zyskały już w tak krótkim czasie y.szelkie uznanie. 
Restanracya posiada skład win, piwa krajowego i za
granicznego. . . ,

Dla rozrywki gości i uprzyjemnienia czasu le
czenia, służy m u z y k a  zdrojowa, śliczny park z drzew 
świerkowych, rozmaite przyrządy gimnastyczne i do 
zabawy, trzy duże sale, czytelnia, fortepian, oraz sa
ma przyroda i urocze okojice, cały obszar stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują; 
łatwość przedsiębrania wycieczek nie może być więk
szą, w miejscu bowie jest kolej żelazna, bite go
ścińce, poezta, telegraf i dowolna ilość wszelkiego 
rodzaju zaprzęgów do dyspozyeyi.

Stało ordynującym lekarzem w zakładzie jest 
Dr. Karol Kramarzyński z Krakowa.

Do leczenia w Morszynie kwalifikują się w 
pierwszym rzędzie wszelkie cierpienia na podstawie 
zołzowej (Serapkulosis) oraz następstwa kiły (Syphi
lis), cierpienia na tle reumatycznem wraz z swemi 
następstwami, wszelkie stwardnienia świeże zapalne 
i przewłoczne, czy to części miękkich, trzewiów, ozy 
też kości, stawów i śc-ięgień; porażenia, cierpienia 
przewodu pokarmowego z zastainami zylnemi (haemo- 
roidalne) połączone, cierpienia w sferze części p łc io 
wych kobiecych, połączone z obrzmieniami i upor- 
czywein zatkaniem i niedokrewnością, oraz cierpienia 
dróg moczowych i oddechowych, wymagające balsa
micznego powietrza i mleka, niemniej usunięcia za
stoin nerkowych.

Bliższych oójaśnień u d z i e l a z d r o j o w y

% drukarni Wł. Łozińskiego «1. Cfcamckiago 1. 12 doas Warawsu Papier % c. k. u przy w.
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